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Brak kindersztuby jeszcze w nie-
dawnych czasach absolutnie dyskre-
dytował daną osobę. Była to odpo-
wiedź normalnego społeczeństwa 
na jakże częste prostactwo komuni-
stycznej elity, której sztandarowym 
przykładem był towarzysz Wiesław 
Gomułka. Dziesiątki dowcipów, 
jakie krążyły na temat pierwszego 
sekretarza i jego małżonki, obśmie-
wało brak jego ogłady i umiejętności 
poruszania się w cywilizowanym 
świecie.

Określenie „kindersztuba” zostało 
współcześnie wyparte przez inne, 
np. buractwo. Często mówi się też, 
że komuś słoma z butów wychodzi.... 
Niestety, zmieniają się określenia, 
ale nie otaczająca nas  rzeczy-
wistość. Ciągle bowiem ktoś się 
kompromituje. Nie ma problemy gdy 
dzieje się to „u cioci na imieninach”. 
Gorzej, kiedy delikwent uzewnętrz-
nia się publicznie, w świetle kamer.

Żenujące zachowanie Jacka Pro-
tasiewicza, który z gracją baletnicy 
jeszcze niedawno wyciął swojego 
politycznego konkurenta na Dolnym 
Śląsku, daje w tym względzie wiele 
do myślenia. Również tym, którzy 
tak chętnie wsparli go w wyborczej 
potyczce. Można odnieść wraże-
nie, że panu Jackowi zaszumiało 
w głowie nie tylko od alkoholu, ale 
również od ilości władzy i sukcesów, 
jakie ostatnio na niego spłynęły. 
Małym pocieszeniem jest fakt, że 
podobnych przykładów braku kin-
dersztuby można znaleźć  na pęczki 
nie tylko w Polsce, ale i w całej Eu-
ropie. Szkoda, bo ostatnio o Polsce 
mówiło się w Europie coraz lepiej, 
a tu nagle taka buraczana wpadka...

Ale z drugiej strony, skąd to na-
głe zdziwienie, skoro media takim 
właśnie zachowaniom kibicują, 
a wręcz je promują. Mało kulturalne, 
używając eufemizmu,   wystąpienia 
posłów  Niesiołowskiego, Hofma-
na, Kurskiego, posłanki Kempy to 
kliniczny objaw tej choroby. Im się 
wydaje, że to oni wyznaczają stan-
dardy politycznej debaty w Polsce. 
I co by nie powiedzieć, są to nazwi-
ska z głównego nurtu naszego życia 
politycznego, a nie z tak zwanego 

„folkloru”. 
Skandal wokół zachowania Jacka 

Protasiewicza trwał zaledwie parę 
dni, bo przykrył go ogromny kryzys 
polityczny, związany z awanturą 
wojenną wywołaną przez prezyden-
ta Putina. Gdy cały region stanął 
w obliczu wojny, wygłupy polskiego 
europosła poszły w odstawkę. Co 
jednak tylko potwierdza tezę, że 
polskie interesy w europarlamen-
cie winny reprezentować osoby 
w pełni odpowiedzialne i godne tej 
funkcji. Bo gdy wypije się o jeden 
kieliszek za dużo, to można jedynie 
zrobić skandal na lotnisku, ale gdy 
mamy do czynienia, z gorącą głową 
przywódcy mocarstwa atomowego, 
potrzebne są nam chłodne głowy 
całej elity politycznej. I nawet brak 
kindersztuby bywa w tej sytuacji 
wybaczalny.

Andrzej Buda
a.buda@nj24.pl
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Rozmowa z prof. Leonem Kieresem, 
szefem Instytutu Pamięci Narodowej:

- A polityka?
- Chronię IPN przed wpływami 

polityki
- Podobno Władysław Frasyniuk, 

komentując powołanie pana na szefa 
IPN, powiedział - To typowy profesor, 
jego tam zadepczą!

- Zadepczą? Nie, proszę mi wierzyć, 
nie dam się zadeptać.



Najgorszy jest brak ciepłej wody 
i wywołany nim reżim korzystania 
z pryszniców. - Wielokrotnie wstawa-
łam o piątej rano, żeby zdążyć przed 
innymi zażyć kąpieli w ciepłej wodzie - 
opowiada Jola. W bursie Zespołu Szkół 
Rzemiosł Artystycznych przy ulicy 
Jagiellońskiej w Cieplicach do niedaw-
na można było brać prysznic jedynie 
między 19 a 21.30 oraz wczesnym 
rankiem. (…) Jedna z wychowawczyń, 
na prośbę uczennicy o udostępnienie 
pryszniców, zaczęła udowadniać, że 
skutecznie można się umyć także 
w umywalce. - Przecież jestem ko-

bietą... - tłumaczyła, demonstrując 
wymyślne „umywalkowe układy”.


O dużym sukcesie może mówić 

nasza policja, której w minionym 
tygodniu udało się odnaleźć dziewięć 
obrazów Vlastimila Hofmana, a więc 
wszystkie skradzione rok wcześniej 
ze świątyni pw. Niepokalanego Serca 
NMP w Szklarskiej Porębie. Obrazy 
znaleziono na strychu jednego z bu-
dynków w Szklarskiej Porębie. Ukryte 
były w kartonowym pudle, owinięte 
w folię i włożone do brezentowej torby 
przykrytej szmatami. Wszystkie obrazy 

były zabezpieczo-
ne tak, aby nie ule-
gły uszkodzeniu.


Prezydent Je-

leniej Góry Józef 
Kusiak twierdzi, że 
w jeleniogórskim 
samorządzie po-
winna powstać ko-
misja etyki, której celem byłaby ocena 
radnych publicznie wypowiadających 
opinie nieprawdziwe, a nawet oszukań-
cze, mające na celu dyskredytowanie 
samorządu.

13 lat temu w NJ

Odgłosy awantury – wrzaski, 
rzucanie meblami itp. - skłoniły 
mieszkańców jednej z lubańskich 
kamienic do wez wania po l ic j i 
w piątkową noc. Przybyły patrol 
zastał na miejscu kłócącą się parę 

– małżeństwo, które po rozwodzie 
z braku innych możliwości wciąż 
zajmowało to samo mieszkanie. 
Okazało się, że były mąż (47 l) 
wróci ł do domu pod wpływem 
alkoholu (2 promile). Awantura 

wywiązała się tym łatwiej, ze była 
żona (42 lata) także nie była trzeź-
wa (1 promil). Agresja nasilała 
się, krzyki, rzucanie sprzętem, to 
nie wszystko, co się wydarzyło 
w mieszkaniu. Doprowadzona do 
szału kobieta chwyci ła za nóż, 
wtargnęła do pokoju zajmowanego 
przez byłego małżonka i zraniła go. 
Mężczyzna miał ranę w prawym 

barku od dźgnięcia nożem. Policja 
wezwała pogotowie. Ranny został 
przewieziony do szpitala, ale oka-
zało się, że rana nie jest groźna. 
Tak czy inaczej kobiecie za napad 
z użyciem ostrego narzędzia i na-
rażenie byłego męża na uszczerbek 
na zdrowiu grozi do 5 lat pozbawie-
nia wolności.

(sad)

Nożem w eksmałżonka

Miasto Jelenia Góra nie otrzy-
mało pieniędzy z tzw. mechanizmu 
norweskiego na remont „Zamecz-
ku” na Zabobrzu. - Czy to oznacza, 
że nici z centrum kultury w tym 
miejscu? - pyta Krzysztof Mróz, 
radny PiS-u. - Odwołujemy się od 
tej decyzji - mówi z kolei prezydent 
Marcin Zawiła.

Minis ters two Kul tur y i  Dzie -
dzictwa Narodowego w ubiegłym 
tygodniu podało wyniki naboru 
wniosków dofinansowanych z tzw. 
mechanizmu norweskiego. Jelenia 
Góra starała się o pozyskanie pie-
niędzy z tego programu na remont 
tzw. Zameczku. Niestety, złożony 
wniosek miasta nie uzyskał dofi-
nansowania. - Nie przeszedł nawet 
pozytywnie etapu oceny meryto-
rycznej - zauważa radny Krzysztof 
Mróz z PiS-u, który złożył interpe-
lację do prezydenta w tej sprawie. 

Jak mówi, brak środków na re-
mont rodzi pytania o przyszłość 
tego obiektu. - Obiekt ten, przejęty 

przez miasto kilka lat temu, sys-
tematycznie niszczeje. Oddala się 
perspek tywa przeniesienia tam 
Osiedlowego Domu Kultury na Za-
bobrzu - pisze w interpelacji radny.

- Nasz wniosek nie został odrzu-
cony, przeszedł pozytywnie ocenę 
merytoryczną i formalną - wyjaśnia 
prezydent Jeleniej Góry Marcin 
Zawiła. - Nie uzyskał odpowiedniej 
liczby punk tów. Moim zdaniem, 
a także zdaniem posłów z naszego 
regionu, z którymi rozmawiałem, 
punktacja w zakresie wpływu pro-
jektu na kulturę była w przypadku 
naszego wniosku rażąco zaniżona. 
W związku z tym złożyliśmy odwo-
łanie od tej decyzji i czekamy na 
rozstrzygnięcie.

Jak dodał, analizował punktację 
projektów, które uzyskały dofinan-
sowanie i dała się zauważyć pewna 
zależność: im projek t był bliżej 
Warszawy, tym więcej otrzymywał 
punktów.

Zapewnił, że jeżeli nawet miasto 

nie otrzyma pieniędzy z mecha-
nizmu norweskiego, w tym roku 
rozpocznie remont za pieniądze 
z budżetu. Oczywiście, nie w takim 
zakresie, jak we wniosku (całkowity 
remont opiewał na kwotę około 5 
milionów złotych). - W tym roku 

zabezpieczymy dach - mówi M. Za-
wiła. - W kolejnych latach będziemy 
kontynuować prace. To odsunie 
w czasie pomysł przeniesienia tam 
ODK, ale nadal jest on aktualny.

(ROB)

Poślizg z „Zameczkiem”?

Wygląda na to, że plany przeniesienia domu kultury 
do Zameczku trzeba odłożyć na później.

W ostatniej chwili spod obrad 
sesji Rady Miasta Zgorzelec wy-
cofano uchwałę, która miała zade-
cydować o przyszłości budowanej 
obecnie, nowej hali sportowo-wi-
dowiskowej. Tej osławionej hali, 
k tóra ma stanowić zaplecze dla 
koszykarskiego Turowa. Uchwałę 
wycofano chwilowo, z przyczyn 
formalnych - ale temat okazał się 
na tyle ważny dla radnych, że i tak 
stał się przedmiotem dyskusji. 

Władze miasta zamierzają wy-
dz ier ż awić pows t a j ący ob iek t 
w drodze bezprzetargowej, na 20 
lat. - Klub Turów Zgorzelec jest 
dla nas naturalnym par tnerem - 
powiedział burmistrz, informując, 

że podjął już wstępne rozmowy 
z potencjalnym dzierżawcą. 

Niektórzy radni byli mocno za-
skoczeni pomysłem i nie chcieli 
podejmować decyzji bez odpowied-
niego przygotowania; stąd podobno 
wycofanie uchwały z porządku 
obrad. Zapewne w przyszłym mie-
siącu odbędzie się słowna batalia 
na ten temat. Na razie radni poznali 
stanowisko burmistrza, który eks-
ponuje aspekt finansowy. Ten jest 
niebagatelny, bo oddając obiekt 
w dzierżawę, miasto uzyska zwrot 
podatku VAT w wysokości 4 mln zł. 

- Wydzierżawić będzie trzeba - jasno 
stawia sprawę gospodarz miasta. 

Turów wydaje się być naturalnym 

par tnerem, bo ma niebagatelny 
udział w samej budowie. 20 mln 
zł samorząd pozyskał ze środków 
ministerialnych, a 10 mln zł wykłada 
z własnej kasy - ale 12 mln 300 tys. 
dorzuca też do przedsięwzięcia wła-
ściciel klubu. A potencjalna dzierża-
wa zakłada, że to dzierżawca będzie 
ponosić pełne koszta utrzymania 
obiektu. Miasto zagwarantuje sobie 
prawo do nieodpłatnego wykorzy-
stania powierzchni dziesięć razy 
w roku, na imprezy i wydarzenia 
własne. Dotychczasowe doświad-
czenia, z wykorzystaniem starej hali 
w Centrum Sportowo -Rekreacyj-
nym pokazują, że to w zupełności 
wystarczająca pula. Tym samym 

samorząd zdejmie sobie z ramion 
odpowiedzialność za utrzymywanie 
hali. Jednakże straci też wpływ 
na liczne aktywności. Dzierżawca 
będzie się kierował rachunkiem 
ekonomicznym i należy wątpić, czy 
będzie zainteresowany użyczaniem 
pomieszczeń klubom i stowarzy-
szeniom za bezcen. Pytanie brzmi: 
czy w proponowanej formule obiekt 
będzie mógł jeszcze pełnić funkcje 
służebne wobec sportowych, kul-
turalnych i społecznych potrzeb 
miasta? 

Do tematu z pewnością wrócimy, 
należy się spodziewać gorącej dys-
kusji na najbliższej sesji. 

(mat)

Jeszcze nie wybudowali, a już chcą wydzierżawić

Zgorzelecka hala na tacy 
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- To by³a naprawdê zgrana parafia, 
poprzedniemu proboszczowi pomaga³o 
wiele osób. Nawet nie musia³ mówiæ, 
ludzie czuli, kiedy trzeba by³o coœ zrobiæ 

- mówi¹ ludzie. - I festyn zrobiliœmy, 
i remont koœcio³a.

Jak mówi¹, sytuacja zaczê³a siê 
zmieniaæ od po³owy ubieg³ego roku, 
kiedy to do parafii trafi³ nowy pro-
boszcz, ksi¹dz Grzegorz Krzystek. - 
Wszystko chce zmieniaæ, wywróciæ do 
góry nogami - mówi¹ ludzie. - Nowy 
proboszcz przyszed³ tu w lipcu, tym-
czasem ju¿ w czerwcu wys³a³ pismo, 
w którym upowa¿nia zak³ad pogrzebo-
wy, obs³uguj¹cy parafialny cmentarz, 
do pobierania w imieniu parafii op³at 

- zauwa¿a Eugeniusz M¹czka z Komarna. 
- Od tego siê zaczê³o.

Pos³uga czy us³uga?
I tak, wykup pojedynczego miejsca na 

20 lat kosztuje 350 z³otych, pozwolenie 
na postawienie pomnika - 500 z³otych, 
utrzymanie cmentarza - 300 z³otych, 
pos³uga sakralna - 450 z³otych. Owa 
pos³uga to w praktyce msza ¿a³obna 
i uroczystoœci pogrzebowe.

To jednak nie wszystko. Rodzicom 
dzieci pierwszokomunijnych, rocznico-
wych oraz szykuj¹cych siê do bierzmo-
wania proboszcz przekaza³ informacjê, 
¿e przygotowania do uroczystoœci bêd¹ 
kosztowa³y po 150 z³otych.

- Bierzmowanie czy komunia to prze-
cie¿ sakramenty, nie wolno za nie ustalaæ 
op³at - mówi¹ ludzie. - Ka¿dy daje, co 
³aska, tak zawsze by³o.

O pieni¹dzach czêsto mówi w koœciele 
podczas mszy. - Podobnie by³o na wizycie 
duszpasterskiej - mówi parafianka Iwona 
Wêgrzyn-Rudowska. - Liczy³am, ¿e przyjdzie, 
porozmawia, bêdzie chcia³ coœ wiedzieæ  
o naszej rodzinie. A on tylko kartotekê 
uzupe³ni³ i o pieni¹dzach zacz¹³: tyle na 
sprz¹tanie koœcio³a, tyle na remont salki.

Ksi¹dz Krzystek wprowadzi³ te¿ nowy 
zwyczaj przy chrzcinach. Rodzice chrzest-
ni maj¹ z³o¿yæ dar dla parafii, w praktyce: 
kupiæ wino mszalne i komunikanty. Chcia³ 
te¿ pieniêdzy od parafian, którzy brali œlub 
w innej parafii i przyszli po zaœwiadczenie 
o bierzmowaniu i komunii.

„Opodatkowa³” ministrantów, z który-
mi chodzi³ po kolêdzie. Chcia³ od nich 
po 20 z³otych za ka¿dy dzieñ. Zarz¹dzi³ 

te¿, ¿e wynajmie firmê, zajmuj¹c¹ siê 
sprz¹taniem koœcio³a. Zap³ac¹ parafianie 

- po 40 z³otych rocznie.
- Niektóre z tych pomys³ów nie s¹ z³e 

- tonuje nastroje jeden z parafian. - Jest 
taki zwyczaj, ¿e ministranci sk³adaj¹ 
ofiarê po kolêdzie, ale to musi wyjœæ od 
nich, trzeba im mo¿e podpowiedzieæ, ale 
nie ¿¹daæ pieniêdzy wprost. Starsi mo¿e 
i zrozumieli, ale m³odsi - na pewno nie. 
A sprz¹tanie koœcio³a to ulga dla osób 
starszych, których jest tu sporo. Nie 
wychodzi drogo i pewnie ludzie by siê 

na to zgodzili, tylko wystarczy³oby z nimi 
wczeœniej porozmawiaæ.

Kto nie chcia³ pomocy?
Pomys³ sprz¹tania przyj¹³ siê w Ko-

marnie, bo tam ludzie sami tego chcieli. 
Mieszkañcom Maciejowej proboszcz 
go niejako narzuci³, nie rozmawiaj¹c  
z nimi. Brak dialogu to jeden z g³ównych 
zarzutów parafian, obok pieniêdzy, wo-
bec kap³ana.

- Mam ¿al - przyznaje Pawe³ Sier¿ant, 
który jest parafianinem od oko³o 10 
lat. Pomaga³ poprzedniemu ksiêdzu  
w obs³udze informatycznej, prowadzi³ 
m.in. stronê internetow¹, by³ cz³onkiem 
rady parafialnej. - Kiedy przyjecha³ 

nowy proboszcz, poszed³em do niego  
i zapyta³em, co ze stron¹, zaproponowa³em 
mu pomoc. Odpowiedzia³, ¿e to póŸniej, 
bo musi siê zadomowiæ.

Jak mówi, póŸniej pyta³ go jeszcze 
dwukrotnie, co ze stron¹, ale ci¹gle 
s³ysza³ wymijaj¹ce odpowiedzi. - Raz 
powiedzia³, ¿e on w tym wzglêdzie 
nie potrafi³by zaufaæ komuœ. Wtedy 
stwierdzi³em, ¿e to nie ma sensu, 
przekaza³em mu wszystkie has³a do 
strony itd. - mówi parafianin. - Zrobi³em 
to bez ¿alu. Któregoœ dnia w koœciele 

s³yszê z ambony zarzut z ust proboszcza, 
¿e prosi³ o pomoc w prowadzeniu strony, 
ale ¿e myœmy mu tej pomocy odmówili. 
Œciê³o mnie.

Ksi¹dz Krzystek do tej pory nie 
powo³a³ nowej rady parafialnej. Wed³ug 
koœcielnych praw, wraz z odejœciem 
proboszcza rada przestaje istnieæ. 
Przychodz¹cy do parafii proboszcz ma 
pó³ roku na powo³anie nowej rady. Pó³ 
roku minê³o w styczniu.

Organista „mêczy” proboszcza
W parafialnych koœcio³ach od jakiegoœ 

czasu podczas mszy nie gra organi-
sta. - Ksi¹dz da³ mi do zrozumienia, ¿e 
moje umiejêtnoœci s¹ niewystarczaj¹ce 

- mówi Miros³aw Pe³ka, dotychcza-
sowy organista. - Podkreœla³, ¿e nie 
mam wystarczaj¹cych kwalifikacji, ¿e 
moje granie go mêczy, ¿e nierówno 
wchodzê w melodiê. Najgorsze, ¿e nie 
powiedzia³ mi tego wprost, tylko mówi³ 
o tym ludziom, chodz¹c po kolêdzie. 
Wystosowa³em pismo do biskupa 
legnickiego, ¿e nie uto¿samiam siê  
z polityk¹ prowadzenia parafii.

Miros³aw Pe³ka gra³ od blisko dziesiêciu 
lat. - Ludziom siê podoba³o, nikt nie mia³ 
zastrze¿eñ - broni go Eugeniusz M¹czka.

Parafianie podej-
rzewaj¹, ¿e chodzi³o 
o pieni¹dze. Pro-
boszcz nie musi 
po prostu p³aciæ 
organiœcie i wiêcej 
pieniêdzy zostaje  
w parafii.

Ludz iom n i e  
podoba siê te¿, ¿e 
przeniós³ kancelariê 
parafialn¹. Dot¹d 
znajdowa³a siê ona 
w budynku pleba-
nii, teraz jest z ty³u, 
w pomieszczeniu, 
do którego wchodzi 
siê z zewn¹trz. - Nie 
ma nawet poczekal-
ni - mówi¹.

Po co ksiêdzu 
ty le pieniêdzy? 
Mieszkañcy mówi¹, 
¿e sporo zainwesto-
wa³ w remont ple-
banii, trochê musi 

³o¿yæ na kuriê. Zauwa¿aj¹ jednak, ¿e ci¹gle 
mówi o op³atach, a z parafialnego cmen-
tarza od grudnia nikt nie wywióz³ œmieci. 
Rzeczywiœcie, kontener jest przepe³niony, 
œmieci wysypuj¹ siê z boksu. - Wy³¹cza 
ogrzewanie w koœciele. Przez to tylko 
wilgoæ siê zrobi - mówi¹ ludzie.

Kogo wykorzystuje szatan?
Wiêkszoœæ z tych argumentów pad³o 

w sobotê podczas spotkania parafian 
z biskupem legnickim Markiem Mendy-
kiem. Najpierw ksi¹dz biskup spotka³ 
siê z rodzicami dzieci pierwszokomunij-
nych i rocznicowych. Ustalono, ¿e nie 
bêdzie op³at za przygotowanie do tych 
uroczystoœci, a rodzice dadz¹ co ³aska.

PóŸniej rozpoczê³o siê spotkanie 
z pozosta³ymi parafianami. Przysz³o 
kilkadziesi¹t osób. Wielu by³o za-
wiedzionych. Biskup prosi³ o dialog, 
a tak¿e o to, by nie eskalowaæ konfliktu. 
Kiedy mieszkañcy podnosili rzeczowe 
argumenty, czêsto odpowiada³, ¿e nie 
chce rozmawiaæ w atmosferze wiecu, 
¿e przemawiaj¹ przez nich z³e emocje. 
Nasz dziennikarz uczestniczy³ w czêœci 
tego spotkania. - Szatan nie jest idiot¹, 
wykorzystuje was do burzenia pewnego 
porz¹dku - zwróci³ siê do ludzi biskup. - 
Sk¹d biskup wie, ¿e szatan nie atakuje 
ksiêdza proboszcza? - zapyta³ jeden  
z parafian.

- Mam dziwne wra¿enie, ¿e ksi¹dz 
biskup traktuje nas jak ciemnych ludzi. 
Niektórzy tutaj potrafi¹ czytaæ, pisaæ, 
koñczyli studia - powiedzia³ jeden  
z uczestników spotkania.

Biskup Mendyk nie zgodzi³ siê z tym. 
Zapewni³, ¿e chce rozmawiaæ z parafia-
nami, ¿e bêdzie nadal rozmawia³, ale 
s³ucha tak¿e ksiêdza proboszcza. - On 
ma swoje argumenty i z niektórymi siê 
zgadzam - przyzna³. Apelowa³ te¿, by 
rozmowa nie polega³a na wyrzucaniu 
sobie grzechów.

Po  spo tkan iu  p róbowa l i œmy  
porozmawiaæ z biskupem Mendykiem 
o sytuacji w parafii, ale nie zgodzi³ siê. - 
Proszê rozmawiaæ z parafianami - mówi³. 

- A ksiêdzu zabraniam - zwróci³ siê do 
stoj¹cego obok proboszcza Krzystka, 
kiedy poprosiliœmy go o komentarz.

Zmieniæ proboszcza
Co dalej? - Nie chcemy byæ postrze-

gani jako pieniacze, nie mamy te¿ nic 
przeciwko koœcio³owi - podkreœlaj¹ 
parafianie. - Ale sytuacja jest patowa. 
Jak kilka osób pojecha³o do biskupa 
do Legnicy, to mówi³, ¿e ma³a grupka 
podnosi wrzawê. Jak w sobotê przysz³o 
kilkadziesi¹t osób, to mówi³, ¿e nie chce 
rozmawiaæ w atmosferze wiecu. To jak 
rozmawiaæ?

Na koniec sobotniego spotkania  
z biskupem jeden z parafian zacytowa³ 
s³owa ewangelii œw. Marka: „A jeœli was 
nie przyjm¹ i nie zechc¹ was s³uchaæ, 
odchodz¹c strz¹œnijcie kurz ze swoich 
stóp”, wyraŸnie daj¹c do zrozumienia, 
¿e najlepiej by³oby... zmieniæ proboszcza.

Robert Zapora

Narasta konflikt w parafii w Maciejowej

Proboszcza maj¹ doœæ
Za pogrzeb bierze 450 z³otych, za komuniê za¿¹da³ 150 z³otych. - Na wszystko ma cennik. O problemach parafii z nami nie 
rozmawia, tylko pieni¹dze siê licz¹ - narzekaj¹ mieszkañcy Maciejowej i Komarna. W sobotê w parafii interweniowa³ biskup 
legnicki Marek Mendyk.

Na równe nogi postawi³ jele-
niogórsk¹ policjê w niedzielne 
popo³udnie 28-letni kierowca. Nie 
zatrzyma³ siê do kontroli i ucieka³ 
przed radiowozem.

- Po godzinie 17. dy¿urny otrzyma³ 
informacjê, ¿e kierowca, jad¹cy 
volkswagenem passatem od Pilcho-
wic w kierunku Jeleniej Góry, mo¿e 
byæ pijany - mówi podinspektor 
Edyta Bagrowska, rzecznik prasowy 
Komendanta Miejskiego Policji w Je-
leniej Górze.

Wspomniane auto zauwa¿y³ patrol 
policji Alei Wojska Polskiego. Po-
stanowi³ zatrzymaæ go do kontroli. 

Kierowca jednak nie zatrzyma³ siê. 
Funkcjonariusze rozpoczêli poœcig. - 
Podczas ucieczki prowadz¹cy z³ama³ 
szereg przepisów ruchu drogowego 

- mówi rzeczniczka. Mê¿czyzna przeje-
cha³ m.in. pod pr¹d jednokierunkowy 
odcinek ulicy Pi³sudskiego.

Ucieczkê zakoñczy³, wje¿d¿aj¹c 
w budynek Apteki nad Bobrem. Wte-
dy zatrzyma³a go policja. Kierowc¹ 
okaza³ siê 28-letni jeleniogórzanin. - 
By³ pijany, mia³ 0,8 promila alkoholu, 
nie mia³ uprawnieñ do kierowania 
pojazdem - mówi rzeczniczka policji. 
Do szpitala trafi³o dwóch pasa¿erów, 
którzy jechali razem z piratem.

To niejedyne zdarzenie tego dnia. 
Wczeœniej, bo po godzinie 15., 
dachowa³o audi Q7 jad¹ce od strony 
Kapeli w kierunku Jeleniej Góry.

- 20-letni kieruj¹cy na ³uku dro-
gi nie opanowa³ pojazdu - mówi 
podinspektor Bagrowska. W aucie 
jecha³y cztery osoby, mieszkañcy 
okolic Legnicy. Kierowca oraz dwóch 
z trzech pasa¿erów trafili do szpitala. 
Na szczêœcie, uczestnicy zdarzenia 
nie odnieœli powa¿niejszych obra¿eñ.

(ROB)
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Kierowca volkswagena  
passata zatrzyma³ siê  

na budynku apteki.

W centrum poœcig, na Zabobrzu dachowanie
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Parafią w Maciejowej 
od lipca ub. roku  
zarządza  
nowy proboszcz.
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Tel. 75/64-24-485

Marcowa waloryzacja świadczeń 
i wypłata zawieszonych eme-

rytur będą w tę środę tematem 
redakcyjnego dyżuru. Na pytania 
czytelników odpowiadać będzie 

kierownik referatu ds. świadczeń 
jeleniogórskiego inspektoratu ZUS - jeleniogórskiego inspektoratu ZUS - 
pani Wanda Pawlik. Można przyjść, 

można zadzwonić pod numer:

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Jelenia Góra   - 501 465 588
 
powiat jeleniogórski  - 601 582 622
powiat bolesławiecki  - 601 582 622
powiat kamiennogórski  - 601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  - 694 792 203 
powiat zgorzelecki - 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 694 792 203
redakcja - 75 642 44 20

Zapraszamy Czytelników 
do wspominania swoich bliskich, 

tel.: 75 64 244 20

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”
ul. Elsnera 8 

vis a vis 
Szpitala Wojewódzkiego

w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665

0605 666 855

REKLAMA I PROMOCJA

Dolnośląsko - saksońska policyjna 
grupa NYSA, zajmująca się zwalcza-
niem przestępczości na obszarach 
przygranicznych, odnotowała kolejny 
sukces. Rozbito 3 grupy przestępcze, 
trudniące się przede wszystkim kra-
dzieżami rowerów. Łączna wartość 
odzyskanych jednośladów przekracza 
100 tys. zł. W związku ze sprawą 
zatrzymano aż 14 osób. 

Łupem grup przestępczych padały 
rowery o znacznej wartości, kradzio-
ne po stronie polskiej i niemieckiej. 
Funkcjonariusze grupy NYSA od 
początku bieżącego roku namierzali 
podejrzanych po obydwu stronach 
granicy. Sprawdzano m.in. posesje na 
terenie województwa dolnośląskiego 
i lubuskiego. Była to swoista wędrów-
ka - od jednej miejscowości do ko-

lejnej i od jednego gospodarstwa do 
następnego. 14 mężczyzn podejrza-
nych jest o kradzieże i paserstwo jed-
nośladów, wszyscy zostali zatrzymani. 

- Na chwilę obecną policjanci odzyskali 
kilkadziesiąt rowerów o wartości 
ponad 100 tys. złotych. Funkcjona-
riusze w dalszym ciągu szczegółowo 
wyjaśniają wszelkie okoliczności tych 
spraw, m.in. ustalają, czy zatrzymani 
mężczyźni mają na koncie jeszcze 
inne przestępstwa - poinformował 
rzecznik KPP w Zgorzelcu.       (mat)

Po czterech latach niebytu odrodził 
się zgorzelecki Hufiec ZHP. Organi-
zacja z dużymi tradycjami borykała 
się w ostatnich latach z problemami 
(głównie personalnymi), które dopro-
wadziły do zawieszenia działalności. 
Zgorzeleccy harcerze pozostawali cały 
czas aktywni - ale pod opieką Hufca 
Bolesławieckiego, jako Szczep Harcer-
ski im. Osadników Wojskowych. Ta 
sytuacja zmieniła się teraz diametralnie. 

Z dniem 4 lutego 2014 r. rozwiąza-
no Zgorzelecki Szczep Harcerski im. 
Osadników Wojskowych, zwolniony też 
został z dotychczasowych obowiązków 
phm Jarosław Reut, pełniący obowiązki 
komendanta szczepu. Nowym komen-
dantem Hufca ZHP Zgorzelec został 
phm Jacek Jurak, prywatnie przedsię-
biorca, przewodnik sudecki, miłośnik 
aktywnej turystyki, współinicjator 
udostępnienia w Zgorzelcu ścianki 
wspinaczkowej - żywo zainteresowany 

aktywizacją sportową młodzieży. Jarek 
Reut nadal będzie wspierać działalność 
drużyn zgorzeleckich, jako zastępca 
komendanta hufca ds. programowych. 
Swoim doświadczeniem zgodziła się 
także podzielić hm Maria Kozakiewicz, 
z-ca komendanta hufca do spraw pracy 
z kadrą. M. Kozakiewicz dowodziła 
w przeszłości zgorzeleckimi harcerzami. 
Miało to miejsce w zupełnie innych 
realiach; w czasach, gdy harcerze mieli 
swój lokal w magistracie, a drużyny 
i dziecięce, i młodzieżowe działały przy 
każdej szkole w mieście i powiecie. 
W tej chwili, gdy organizacja odradza 
się po głębokim kryzysie, nowe władze 
z wdzięcznością korzystają z doświad-
czeń swoich poprzedników. Odnawiają 
kontakty, mobilizują tych, którzy już 
jakiś czas temu poszli w dorosłe życie 
i pochowali w szafach stare mundury. 
To gorący czas - aktywizowania środo-
wiska, tworzenia ram programowych, 
planowania najbliższej przyszłości. 

Odrodzenie hufca spotkało się z cie-
płym przyjęciem zarówno ze strony 
burmistrza, jak i starosty zgorzeleckie-
go. Obydwaj obiecali rozeznać sytuację 
w zakresie pomocy lokalowej. Na razie, 
dla potrzeb korespondencji, hufiec 
korzysta z adresu harcówki umiej-
scowionej w Przedszkolu Nr 2 - tu 
głębokie ukłony dla życzliwej dyrekcji 
placówki. W rzeczywistości miejscem 
kontaktowym i biurem, skąd załatwia 
się wszystkie formalności i wykonuje 
telefony, jest siedziba prywatnej firmy 
nowego komendanta… 

Jacek Jurak nie kryje, że najbliżej mu 
do pierwotnych idei skautingu. Ścieżka 
mobilizacji poprzez ruch, aktywną 
turystykę, przygodę i pokonywanie wła-
snych ograniczeń to aktualna oferta dla 
dzieci i młodzieży. Oczywiście, z zacho-
waniem wszystkich wartości cenionych 
i rozwijanych w harcerstwie. Nowa/stara 

kadra realnie podchodzi do wyzwań - tu 
nie chodzi o to, żeby odciągnąć dzieciaki 
od komputerów i innych zdobyczy 
cywilizacji, bo tego się już nie da zrobić. 
Bardziej o to, by młody człowiek, poza 
komputerem, miał jeszcze inną, alterna-
tywną opcję spędzania czasu. 

Ważnym momentem dla zlikwidowa-
nego hufca był czas, gdy obok szczepu 
im. Osadników Wojskowych wyrósł 
w Zgorzelcu zupełnie nowy szczep - 

„Czarny Szlak” dowodzony przez pwd 
Aleksandrę Szafirską. Podopieczni 
Jarka Reuta ciążyli ku tradycjom że-
glarskim, a ludzie z „Czarnego Szlaku” 
chcieli deptać nowe ścieżki, odkrywać 
inne przestrzenie. Stało się jasne, że 
pora podziękować Bolesławcowi za 
niańczenie i wrócić do dawnych, sil-
nych tradycji. Hufiec ZHP w Zgorzelcu 
działał nieprzerwanie od 1946 roku! Po 
jego rozwiązaniu, cztery lata temu, imię 
byłego hufca przybrał ocalały szczep 

- Szczep im. Osadników Wojskowych. 
Stosownym rozkazem powołano teraz 
do życia nowy Hufiec ZHP w Zgorzelcu, 
bez imienia. Miejscowi harcerze już 
podjęli działania, które mają dopro-
wadzić do przejęcia tradycji dawnego 
hufca oraz nadania nowemu hufcowi 
starego miana, czyli imienia Osadników 
Wojskowych. Trwa w tej chwili kampa-
nia „Bohater”, w ramach której młodzi 
ludzie podejmą szereg aktywności. 
Wszystkie one mają na celu przekonać 
chorągiew, że zgorzeleccy harcerze za-
sługują na to, by chlubić się dorobkiem 
swoich poprzedników. 

Nowy komendant z wielkim sza-
cunkiem wyraża się o tych, którzy 
podtrzymywali istnienie organizacji 
w ostatnich, bardzo trudnych czte-
rech latach. Wymagało to wielkiego 
zaangażowania, prywatnego czasu, 
pochłaniało prywatne pieniądze. Oczy-
wiście, dawało też satysfakcję, ale to 
nie zawsze wystarcza. Nowe władze 
już podjęły starania o pozyskanie środ-
ków z funduszy europejskich, które 
pozwolą uatrakcyjnić dotychczasową 
ofertę. Oby się udało. Niewykluczone, 
że hufiec powróci w przyszłości do or-
ganizacji popularnej imprezy o zasięgu 
ogólnopolskim - Festiwalu Piosenki 
Harcerskiej „Gitara”. To jednak jeszcze 
nie teraz. Na razie trwa odbudowywanie 
struktur i przygotowywanie nowej kadry. 
Są już pozytywne sygnały od środowi-
ska zawidowskiego, także z Bogatyni, 
gdzie działał swego czasu silny szczep. 
Prowadzone są rozmowy z niektórymi 
szkołami w Zgorzelcu. Jest dobry klimat 
i najwyraźniej przestrzeń, którą można 
wypełnić ciekawą, pomysłową ofertą. 
Harcerze zapraszają wszystkich zainte-
resowanych - szczególnie tych, którzy 
jeszcze sami nie wiedzą, co lubią robić 
najbardziej. 

(mat)

Pozamykane mosty, góry śmieci 
i niebezpieczne miejsca - to wskazy-
wali nasi Czytelnicy podczas ubiegło-
tygodniowego dyżuru redakcyjnego.

Zaczynamy jednak od sprawy już 
wyjaśnionej, czyli Term Cieplickich. - 
Dla kogo są te baseny, czy tylko dla 
oficjeli i tych, co mają szczęście? A co 
z pozostałymi mieszkańcami? - pytał 
pan Andrzej z Cieplic.

Mieszkaniec zadzwonił do naszej 
redakcji. - Przyjechałem tam z dziec-
kiem, chciałem zapłacić, ale nas nie 
wpuszczono - denerwuje się. - To dla 
kogo jest ten basen?

Chodziło o to, że ubiegły tydzień 
właściciel, miejska spółka Termy 
Cieplickie, przeznaczył wyłącznie dla 
grup zorganizowanych oraz laureatów 
licznych konkursów, prowadzonych 
w mediach (m.in. za naszym pośred-
nictwem). Wstęp był darmowy. To 
dlatego, że w tym czasie właściciel 
testował funkcjonowanie elektronicz-
nego systemu liczenia czasu, trwały 
ostatnie poprawki na basenie. Prezes 
Term, Zbigniew Kubiela, podkreślał, że 
gdyby ludzie płacili za wejście, a oka-
załoby się, że jest coś nie tak, spółka 
musiałaby im zwracać pieniądze, 
klienci byliby niezadowoleni.

Dodatkowo miasto w komunikacie 
przypomniało, że gośćmi Term były 
dzieci z różnych jeleniogórskich pla-
cówek, grupy zorganizowane dzieci, 

kluby i stowarzyszenia sportowe 
w ramach ferii zimowych, uczestnicy 
Igrzysk Polonijnych. - Trudno te grupy 
ludzi uznawać za „VIP-ów” - czytamy 
w komunikacie.

Niezależnie od tego, od poniedziałku 
Termy są już dostępne odpłatnie dla 
wszystkich.

Otrzymaliśmy ciekawą propozycję 
od Czytelnika ze Szklarskiej Poręby. 
Zwraca on uwagę, że niezmotory-
zowani z miasta pod Szrenicą mają 
utrudniony dojazd do Term Cieplic-
kich, które są niewątpliwą atrakcją 
dla mieszkańców całego regionu. - 
Autobusy PKS-u jeżdżą obok byłego 
cieplickiego szpitala. Stamtąd jest 
daleko - zauważa. - Może można było-
by skierować je przez centrum Cieplic 
tak, by zatrzymywały się na przystanku 

„Daniłowskiego”?
Przesłaliśmy tę propozycję dyrekcji 

PKS-u.
- W Świerzawie pozamykane lub 

poogradzane są wszystkie mosty na 
drogach wojewódzkich - denerwował 
się kolejny Czytelnik. Niedawno pisali-
śmy szeroko o tym na naszych łamach. 
W ubiegłym ogrodzenia stanęły na 
kolejnych mostach, w Starej Kraśnicy.

Pan Andrzej z Jeleniej Góry zwrócił 
uwagę na niezabezpieczoną stu-
dzienkę kanalizacji, na skrzyżowaniu 
ulicy Studenckiej i Grota Roweckiego. 

- Ona jest niezabezpieczona od około 

trzech lat. Trzykrotnie dzwoniłem na 
Straż Miejską. Raz nawet byliśmy na 
miejscu razem ze strażnikami. Opisali, 
obfotografowali i nic - mówi miesz-
kaniec. - Ta studzienka ma około 2 
metrów głębokości.

Leży ona nieco na uboczu drogi. 
Niezależnie od tego, należałoby ją 
zabezpieczyć. Sprawę zgłosiliśmy 
Miejskiemu Zarządowi Dróg i Mostów 
w Jeleniej Górze.

- Sprawdzimy to, jeśli okaże się, że 
to nasza studzienka, na pewno zosta-
nie zabezpieczona - powiedział Jerzy 
Bigus, zastępca dyrektora MZDiM. 
Przyznał, iż wcześniej nie dotarły do 
niego informacje, że jest niezabezpie-
czona. - Jeśli jest poza pasem drogi, 
przykryjemy ją elementami żelbetono-
wymi. Takich nikt nie ukradnie.

(ROB)

Przy redakcyjnym telefonie dyżurował 
Robert Zapora

O dziurach, mostach i Termach

Rozbite trzy szajki rowerowe

Powrót zgorzeleckiego 
Hufca ZHP

Nowa i stara kadra jednoczy siły: z prawej komendant 
Jacek Jurak, z lewej jego zastępca Jarek Reut. 
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Przy kaplicy na starym cmentarzu 
komunalnym kombatanci NSZ i prezy-
dent miasta, Marcin Zawi³a, ods³onili 
pami¹tkow¹ tabl icê  poœwiêcon¹ 

„Żo³nierzom Wyklêtym” oraz wszyst-
kim innym bohaterom powojenne-
go podziemia, którzy zginêli z r¹k 
komunistów.

W czasie uroczystoœci ks. Bogdan 
¯ygad³o i ks. Tadeusz Dañko odmówili 
modlitwê w intencji „Żo³nierzy Wyklêtych” 
i poœwiêcili obelisk. W uroczystoœciach 
na cmentarzu wziê³a udzia³ liczna grupa 
kibiców Karkonoszy. Z klubowymi szali-
kami na szyi i transparentem z napisem 

„Precz z komun¹” skandowali: „Czeœæ i 
chwa³a bohaterom” oraz zaintonowali 
hymn. PóŸniej z³o¿yli wieniec i zapalili zni-
cze. Z kwiatami i zniczami przyszli tak¿e 
oddaæ ho³d wyklêtym rodziny innych 
dzia³aczy zbrojnego podziemia. 

K. Paw³owski, ps. „Nerw” oraz J. 
Siwecki, ps. „Bachus” byli podkomend-
nymi legendarnego „Zapory”, czyli 
majora Hieronima Dekutowskiego. Gdy 
w 1948 roku Urz¹d Bezpieczeñstwa 
aresztowa³ ich dowódcê w Lublinie, 
postanowili zebraæ pieni¹dze na ³apówkê 
dla UB. Napadli na Komunaln¹ Kasê 
Oszczêdnoœciow¹ w Szklarskiej Porêbie. 
Zostali z³apani, os¹dzeni w pokazowym 
procesie w jeleniogórskim teatrze, ska-
zani na karê œmierci i rozstrzelani. K. 
Paw³owski prowadzi³ wczeœniej sklep w 
Rybnicy, który by³ skrzynk¹ kontaktow¹ 
WiN „Zapory”, a J. Siwecki by³ lekarzem 

w Sobieszowie. K. Paw³owski zosta³ 
zamordowany 10 lutego 1949 roku na 
terenie wiêzienia w Jeleniej Górze.

K i l ka  l a t  t emu h is to rycy  z 
wroc³awskiego IPN-u poszukiwali œladów 
po zamordowanych akowcach. Dr hab. 
Krzysztof Szwagrzyk z IPN-u mówi³ wte-
dy, ¿e “Bachus” nigdy nie by³ pochowany 
na cmentarzu w Jeleniej Górze. Nie uda³o 
siê te¿ znaleźć nikogo z cz³onków jego 
rodziny. Historycy podejrzewali, ¿e byæ 
mo¿e jakimœ cudem rodzina wyprosi³a 
przekazanie cia³a zmar³ego i pochowa³a 
go w sobie tylko znanym miejscu.

Natomiast szcz¹tki “Nerwa” zosta³y 
ekshumowane przez rodzinê pod koniec 
lat szeœædziesi¹tych ubieg³ego wieku 
i przeniesione do grobu znajduj¹cego 
siê na cmentarzu w Poznaniu. Rodzina 
relacjonowa³a, ¿e by³ on pochowany 
w trumnie, w ubraniu, w p³aszczu, w 
butach i z ksi¹¿eczk¹ do nabo¿eñstwa. 

W niedzielê, tak¿e dla uczczenia 
pamiêci „¯o³nierzy Wyklêtych”, ulicami 
miasta przeszed³ marsz pamiêci. Z 
dzia³aczami PiS-u maszerowali, miêdzy 
innymi, cz³onkowie ONR-u Sudety, 
Kongresu Nowej Prawicy, Solidarnoœci 

i innych organizacji, a tak¿e liczna grupa 
mieszkañców miasta.

Uczestnicy marszu mieli ze sob¹ por-
trety „¯o³nierzy Wyklêtych”, niektórzy 
nieœli kwiaty i znicze. Franciszek Kopeæ, 
szef Zarz¹du Regionu Solidarnoœci 
przypomnia³, ¿e niez³omni bohaterowie 
ciê¿kich, powojennych czasów byli 
wzorem dla dzia³aczy podziemia w 
stanie wojennym.

Demonstranci przeszli z rynku pod 
Koœció³ Garnizonowy. Maszeruj¹c 
ulicami Konopnickiej i 1 Maja, g³oœno 
skandowali: „Raz sierpem, raz m³otem 
czerwon¹ ho³otê”, „Kiedyœ Moskwa, 
dziœ Bruksela suwerennoœæ nam odbie-
ra”, „Czeœæ i chwa³a bohaterom”, czy 

„Nie czerwonej, nie têczowej - chcemy 
Polski narodowej”.

Do zebranych wyszed³ proboszcz 
sanktuarium Œwiêtego Krzy¿a, ks. 
Andrzej Bokiej, który powiedzia³, ¿e 
najwy¿sza ofiara, jak¹ z³o¿yli w intencji 
ojczyzny ¿o³nierze niez³omni, nie mo¿e 
pójœæ na marne. Dla wspó³czesnych 
pokoleñ bohaterowie tamtych czasów 
powinni byæ drogowskazem na drogach 
rozmaitych ¿yciowych wyborów.

Pos³anka Marzena Macha³ek, która 
by³a organizatork¹ niedzielnej akcji, 
przywo³a³a „Przes³anie Pana Cogito” Zbi-
gniewa Herberta, które - jak zaznaczy³a 

- w dzisiejszych czasach jak¿e nadal jest 
aktualne. Pos³anka przypomnia³a, ¿e 
inicjatorem ustanowienia Narodowego 
Dnia Pamiêci „¯o³nierzy Wyklêtych”  

1 marca by³ prezydent Lech Kaczyñski, 
którego pamiêæ, nawet po tragicznej 
œmierci w katastrofie smoleñskiej, pró-
bowano pohañbiæ.

W czasie niedzielnego marszu 
wyró¿niali siê strojem dwaj m³odzieñcy 
z Fundacji Niez³omni, przebrani w woj-
skowe mundury, z replikami karabinów, 
którzy prowadzili kwestê na rzecz eks-
humacji ofiar komunistycznych zbrodni.

A cz³onkowie pisowskiej m³odzie¿ówki 
zbierali podpisy pod petycj¹ do rady 
miasta o nadanie ulicy w Jeleniej Górze 
imienia genera³a Augusta Emila Fieldorfa 

„Nila”, legendarnego organizatora i do-
wódcy Kedywu Armii Krajowej i zastêpcy 
komendanta g³ównego AK. 

GOK

W ho³dzie „¯o³nierzom Wyklêtym”
- Rozstrzelano ich na wiêziennym korytarzu, pepeszami. Widzia³em ¿o³nierzy KBW - wspomina³ w sobotê porucznik 
Zbigniew Nowina-Boznañski, ¿o³nierz Narodowych Si³ Zbrojnych, który w 1948 roku w jeleniogórskim wiêzieniu pozna³ 
Jerzego Siweckiego, ps. „Bachus” i Kazimierza Paw³owskiego, ps. „Nerw”. Obaj zostali straceni.

Por. Zbigniew Nowina-
Boznañski i Marcin Zawi³¹ 
ods³aniaj¹ pami¹tkow¹ tablicê 
na cmentarzu.

Marsz pamiêci „¯o³nierzy Wyklêtych” przeszed³ ulicami miasta.
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ŒRODKI
PRZEKAZU

Zajmowaæ siê
tym tematem - to
wywa¿anie otwar-
tych drzwi. Co
mo¿na interesuj¹-
cego i m¹drego
powiedzieæ? - Co-
raz bardziej rze-
czywistoœæ ludzka staje siê wirtualna.
Co na Ziemi - nie ma na to rady -
WSZYSTKO jest ju¿ w sieci. A przyby-
wa tak¿e tego, co w Kosmosie.

Podj¹³em temat zobligowany tele-
fonem Czytelniczki Joanny po ostat-
nim felietonie. „Skoro spyta³eœ: ME-
DIA, czego ucz¹? Co podsycaj¹? -
daj odpowiedŸ.” Prawda, skoro pyta-
³em - wypada daæ odpowiedŸ. Ale nie
w tym felietonie.

Siêgam pamiêci¹ do dzieciñstwa
i lat m³odzieñczych. Wówczas do-
stêpne œrodki przekazu - to ksi¹¿ka,
gazeta, listy, kino, teatr, radio i d³u-
go, d³ugo póŸniej: raczkuj¹ca tele-
wizja - jednym s³owem KULTURA.
Z tym s³owem kojarz¹ mi siê wszel-
kie miêdzyludzkie relacje i œrodki
wzajemnej komunikacji. Czego szu-
ka³em? Czego oczekiwa³em?

To by³ dla mnie sposób na PO-
ZNAWANIE œwiata, Ziemi, ludzi - ale
tak¿e i siebie. Traktowa³em dostêpne
œrodki jako szansê na osobisty du-
chowy rozwój. Poznaj¹c ¿ycie i po-
gl¹dy ludzi: zg³êbia³em w³asn¹ isto-
tê. Z tego, jacy byli INNI, wy³ania³a
siê prawda o tym, kim jestem ja.
W ksi¹¿kach, czasopismach, w filmie,
w szkole, w koœciele - dla mnie, wte-
dy, to trochê teatr - i w spotkaniach
z ludŸmi: chcia³em znaleŸæ drogê
do pe³ni w³asnego cz³owieczeñstwa.

By³o to szukanie jasnej odpowie-
dzi na budz¹ce siê, drêcz¹ce i uwie-
raj¹ce mocno, egzystencjalne pyta-
nia: Jaki jest cel i w czym sens ¿ycia
cz³owieka - istnienia œwiata oraz dzie-
jów ludzkoœci. HORYZONTY. Lubi³em
to s³owo. Mia³em wra¿enie, ¿e po-
szerza³y siê w mojej g³owie horyzon-
ty poznania i wiedzy - zdawa³o mi
siê: tak¿e i rozumienia rzeczywisto-
œci. Ca³¹ sw¹ istot¹ - zewsz¹d - ch³o-
n¹³em. G³owê mia³em pe³n¹ myœli.

Tego oczekiwa³em od ludzi, tego
szuka³em w KULTURZE. Gdy¿ z kul-
tur¹ kojarzy³o mi siê wszystko, z cze-
go korzysta³em: co mog³em przeczy-
taæ - chocia¿by i na nagrobku cmen-
tarnym - co dane mi by³o zobaczyæ
czy us³yszeæ.

Có¿ - na marginesie REFLEKSJA -
pokornie stwierdzam, ¿e nieraz do-
œwiadczy³em prawdy, któr¹ wyrazi³
staro¿ytny ¿ydowski mêdrzec KOHE-
LET (1,18): WIÊCEJ M¥DROŒCI? =
WIÊCEJ GORYCZY. Pomna¿anie
wiedzy przysparza problemów. Zg³ê-
bianie tajemnic istnienia - szukanie
prawdy o œwiecie w naukach œci-
s³ych, w filozofii i w religii - jest
raczej Ÿród³em pog³êbiaj¹cego siê
zw¹tpienia i niepewnoœci: Rodzi
trudniejsze pytania.

W ten sam sposób - wracam do
felietonowego w¹tku - traktujê œrodki
przekazu do dziœ. Korzystaj¹c z nich -
dziêki nim - chcê: Odpocz¹æ. Uœmiech-
n¹æ siê. Nauczyæ siê czegoœ. Dotkn¹æ
piêkna. Zachwyciæ siê. Ukulturalniæ.
Zm¹drzeæ. Krótko: Chcê siê UCZ£O-
WIECZAÆ.

Jeszcze PUENTA, Mi³y Czytelniku.
W czymkolwiek uczestniczê, na ¿ywo
czy wirtualnie: bierze w tym udzia³ ser-
ce i g³owa - prze¿ywam, ale i myœlê.

- A Ty...?

KUBEK

LOKALE

MIESZKANIE komfortowe, s³o-
neczne Zabobrze, Sygietyñskiego 5,
2-pokojowe, garderoba, kuchnia,
³azienka, przedpokój, balkon, 7 piêtro,
winda, 49 m kw., wynajem- 800,-+
media, 607-071-987. H561-G

KARPACZ centrum- sprzedam
atrakcyjn¹ kawalerkê na deptaku, 45 m.
Tel. 602-691-711. H562-G

US£UGI

US£UGI minikoparka, 781-134-275.
H566-G

To nie by³ huczny bal, a raczej mi³e spo-
tkanie przy ciastku i herbacie. Nie by³o te¿
pl¹sów, tylko mi³e pogawêdki. Mieszkañcy
Domu Seniora „Grzeœ” w Karpaczu karna-
wa³owe ostatki spêdzili w ci¹gu dnia
w ogrodzie, bo pogoda by³a ju¿ wiosenna.

Nie tylko po³o¿enie placówki nieco z boku
centrum kurortu, z widokiem na Œnie¿kê, pod
lasem to jeden z jej atutów. Domowa atmos-
fera, ca³odobowe us³ugi opiekuñczo-pielêgna-
cyjne, dwu- i trzyosobowe pokoje z ³azienka-
mi i TV oraz sta³a opieka pielêgniarska gwa-
rantuj¹ mieszkañcom komfortowy pobyt.

- Kilka osób mieszka ju¿ u nas ponad
rok. Przyjmujemy podopiecznych na po-
byty d³ugo- i krótkoterminowe. Nasi miesz-
kañcy pochodz¹ z regionu jeleniogórskie-
go, ale mamy te¿ osoby z ró¿nych zak¹t-
ków kraju - mówi Lidia £otocka, dyrektor
Domu Seniora „Grzeœ”.

Placówka spe³nia wszystkie wymogi dla
tego typu obiektów, poczynaj¹c od dostêp-
noœci dla osób niepe³nosprawnych, na po-
mocy w za³atwianiu spraw urzêdowych dla
mieszkañców koñcz¹c.

Dyrekcja „Grzesia” zachêca tak¿e rodziny
mieszkañców do czêstych kontaktów
i uczestniczenia w rozmaitych przedsiêwziê-
ciach. Podopieczni maj¹ organizowane uro-
czyste spotkania, jak urodziny czy imieniny.
Razem spêdzaja œwiêta, odwiedzaj¹ ich
z wystêpami przedszkolaki, a w ka¿d¹ so-
botê do domu przyje¿d¿a ksi¹dz, który od-
prawia mszê œwiêt¹ i udziela sakramentów.

Mieszkañcy „Grzesia” pozostaj¹ pod
sta³¹ opiek¹ lekarsk¹, a pielêgniarka od-
wiedza ich dwa razy dziennie. Samodziel-
nie poruszaj¹ce siê osoby mog¹ sobie wy-
chodziæ do miasta.

Du¿y ogród przy domu gwarantuje miesz-
kañcom mo¿liwoœæ spêdzania wolnego cza-
su na dworze. Organizowane s¹ tu zabawy
i grille. Mieszkañcy otrzymuj¹ cztery razy
dziennie smaczne, domowe wy¿ywienie.
W œwietlicy spotykaj¹ siê, by porozmawiaæ
i pobyæ ze sob¹. Miêdzy niektórymi osoba-
mi nawi¹zuj¹ siê bli¿sze przyjaŸnie.

Dom Seniora „Grzeœ” stawia na kom-
pleksow¹ opiekê nad osobami starszymi.
Placówka dysponuje 20 miejscami.

Ostatki u seniorów

Karnawa³owe ostatki w DS „Grzeœ”.

Prawie dobê trwa³a walka z po¿arem ma-
kulatury w piechowickim zak³adzie WEPA.

Po¿ar zauwa¿ono w pi¹tek oko³o 21.40.
Pali³a siê makulatura, sk³adowana na placu
na terenie zak³adu. Ogieñ rozprzestrzenia³
siê doœæ szybko. - Na placu by³o tysi¹c ton
makulatury, z czego pali³a siê prawie po³o-
wa - mówi starszy kapitan Andrzej Ciosk,
rzecznik prasowy Komendy Miejskiej Pañ-
stwowej Stra¿y Po¿arnej w Jeleniej Górze.
Istnia³o zagro¿enie, ¿e ogieñ przeniesie siê
na pobliskie budynki zak³adu.

Na szczêœcie stra¿akom uda³o siê opa-
nowaæ ¿ywio³. W akcji uczestniczy³o szeœæ
jednostek, w tym PSP oraz OSP z Piecho-
wic, Sobieszowa i Starej Kamienicy. Dzi-
siaj trwa dogaszanie. Makulatura sk³ado-
wana jest w belach, zwi¹zanych drutami.
Polanie ich wod¹ z wierzchu nic nie daje,
gdy¿ ogieñ i tak powraca. - Pracownicy
rozcinali bele, by³ ³atwiej by³o ugasiæ ogieñ
- mówi rzecznik. Dogaszanie po¿aru trwa-
³o jeszcze w sobotê do popo³udnia.

Na szczêœcie, nikomu nic siê nie sta³o,
nie ma te¿ zagro¿enia dla funkcjonowania
zak³adu. Nie wiadomo, co by³o przyczyn¹
powstania ognia.

(ROB)

Makulatura posz³a z dymem

Po¿ar wybuch³ w nocy z pi¹tku na sobotê.

Zgorzelecka „Solidarnoœæ” przy-
³¹czy³a siê do ogólnopolskiej ak-
cji protestacyjnej, maj¹cej zwró-
ciæ uwagê na pogarszaj¹ce siê
warunki pracy w sklepach sieci
Lidl. To reakcja na wydarzenia
zwi¹zane z za³o¿eniem organiza-
cji NSZZ „Solidarnoœæ” w³aœnie
w tej sieci handlowej. Organiza-
cja powsta³a w styczniu 2013 r.,
a ju¿ w grudniu jej przewodnicz¹-
ca oraz wiceprzewodnicz¹cy zo-
stali dyscyplinarnie zwolnieni.
Pracodawca uzasadni³ swoj¹ de-
cyzjê m.in. uczestnictwem liderów
zwi¹zkowych w akcjach protesta-
cyjnych, które mia³y byæ rzekomo
nielegalne. Zwi¹zkowcy przyjêli
zwolnienie swych przywódców za
przejaw dzia³añ maj¹cych zna-
miona szykan.

Za tymi wydarzeniami posz³y
bardzo konkretne dzia³ania ze
strony zwi¹zkowców. Zaplanowa-
no szczegó³owo dwie akcje o za-
siêgu ogólnopolskim. Pierwsza
mia³a miejsce 22 lutego, kiedy
pod sklepami Lidl odbywa³y siê
pikiety i rozdawano klientom ulot-
ki informuj¹ce o tym, ¿e firma wy-
zyskuje pracowników i szykanuje
zwi¹zkowców. Za akcj¹ ulotkow¹,
w któr¹ w³¹czyli siê tak¿e przed-

stawiciele NSZZ „Solidarnoœæ”
KWB Turów, posz³y kolejne dzia-
³ania. 1 marca, w okresie dwóch
godzin, blokowano kasy sklepo-
we, wyd³u¿aj¹c znacz¹co czas
obs³ugiwania klientów. Wszystko
przygotowano w taki sposób, by
blokuj¹cych nie mo¿na by³o po-
ci¹gn¹æ do odpowiedzialnoœci
karnej. Polega³o to na tym, ¿e ku-
puj¹cy zwi¹zkowcy przystêpowa-
li do p³acenia za produkty przy
u¿yciu zgromadzonych, ¿ó³tych
groszówek. Kasjer nie ma prawa
odmówiæ przyjêcia takich pieniê-
dzy, które s¹ legalnym œrodkiem
p³atniczym, musi natomiast po-
œwiêciæ sporo czasu na przelicze-
nie drobniaków.

Zwi¹zkowcy z organizacji kopal-
nianej przeprowadzili tak¹ akcjê w
Zgorzelcu i Bogatyni. Uczciwie jed-
nak uprzedzali potencjalnych klien-
tów o mo¿liwych k³opotach. Infor-
mowano wszystkich zainteresowa-
nych o celach i przyczynach akcji.

Towary, zakupione przez cz³on-
ków „Solidarnoœci” za grosze, tra-
fi¹ za poœrednictwem Zarz¹du Re-
gionu Jeleniogórskiego do potrze-
buj¹cych dzieci, wychowanków
domu dziecka. - Szkoda tylko, ¿e
nie wszyscy klienci sklepu zrozu-

mieli sens akcji obrony
s³abiej zorganizowanych
pracowników, wyra¿aj¹c
dezaprobatê i nerwo-
woœæ w trakcie oczeki-
wania na p³atnoœæ za
swoje zakupy w kasie -
skomentowali ca³e wy-
darzenie zwi¹zkowcy
w swoim biuletynie.

Lidl próbowa³ broniæ
siê przed utrudnieniami,
uruchamiaj¹c specjaln¹
kasê, obs³uguj¹c¹
klientów z bilonem. Nie
zosta³o to jednak do-
brze przyjête, bo auto-
matycznie podzielono
klientów na tych bied-
nych, z groszakami, i na
tych bogatych, czyli
z banknotami w garœci.

- Takie akcje to obec-
nie jedyny sposób, by
zwróciæ uwagê na wa-
runki pracy pracowni-
ków zatrudnionych w sieciach
sklepów Lidl i zmusiæ Zarz¹d do
rozpoczêcia rzeczywistego dialo-
gu ze stron¹ spo³eczn¹ - t³umacz¹
swe dzia³ania zwi¹zkowcy.

Klienci, którzy „nadziali siê”
na akcjê, reagowali  ró¿nie.

Groszowy protest

Jedni ze zrozumieniem podda-
wali siê koniecznoœci wyd³u¿e-
nia transakcji, inni rezygnowali
z zakupów ca³kowicie, jeszcze
inni dawali g³oœno wyraz nie-
zadowoleniu.

(mat)
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Zwi¹zkowcy m.in. z KWB „Turów”
wziêli udzia³ w proteœcie.
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Były zgorzelecki dworzec PKP został 
już chyba obsmarowany i obśmiany 
wszędzie, gdzie tylko było to możliwe. 
Obskurna ruina straszy i odstręcza za-
równo miejscowych, jak i przyjezdnych. 
Do niedawna wydawało się, że nic nie 
jest w stanie zmienić tej sytuacji. Okazu-
je się jednak, że są sposoby na wszystko.

Burmistrz Rafał Gronicz poinformował 
właśnie, że niesolidny przedsiębiorca, 
który nabył nieruchomość, został ukarany 
finansowo za niewywiązywanie się z za-
pisów umowy kupna-sprzedaży dworca. 

- W ubiegłym miesiącu komornik ścią-
gnął z konta właściciela kwotę 133 tys. 
zł. Miasto obciążyło go, ponieważ minął 

umowny termin zagospodarowania 
nieruchomości. 

Przypominamy: obiekt, który latami 
służył jako dworzec kolejowy, tzw. Dwo-
rzec Zgorzelec-Miasto, został sprzedany 
przez kolej prywatnej spółce. Miało to 
miejsce w 2008 roku, a sama sprzedaż 
poprzedzona była długimi negocjacja-

mi. Już wtedy obiekt stał od kilku lat 
nieużytkowany, co dramatycznie odbiło 
się na jego kondycji. Nowy właściciel 
wyraził wolę podtrzymania funkcji by-
łego dworca, a także rozszerzenia jej. 
Miała tam powstać galeria handlowa 
z opcją usługową. Lata mijały, a budynek 
popadał w coraz większą ruinę. Po ko-

lejnych interwencjach właściciel obłożył 
nieruchomość do wysokości pierwszego 
pietra specjalnymi płytami, by uniemożli-
wić bezdomnym i złodziejom dalszą de-
wastację. Wprawdzie nie z własnej woli, 
tylko po interwencyjnym wystąpieniu 
Straży Miejskiej, ale i to się liczy. Przed 
EURO 2012 budynek litościwie okryto 
radosnym, optymistycznym banerem 
z napisem: „Wszyscy jesteśmy gospo-
darzami” i „Gracie u siebie”. Wszystko 
w ramach ministerialnej kampanii 
zasłaniania tego, czym niekoniecznie 
chcielibyśmy się chwalić przed Europą. 
Z zewnątrz, od strony torów, było ładnie 
i kolorowo. Natomiast od podwórka było 
już normalnie, czyli okna bez szyb, kłód-
ka na drzwiach i płyty zabezpieczające 
przed nieproszonymi gośćmi. Rzecznik 
prasowy PKP S.A. we Wrocławiu uczci-
wie przyznał, że choć kolej nie czuje się 
zobligowana do zasłonięcia obiektu - to 
jednak zrobi to, bo budynek może być 
kojarzony negatywnie z firmą przewo-
zową. Tak się też stało, przy czym żółty 
szyld uczciwie informował rozeźlonych 
zgorzelczan, że „Były budynek dworca 
PKP Zgorzelec Miasto nie jest własno-
ścią PKP S.A.”

Nie wiadomo, czy można temu ufać, ale 
podobno odkładana od dawna inwestycja 
ma ruszyć jeszcze tej wiosny. Jeśli nie 
ruszy, miasto w przyszłym roku podwoi 
karę za niewywiązywanie się z umowy. 

(mat)

Kara za dworzec

W Zgorzelcu żarty się skończyły

Byli egzaminatorzy Wojewódzkiego 
Ośrodka Ruchu Drogowego w Jeleniej 
Górze oraz instruktorzy nauki jazdy 
usłyszeli w ubiegłym tygodniu prawo-
mocne wyroki po trwającym ponad 6 
lat procesie w aferze łapówkarskiej. 
Sąd odwoławczy, po apelacjach oskar-
żonych i prokuratury, skorygował nieco 
orzeczenia wobec niektóych osób.

Zakończona w ubiegłym tygodniu 
sprawa to pokłosie wydarzeń sprzed 
wielu lat. Już pod koniec lat 90. 
w mieście głośno było o tym, że daje 
się „załatwić” egzamin na prawo jazdy. 
Zainteresowani musieli tylko wiedzieć, 
przez kogo i za ile. Kolejni dyrekto-
rzy WORD-u zapewniali, że korupcji 
w procesie egzaminowania nie ma, ale 
proceder kwitł w najlepsze.

Policji i prokuraturze w ujawnieniu 
uczestników nielegalnego procederu 
pomogły tzw. środki operacyjne, czyli 
m.in. podsłuchy, a także wyjaśnienia 
ponad 40 osób, które przyznały się do 

dawania łapówek w zamian za pozy-
tywny wynik egzaminu na prawo jazdy. 
W większości ujawnionych przypadków 
kursanci szkół nauki jazdy przekazywali 
swoim instruktorom kwoty od 400 do 
1300 złotych. Ci z kolei, powołując się 
na „dojścia” w WORD-zie, przekazy-
wali pieniądze pośrednikowi, który 

„rozliczał się” z egzaminatorami. Prym 
w tej działalności wiedli Waldemar J., 
prowadzący szkołę nauki jazdy „Skaut”, 
i Paweł B. ze Zgorzelca.

„Po wręczeniu łapówki egzaminatorzy 
byli milsi, pomagali w czasie manew-
rów na placu, wyznaczali jazdę po mie-
ście łatwiejszymi trasami” - opisywała 
w śledztwie zachowanie po „kupieniu” 
egzaminu jedna z kursantek. 

Przy WORD-zie „kręcił” swoje intere-
sy niejaki G., który kojarzył zaintereso-
wane strony. Gdy mężczyznę zatrzyma-
no w 2005 roku, część egzaminatorów 
WORD-u organizowała prywatną zrzutkę 
pieniędzy na pomoc prawną dla G. Kiedy 

prokuratorskie śledztwo już trwało, 
zdarzały się sytuacje, że podejrzewani 
dowiadywali się o planowanych przez 
śledczych czynnościach procesowych. 
Zresztą jeden z oskarżonych przyznał, 
że do WORD-u trafiały przecieki z in-
formacją, które osoby jako świadkowie 
mają być przesłuchiwanie przez policję. 
Chodziło głównie o kursantów, którzy 
mieli dawać łapówki. Mężczyzna przy-
znał, że od pracownika technicznego 
WORD-u, Jana D., dostawał kartkę z na-
zwiskami tychże osób, z którymi trzeba 
było ewentualnie porozmawiać. Jeden 
z oskarżonych właścicieli szkół nauki 
jazdy z Jeleniej Góry namawiał jedną 
z kursantek, by zmieniła obciążające go 
zeznania. Dostarczył jej nawet wzory 
oświadczeń do prokuratury. Kobieta 
jednak nie zrobiła tego i konsekwentnie 
podtrzymała swoje zeznania.

W stan oskarżenia w tej sprawie 
postawiono m.in. czterech byłych eg-
zaminatorów WORD-u. Józef D. został 
skazany na rok więzienia w zawieszeniu 
na 2 lata. Jerzego P. sąd drugiej instan-
cji uniewinnił od dwóch zarzutów przy-
jęcia korzyści majątkowej w zamian za 
pozytywny wynik egzaminu dwóch osób, 
uznając, że popełnienie po jednym błę-
dzie przez kursantów w czasie egzaminu 
było dopuszczalne przepisami. Jerzemu 
P. sąd obniżył karę do 1,5 roku w za-
wieszeniu na 4 lata. W przypadku Jana 
G. utrzymana została kara 14 miesięcy 
w zawieszeniu na 2 lata, a Waldemara 
J., instruktora nauki jazdy - kara 2 lat 
zawieszeniu na 5 lat. Pawłowi B. sąd 
podwyższył karę z 1 roku i 10 miesięcy 
do 2 lat w zawieszeniu na 5 lat.

Wobec skazanych orzeczono także 
grzywny i zakazy szkolenia kierowców 
oraz pracy w charakterze egzamina-
torów, a także przepadek korzyści 
majątkowych uzyskanych w drodze 
przestępstwa.

GOK

- Coraz większy ruch u państwa, 
widać, że przybywa pacjentów.

- Bardzo się z tego cieszymy. 
Przyjmujemy pacjentów z ubez-
pieczeniem zdrowotnym oraz 
prywatnymi ubezpieczeniami i pa-
kietami zdrowotnymi PZU, Alianz, 
Medicover, LuxMed, Centrum 
Medyczne Domina czy Polmed 
oraz pacjentów czysto komercyj-
nych. Trafia też do nas coraz wię-
cej osób z innych miast regionu, 
wielu pacjentów kierują też do 

nas lekarze, którzy znają efekty 
naszej pracy. Średnio w miesiącu 
przyjmujemy około stu osób. Pra-
cujemy od poniedziałku do piątku, 
od godziny 9 do 19.

- Jakiego typu rehabilitację 
oferujecie pacjentom?

- Fundamentalne znaczenie 
w leczeniu pacjentów odgrywa 
usprawnianie ruchowe. W naszej 
placówce pracujemy specjali-
stycznymi terapiami manualnymi, 
uzupełnionymi o zabiegi fizykal-
ne. Podstawą naszego działania 
i planu zabiegów jest wywiad z pa-
cjentem i dokładna diagnoza jego 
schorzeń. Chodzi o to, by dojść 
do przyczyny bólu i dyskomfortu, 
a nie jedynie złagodzić objawy. 
Pracujemy na najnowszym, cer-
tyfikowanym sprzęcie, który wy-
mieniany jest co dwa lata. Mamy 
wykształcony i doświadczony per-
sonel fizjoterapeutów - terapeutów 
manualnych. Każdy z nas cały 
czas podnosi swoje kwalifikacje, 
uczestniczy w dodatkowych kur-
sach i szkoleniach, bo fizjoterapia 

to dziedzina, która szybko się 
rozwija. Wszystkie techniki i me-
tody terapii przez nas stosowane 
są uznane przez Polskie Towarzy-
stwo Fizjoterapeutyczne.

- Kiedy pacjenci najczęściej ko-
rzystają z usług fizjoterapeuty?

- W wielu przypadkach dość 
późno, kiedy ból i dyskomfort 
spowodowany jakąś dysfunkcją 
jest już spory i powoduje, że 
ogólnie źle się czujemy lub kiedy 
nawet utrudnia nam codziennie 

funkcjonowanie. U wielu osób 
pierwszym odruchem na różnego 
bolesności jest zażywanie środ-
ków przeciwbólowych, które tylko 
łagodzą objawy, a nie likwidują 
przyczyny bólu. W czasie zabie-
gów wyjaśniamy pacjentom, że 
organizm, to fukcjonalna całość, 
w której jeden organ czy narząd 
ma wpływ na funkcjonowanie 
reszty. I dlatego tłumaczymy, że 
każda struktóra, która boli, wy-
maga uruchomienia. Z reguły już 
w połowie cyklu rehabilitacyjne-
go pacjenci odczuwają poprawę, 
a jeśli tak się nie dzieje, to mo-
dyfikujemy terapię. Planujemy 
w tym roku przeprowadzić dużą 
akcję prozdrowotną badań w kie-
runku wykrywania wad postawy 
u dzieci przedszkolnych i szkol-
nych. Chemy objąć akcją kilka 
placówek w mieście. Okazuje się, 
że już uczniowie podstawówek 
maja problemy z bólem pleców 
i krzywe kręgosłupy. A wszystko 
jest wynikiem złych nawyków 
i braku ruchu.                   GOK

Twarze jeleniogórskiego biznesu

Ruch najlepszym 
lekarstwem

z Katarzyną 
i Krzysztofem 

Wiśniewskimi, właścicielami „Centrum 
Rehabilitacji Wiśniewscy” w Jeleniej Górze

Wyrok w aferze łapówkarskiej w WORD
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Jelenia Góra
Zatrzymano 30-latka, k tóry 

w połowie lutego okradł w salonie 
gier kobietę. Wykorzystując jej nie-
uwagę, zaangażowanie w grę, za-
brał torebkę i uciekł. W jej wnętrzu 
były pieniądze, dokumenty, telefon 
komórkowy, leki – wszystko warte 
ok. 1600 zł. Złodziejowi grozi do 5 
lat więzienia.

39-latek wynajmujący w jednej 
z kamienic pomieszczenie, wyko-
rzystał sytuację i przywłaszczył 
sobie elektronarzędzia wykonawcy 
remontu w tym budynku. Skradzio-
ne szlifierki, warte 800 zł, zaniósł 
do lombardu. Mienie odzyskano, 
amator łatwego zarobku może po-
siedzieć za kratami do 5 lat.

Koce i bieliznę oferowały dwie 
oszustki 85-latkowi. Wpuścił je 
do mieszkania, a one wykorzy-
stały jego naiwność. Podpatrzyły, 
gdzie starszy pan trzyma pienią-
dze i ukradły 4600 zł uciułanych 

oszczędności. Policja po 
raz kolejny apeluje, żeby 
nie wpuszczać obcych do 
mieszkania.

Lista szkód, jakie wy-
rządził 16-latek zatrzymany 

właśnie przez policję jest długa 
i dochodzą wciąż nowe pozycje. 
Zniszczył m.in. elektroniczne in-
formacje przystankowe (10 tys. zł), 
pomazał elewację budynku (1,2 tys. 
zł), ukradł kosę spalinową, kamerę 
przemysłową. Zajmie się nim sąd 
rodzinny.

Lubań
Na drodze polnej na peryferiach 

miasta przechodzeń natknął się na
niewybuch. Zachował się przy-

tomnie, wzywając policję, która 
ściągnęła specjalną jednostkę 
z Bolesławca. Granat moździeżowy 
zneutralizowano na miejscu.

Na numer 112 zadzwonił męż-
czyzna, który oświadczył, ze zmarła 
mu matka i nie ma sensu dalej żyć. 
Potem rozmowa się urwała, a funk-
cjonariusze próbowali zlokalizować 
samobójcę. Po wielu próbach te-
lefon odebrała kuzynka desperata, 
podając miejsce jego przebywania. 

Okazało się, ze mężczyzna z zamia-
ru odebrania sobie życia zrezygno-
wał i jest podpity. Za niepotrzebne 
absorbowanie czasu i energii policji 
poniesie konsekwencje.

Siekierczyn
Do tutejszego GOPS przyszedł 

podpity mężczyzna i oświadczył, 
ze odbierze sobie życie. Pracownicy 
zawiadomili policję, a następnie 
niemal siłą zatrzymali desperata. 
Ostatecznie mężczyznę zabrało 
pogotowie.

Sosnówka
Po pościgu zatrzymano dwóch 

22-latków, którzy z jednej z po-
sesji ukradli elementy metalowe 
o wartości 600 zł. W sądzie mogą 
usłyszeć wyrok do 5 lat pozbawie-
nia wolności.

Zgorzelec
W nocy z czwartku na piątek 

doszło do włamania do jednego 
z salonów fryzjerskich. Łupem zło-
dzieja padły profesjonalne maszyn-
ki do strzyżenia oraz zestawy farb 
do włosów  - wszystko warte ok. 4 
tys. zł. Sprawcą okazał się 29-latek. 
Grozi mu do 12 lat więzienia.

(sad)

A takie podejrzenie wysunął Bogdan 
Biedrzyński, były właściciel domu w Trze-
bieniu pod Bolesławcem, który uważa, że 
biegły, szacując wartość budynku i działki, 
znacznie zaniżył wartość nieruchomości. 
I to o kilkadziesiąt procent. Sprawa 
wartości domu, o której jakiś czas temu 
pisaliśmy, była kluczową w czasie sprawy 
o podział majątku między mężczyzną 
a jego byłą żoną.

Prokuratura trzykrotnie umarzała po-
stępowania z zawiadomienia B. Biedrzyń-
skiego, nie dopatrując się jakiegokolwiek 
niezgodnego z prawem działania biegłego 
rzeczoznawcy. Jednak za drugim razem, 
gdy były właściciel domu zażalił się na 
postanowienie, sąd nakazał prokuraturze 
zbadać sprawę jeszcze raz.

- Prokuratura nie wykonała zaleceń 
sądu. Bo czy nie jest zastanawiające, że 
jeden sędzia widzi braki w czynnościach 
prokuratury, a kolejny uważa, że wszyst-
ko jest w porządku? - zastanawia się B. 
Biedrzyński.

Szacunki biegłych
Jakiś czas temu temu rozeszły się 

życiowe drogi B. Biedrzyńskiego i jego 
małżonki. W sprawie o podział majątku 
dorobkowego bolesławiecki sąd zlecił bie-
głemu sporządzenie operatu szacunko-
wego domu i dwóch działek gruntowych. 
Biegła wyceniła nieruchomości na sumę 
niespełna 348 tysięcy złotych. 

Operat ten jednak zakwestionowała 
była żona mężczyzny podnosząc, że nie 
uwzględniał słupa linii energetycznej 
stojącej na działce. Sąd powołał więc 
drugiego biegłego K. z Jeleniej Góry. 
Według niego, te same nieruchomości 
rok później straciły już na wartości 136 
tysięcy złotych. 

Gdy sprawa o podział majątku trafiła 
do rozpoznania w drugiej instancji, operat 
szacunkowy biegłego K. stracił ważność, 
dlatego sąd zlecił aktualizację wyceny. 
W lipcu 2012 roku ponadstumetrowy 
dom oraz dwie działki o powierzchni 1600 
metrów kwadratowych warte były 223 
tysiące złotych.

Według B. Biedrzyńskiego, operat 

mimo tego nie określał rzeczywistej 
wartości nieruchomości. Mężczyzna 
zakwestionował w sądzie także zaktuali-
zowaną wycenę sporządzoną przez bie-
głego K. Operat został zaktualizowany, 
ale poza porównaniem nieruchomości 
do kolejnych dwóch budynków, osza-
cowana wartość się nie zmieniła.

W sierpniu 2012 roku zapadł wyrok 
o podział majątku, który dom jedno-
rodzinny w Trzebieniu przyznał byłej 
małżonce B. Biedrzyńskiego. 

Detektyw w akcji
Była żona spłaciła w wymaganym 

zakresie eksmęża, ale B. Biedrzyński 
wynajął prywatnego detektywa, by 

sprawdził, do jakich nieruchomości 
biegły porównał jego dom, by ustalić 
jego wartość.

- Biegły przyjął do porównania w su-
mie 22 nieruchomości, z czego 14 to 
budynki w złym stanie technicznym. 
Co więcej, jeden z budynków, pdobno 
podobny do mojego domu, pochodzi 

z końca XIX wieku. Tak naprawdę 
tylko dwa budynki spełniały warunki 
podobieństwa. I dlatego zakwestiono-
wałem opienię biegłego. Jest po prostu 
nierzetelna - uważa B. Biedrzyński.

A biegły K., przesłuchiwany w pro-
kuraturze, przyznał, że przed sporzą-
dzeniem opinii oglądał osobiście tylko 
dwie z wykorzystanych do porównania 
nieruchomości - o najniższej i najwyż-
szej wartości. Dane na temat pozosta-
łych i cen uzyskanych w transakcjach 
uzyskał w starostwie powiatowym.

Kilkanaście pozostałych budynków, 
co detekyw uwiecznił na zdjęciach, to 
obiekty w złym stanie technicznym, 
niektóre bez piwnic, jeden przerobiony 
z obiektu gospodarczego.

B. Biedzryński zlecił innym rzeczo-
znawcom majątkowym sporządzenie 
wyceny swojego domu i działki. Nieru-
chomość została oszacowana na 390, 
420 i 430 tysięcy złotych.

- To nie jest bagatelna różnica, dlate-
go chcę walczyć o to, co mi się należy 

- dodaje mężczyzna.
Prokuratura, rozpatrując ponownie 

sprawę nierzetelnej opinii, zleciła 
ponowną wycenę domu B. Biedrzyń-
skiego innemu biegłemu. Ten uznał, 
że nieruchomość jest warta 290 tys. 
złotych.

- Co z tego, że prokurator przesłu-
chał ponownie biegłego K., że zlecił 
aktualizację wyceny nieruchomości 
innemu biegłemu? To nie o to chodzi. 
Nam chodziło o to, by zbadać, co i z 
czym biegły K. porównywał. Żeby pro-
kuratura odniosła się do wytycznych 
sądu, żeby wyjaśniła sprzeczności 
w zeznaniach biegłego. Prokurator nie 
odniósł się wcale do ustaleń prywat-
nego detektywa ani zeznań biegłego 
z wcześniejszych postępowań. To są 
fakty, a nie polemika z ustaleniami pro-
kuratury - przekonywał mec. Michał 
Bąba, pełnomocnik B. Biedrzyńskiego.

Nie ma w przepisach
Sąd, rozpatrujący zażalenie na po-

stanowienie prokuratury, umarzające 
postępowanie w sprawie biegłego, 
uznał, że „z żadnych przepisów, które 
dotyczą sposobu prowadzenia wyceny 
nieruchomości nie wynika obowiązek 

przeprowadzania oględzin przez rze-
czoznawcę majątkowego nierucho-
mości, które są wykorzystywane do 
porównania”. 

- Nie można zatem biegłemu stawiać 
zarzutu, że wskazując do porównania 
określone nieruchomości, postąpił 
niezgodnie z obowiązującymi przepi-
sami(…) zatem bezprawnie. I w tym 
przypadku faktycznie tak było. Jeżeli 
biegły faktycznie dopuścił się zanie-
dbania, nierzetelnie sporządzonej opi-
nii, była ona merytorycznie nietrafna, 
to oczywiście należało ją podważać 
w drodze postępowania cywilnego, 
formułując określone zarzuty - argu-
mentował sędzia Dominik Strzelecki. 

- Ale skąd miałem przypuszczać, że 
biegły sporządzi operat, porównując 
mój dom do przedwojennych ruin? 
Dopiero, gdy sąd cywilny przyjął jego 
opinię bez zastrzeżeń i zapadło prawo-
mocne orzeczenie, zacząłem szukać 
jakiejś pomocy - dodaje B. Biedrzyński.

Zapytaliśmy Alicję Majewską, człon-
ka Polskiej Izby Rzeczoznawstwa Ma-
jątkowego, jak rzeczoznawcy rozumieją 

„nieruchomości podobne” i czy przy 
sporządzaniu operatów szacunkowych 
muszą je wszystkie oglądać?

- To nieruchomości podobne ze 
względu na położenie, stan prawny, 
przeznaczenie, sposób korzystania 
i inne cechy wpływające na ich war-
tość. Oczywiście nie ma nieruchomo-
ści identycznych na rynku, czasem ten 
rynek jest bardzo ograniczony. Oglę-
dziny nieruchomości są ważną czyn-
nością, bo nie wszystkie dane zawarte 
w akcie notarialnym odzwierciedlają 
najpełniej aktualny stan nieruchomo-
ści. Przy porónywaniu nieruchomości 
powinno się uwzględniać jak najwięcej 
cech podobnych, przypisując im od-
powiednie wagi - dodaje A. Majewska.

B. Biedrzyński zapowiada, że wyko-
rzysta wszystkie dostępne mu środki 
prawne w swojej sprawie. Może złożyć 
kolejny wniosek w sprawie fałszywej 
opinii biegłego.

- Będę chciał jednak, by wyłączyć 
z rozpoznania sprawy bolesławiecką 
prokuraturę i sąd - dodaje.

GOK

Biegły nie musi nic oglądać
Żadne przepisy nie nakładają na biegłego obowiązku osobistego dokonania 
oględzin wszystkich nieruchomości, które wykorzystał do porównania 
i ustalenia wartości budynku - argumentował sąd i utrzymał w mocy decyzję 
bolesławieckiej prokuratury, która umorzyła postępowanie w sprawie 
złożenia przez biegłego fałszywej opinii.

- Nie wiem, jakie jeszcze argumenty mogą przekonać prokuraturę 
i sąd - mówi B. Biedrzyński.

Z wielkim smutkiem 
przyjęliśmy wiadomość 

o śmierci

śp. Józefa Kowalskiego

wieloletniego Szefa Produkcji  
jeleniogórskiego ZREMBu.

Rodzinie i Bliskim wyrazy 
współczucia i głębokiego żalu 

składają Prezes Zarządu 
i pracownicy BGI ZREMB 
Sp. z o.o. w Jeleniej Górze
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- Rada Powiatu Zgorzeleckiego 
uhonorowała panią tytułem „Za-
służonej dla Powiatu”. To było 
zaskoczenie czy raczej zasłużone 
ukoronowanie wielu lat pracy?

- Mam nadzieję, że na koronę jesz-
cze za wcześnie; jest jeszcze mnó-
stwo do zrobienia. Było mi natomiast 
bardzo przyjemnie. Zauważenie 
mojej osoby przez tutejsze władze 
samorządowe będzie dodatkowym 
bodźcem do pracy. 

- Jak to się stało, że pani, rodowita 
warszawianka, popadła w Niemcy?

- Należę do pokolenia, o którego 
losach decydowały częstokroć sy-
tuacje polityczne. Mam na myśli 
stan wojenny i lata osiemdziesiąte. 
Zdecydowałam się na pobyt stały 
w ówczesnych Niemczech Zachod-
nich i zamieszkałam w Bremie. Nie 
byłam do tego przygotowywana. 
Nie mam niemieckich 
korzeni, nawet się nie 
uczyłam niemieckiego 
w szkole. To oznaczało 
start od zera. 

- Z wykształcenia jest 
pani pedagogiem i za-
wsze związana była ze 
szkolnictwem?

- Tak. Nie chciałabym, 
żeby to zabrzmiało gór-
nolotnie, ale po upad-
ku Muru Berlińskiego 
z pełną świadomością 
postanowiłam zostać 
i nadal służyć sprawie 
polskiej w Niemczech. 
Losy polskich emigran-
tów, potrzeba ochrony 
tożsamości - wszystko 
to bardzo leżało mi na 
sercu. Także dlatego, 
że miałam przy sobie 
małego syna, którego 
n a l e ż a ł o  w y c h o w a ć  
poza granicami kraju ze 
świadomością, że jest 
Polakiem. Rok 1989 
otworzył wiele możliwości. Powstał 
polski konsulat w Hamburgu, zaczęły 
powstawać pierwsze, nieproko-
munistyczne organizacje, służące 
pielęgnacji polskiego języka i pol-
skiej kultury. We wszystkich tych 
procesach starałam się barć udział. 

- A konkretnie?
- Brałam udział we wprowadzaniu 

języka polskiego do szkół w Bremie. 
W 1997 roku wprowadzono go do 
sześciu szkół. 

- Trzeba mieć w sobie dużo odwagi, 
żeby w tradycyjnie niemieckim śro-
dowisku promować polskość…

- Ja to widzę tak: jeśli człowiek sam 
szanuje swoje pochodzenie i siebie, to 
w naturalny sposób wymaga szacunku 
od innych. To nie jest łatwe w środo-
wiskach, których trzeba dopiero uczyć 
tego szacunku, ale jest możliwe. 

- Należę do pokolenia, które uczyło 
się w szkole języka rosyjskiego, 
bez możliwości wyboru. Mieliśmy 
do tego bardzo wątpliwy stosunek. 
Czy nauczanie języka polskiego 
w Niemczech również odbywa się na 
podobnych zasadach? 

- Myślę, że tych sytuacji nie można 
ze sobą porównywać. Język rosyjski 
był językiem narzuconym i uczeń nie 

miał wyboru. Musiał się go uczyć. 
Język polski w Niemczech jest języ-
kiem wyboru. Ani ucznia, ani jego 
rodziców nie można zmusić do tego, 
aby zdecydowali się na naukę języka 
polskiego. Istnieją dwie sytuacje; 
sprawa rodzin pochodzących z Polski 
i uczniowie niemieccy, którzy nie 
mają polskich korzeni. 

- Podtrzymywanie języka ojczyste-
go w środowiskach pochodzących 
z Polski nie jest czymś oczywistym, 
naturalnym? 

- Problem jest bardzo złożony. 
Dotyczy on tych, którzy od ponie-
działku do piątku, w pracy czują się 
Niemcami, a w weekend, gdy idą na 
polskojęzyczną mszę, otwierają się 
na Polskę. To bardzo skomplikowane 
sprawy, szczególnie dla tzw. emi-
gracji Spätaussiedler, czyli dla tych, 
którzy wyjechali z kraju, powołując 

się na pochodzenie niemieckie. Ja 
osobiście nigdy nie miałam z tym 
problemu, bo zawsze byłam osobą 
z Warszawy i z Polski. Nie doświad-
czałam potrzeby asymilacji .  Ja 
zawsze zabiegałam o to, żeby język 
polski w Niemczech nie istniał pota-
jemnie i wstydliwie, tylko w weekend, 
natomiast był językiem pełnopraw-
nym i proponowanym w szkole. 

- Z jakim skutkiem? 
- Sprawa obecności języka polskiego 

w tzw. starych landach to inna trady-
cja i problematyka niż w tzw. landach 
nowych. Długo mieliśmy podział na 
Niemcy Wschodnie i Zachodnie. Na 
terenach byłych Niemiec Wschodnich 
istnieje ogromna potrzeba, by ich 
mieszkańcy dostrzegli w Polakach 
partnerów gospodarczych, ekono-
micznych i politycznych. 

- To ładny postulat, ale jakiż oni 
mają w tym interes? 

- Mają, i to coraz większy. Gdy przy-
jechałam do Saksonii, w roku 2002, 
języka polskiego uczyło się w różnych 
szkołach pięciuset uczniów. W tej 
chwili uczą się prawie dwa tysiące. To 
wciąż za mało, ale i tak wielki postęp. 

- A po co Niemcy mają się uczyć 
języka polskiego? 

- Ja sobie nie wyobrażam rozwoju 
tego regionu, jeśli Polacy będą tylko 
dla siebie i Niemcy tylko dla siebie. Po 
to, żeby Polacy i Niemcy mogli być 
partnerami, wspólnymi gospodarzami 
regionu, muszą się siebie „nauczyć”, 
czyli wiedzieć o sobie dużo, umieć się 
porozumiewać, itd. Obydwa regiony 
są dotknięte takimi samymi problema-
mi, choćby katastrofalną demografią 
czy bezrobociem. 

- Postulat językowy dotyczy głównie 
Polaków, którzy już wrośli w Niemcy, 
czy również innych?

- Mnie się wydaje naturalne, że 
sąsiedztwo granicy uruchamia pew-
ne oczywiste mechanizmy. Jeśli się 
mieszka przy granicy francuskiej, to 
mówi się po francusku. Jeśli przy 
holenderskiej - to po niderlandzku, 
itd. Idąc dalej tą ścieżką, naturalne 
wydaje się, że mieszkaniec Goerlitz 

mówi po polsku, bo chce się poro-
zumieć z sąsiadem. No chyba, że 
ten sąsiad nie jest wart tego, żeby 
wkładać wysiłek w naukę jego języka. 
Tu jest ogromne pole dla działań 
edukacyjnych i dla promocji obydwu 
krajów. Ja znam wielu Niemców, 
którzy z własnego wyboru uczą się 
języka polskiego albo studiowali 
w Polsce. Niestety, są najczęściej 
z zachodniej części Niemiec. 

- Na pograniczu ciąży piętno trud-
nej historii. W dodatku różnimy się 
tak bardzo… Można nad tym przejść 
do porządku?

- Nie, nie można. Zaszłości histo-
ryczne są poważne i rzeczywiście 
nieomówione w obydwu społeczeń-
stwach. Natomiast Polacy muszą 
się uwolnić od stereotypu silnych, 
bogatych i wrogich Niemców. Niem-
cy wschodni wcale nie są w lepszej 
sytuacji od Polaków. Moim zdaniem, 
jeśli Dolny Śląsk podtrzyma obecne 
tempo rozwoju, to za dziesięć czy 
piętnaście lat dogoni gospodarczo 
Saksonię. A Saksonia będzie wtedy 
tak „stara” w sensie demogra-
ficznym, że będzie potrzebowała 
pomocy Dolnego Śląska. Polacy na 
Dolnym Śląsku potrzebują daleko-

wzrocznych strategii określających 
ich współpracę z Niemcami.

- Jakiś czas temu moje dziecko 
wypełniało w szkole ankietę. Py-
tano uczniów o stereotyp Niemca. 
Wyszło na to, że przeciętny Nie-
miec to świński blondyn jeżdżący 

„beemką”. A jak Niemcy postrze-
gają nas, Polaków?

- Każde środowisko porusza się na 
pewnym poziomie myślenia. Uwa-
żam, że błędem jest wyszukiwanie 
negatywnych przykładów i zaokrą-
glanie tych przykładów do pojęć 
społecznych. Podczas trzydziestu 
lat życia w Niemczech spotkałam 
się z różnymi sytuacjami. Bardzo 
szybko zrozumiałam, że na wszelkie 
negatywne przejawy należy natych-
miast reagować i nie pozwalać, by 
one się powtarzały. W tej chwili 
w mojej obecności pewnych rzeczy 

o Polakach nikt nie mówi, ponieważ 
wszyscy wiedzą jaka będzie moja 
reakcja. Głupi ludzie są wszędzie. 
Głupota nie ma narodowości. Znam 
mnóstwo Niemców, którzy są pełni 
szacunku wobec Polaków. Przyjaź-
nią się z nami, świetnie znają naszą 
literaturę. Oczywiście, spotkałam się 
również z przejawami chamstwa, ale 
nie ośmieliłabym się uogólniać tego 
na wszystkich Niemców. 

- Przypominam sobie spotkanie 
prof. Normana Daviesa ze zgorzel-
czanami, towarzyszące przyznaniu 
mu Nagrody Mostu. Profesor stwier-
dził autorytatywnie, że Polacy mają 
wielki kompleks niższości w stosun-
ku do Niemców. 

- Tak. Gdy tu przyjechałam, w pol-
skim sklepie dwojono się i trojono, 
żeby obsłużyć Niemca, który nawet 
nie próbował wydukać paru słów 
po polsku. W tym samym czasie 
niemożliwością było, żeby Polak był 
obsłużony w języku polskim w Goerlitz. 
To fakt, że Polacy nie potrafią powie-
dzieć przykrych rzeczy prosto w oczy. 
Nie leży to w ich kulturze. Na przykład, 
żeby powiedzieć głośno: nie będę tu 
kupować, bo mnie tu źle obsłużono. 
Na szczęście to się bardzo zmienia. 

- Proszę opowiedzieć o idei na-
pisania wspólnego podręcznika do 
nauki historii dla młodzieży polskiej 
i niemieckiej. 

- To jest kwestia polityczna. Po-
wstał podręcznik niemiecko-fran-
cuski, nad którym pracowano wiele 
lat. O ile wiem, wykorzystuje się go 
w niewielu szkołach. Idea stworzenia 
podręcznika polsko-niemieckiego 
jest ideą realizowaną na poziomie 
rządowym. Wiem, że po latach 
pracy nakreślono zalecenia do pod-
ręcznika, ale na jakim etapie jest 
projekt, nie umiem powiedzieć. Nie 
wiem też, w jakim stopniu będzie on 
uwzględniał interesy Polski, bo ma 
być pisany z perspektywy europej-
skiej. Obserwując rozwój wypadków, 
przystąpiliśmy do opracowywania 
regionalnych podręczników. Pod-
ręcznik „Zrozumieć historię - kształ-

tować przyszłość” po-
wstał w dwa lata, a nie 
w dziesięć. 

- Jest też nowość wy-
dawnicza, prawda?

-  Zosta ła  właśnie  
wydana w języku pol-
skim książka „Wol-
ność przede wszyst-
kim. Sprzeciw, bunt, 
opozycja PRL - NRD”. 
Jej niemieckojęzyczny 
odpowiednik będzie 
dostępny za dwa tygo-
dnie. To praca zespołu 
autorskiego, poświę-
cona istocie systemu 
totalitarnego, porów-
nująca dwie równo-
ległe rzeczywistości, 
czyli NRD i PRL aż do 
1989 roku. Ta książka 
to wielki precedens 
w stosunkach polsko-
niemieckich, tworzy-
ło ją ośmiu autorów. 
W  c h w i l i  o b e c n e j 
opracowywane są do 

niej wskazówki metodyczne dla 
nauczycieli. Oczywiście, będzie to 
podręcznik uzupełniający. Nikt nie 
może zmusić szkoły do tego, by 
z niego korzystała. 

- Czy to prawda, że niemiecka mło-
dzież ma duże luki w zakresie historii 
II wojny światowej? 

- Program nauczania historii jest 
uzależniony od typu szkoły. Tak jak 
w Polsce. Jeśli uczeń niemieckiego 
gimnazjum porządnie się uczy, to 
ma wystarczającą wiedzę o ogólnym 
wymiarze tragedii wojny. Ale nie 
o tragedii Polaków i działaniach hi-
tlerowskich w Polsce. Niemcy kładą 
nacisk na Holokaust. Interesem 
Polski natomiast powinno być, by 
wymagano również nauczania o tym, 
co działo się w czasie II wojny świa-
towej w Polsce. W tej materii wiedza 
i jej przekaz są niewystarczające. 
Żadne programy i materiały do na-
uczania nie uwzględniają Powstania 
Warszawskiego, zajęcia terenów 
Polski 17 września 1939 roku przez 
Sowietów, itd. To są poważne luki 
i między innymi dlatego my piszemy 
nasze, regionalne podręczniki. 

Katarzyna Matla 

Głupota nie ma narodowości
z Kingą Hartmann-Wóycicką, szefową Biura Koordynacyjnego Saksońskiej Agencji Oświatowej w Goerlitz

Rentgen
Kinga Hartmann-Wóycicka - pedagog, 

absolwentka Uniwersytetu Warszawskiego. 
Żona i matka. Od wielu lat związana zawodo-
wo z Saksońską Agencją Oświatową, która 
jest odpowiednikiem polskiego Kuratorium 
Oświaty. Autorka, koordynatorka, realizator-
ka 12 transgranicznych programów edukacyj-
nych, nakierowanych na wspólne odkrywanie 
historii i tworzenie nowych perspektyw, 
kształcenie kreatywności oraz budowanie 
pozytywnego obrazu Polski. Autorka, współ-
autorka bądź redaktorka wielu publikacji 
oświatowych. Marzy o tym, by w przyszłości 
Zgorzelec i Goerlitz stały się centrum ste-
rującym strategicznie w dziedzinie edukacji 
całym pograniczem polsko-niemieckim. 
Mieszka w wielu miejscach i ma różne domy, 
ze szczególnym sentymentem do Warszawy. 
Niemniej z radością wraca na pogranicze, 
które od pewnego czasu także jest jej domem.

K
. M
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nowiny KULTURALNE

JELENIA GÓRA
4 marca o godz. 18 w DKF Klaps ko-

lejny „filmowy wtorek”, a w nim projekcja 
dramatu w reżyserii Tomasza Wasilew-
skiego pt. „W sypialni”.

Książnica Karkonoska zaprasza 5 mar-
ca o godz. 17 na spotkanie z Marcinem 
Makuchem i Tomaszem Stolarczykiem, 
pracownikami Muzeum Miedzi w Legnicy, 
którzy promować będą książkę pt. „Mie-
dzianka. 700 lat dziejów górniczego 
miasta”. Wstęp wolny. 

5 marca o godz. 19 w Muzeum 
Przyrodniczym - w ramach Cieplickich 
Koncertów Kameralnych - zagra trio „Jak 
Amadeusz”.

6 marca o godz. 19 w Muzeum 
Przyrodniczym Henryk Dumin opowie 
o „Amsterdamie - metropolii żeglarzy” 
(prelekcja multimedialna). 

Finisaż wystawy fotografii Pawła Żaka 
„Opowieści” w Galerii Korytarz zaplanowa-
no na 7 marca na godz. 15.30.

7 marca o godz. 19 sobieszowski 
Muflon organizuje koncert SHATY QS 
z zespołem, zwycięzcy ostatniej edycji 

„Must be the Music”. Koncert w rytmach 
funku, soulu, reggae z muzyką świata 
i elementami kultury Japonii.

8 marca o godz. 19 w Teatrze Zdrojo-
wym zaplanowano koncert z ariami i du-
etami operowymi „VIVA BELLA DONNA”.

Od 8 marca w Galerii „Pod Brązowym 
Jeleniem” będzie można oglądać wystawę 
malarstwa Michaliny Choroszczak pt. 

„Próby udomowienia”.
Galeria Promocje ODK na Zabobrzu 

zaprasza 10 marca o godz. 17 na otwarcie 
wystawy malarstwa olejnego: „Ener-
gia Miast - Powiat Leszno” Macieja 
Piotrowskiego.

10 marca o godz. 18 w sali widowisko-
wej JCK kabaret Bella Mafia zaprezentuje 
program pt. „Reanimacja” - godz. 18. 
Wstęp wolny. 

11 marca o godz. 18 w DKF Klaps JCK 
kolejny „filmowy wtorek”, a w nim pro-
jekcja filmu „Wielkie piękno” w reżyserii 
Paolo Sorrentino.

BOLESŁAWIEC
Galeria BOK organizuje 7 marca o godz. 

18 wernisaż wystawy malarstwa Zygmun-
ta Grochowskiego pt. „Kobiety”. 

KARPACZ
Miejskie Muzeum Zabawek ze zbiorów 

Henryka Tomaszewskiego zaprasza dzieci 
na spektakl pantomimiczny „Iskierka” na 
motywach baśni Andersena „Dziewczynka 
z zapałkami” 7 marca o godz. 17. Po spek-
taklu odbędą się warsztaty pantomimiczne 
dla dzieci. 

Scena Gołębiewski organizuje Dzień 
Kobiet z nowym programem „Żarty się 
skończyły na bis” kabaretu Paranienor-
malni 8 marca o godz. 20. 

KROMNÓW 
8 marca o godz. 17 w Artystycznej 

Galerii Izerskiej zaplanowano wernisaż 
wystawy szkła Magdy Kuźniarz. W pro-

gramie wernisażu występ poetki, aktorki, 
wokalistki Justyny Piotrowskiej, zwią-
zanej z wrocławskim Teatrem Na Bruku. 
Wykona swoje autorskie utwory z płyty 

„Bliżej siebie”.
LUBAŃ
8 marca o godz. 15 w sali widowi-

skowej MDK wystąpi kabaret „Para-
nienormalni” z programem „Żarty się 
skończyły”. 

PIECHOWICE
Piechowicki Ośrodek Kultury zaprasza 

7 marca o godz. 16 na Dzień Kobiet 

z „Muzyką z tamtej strony dnia”. Utwory 
Klenczona i Krajewskiego zaprezentują: 
Zbigniew Malara i Mirosław Szuliga. 

STANISZÓW
8 marca o godz. 18 w Pałacu Sta-

niszów koncertować będzie trio Wie-
sława Prządki z programem „Buenos 
Aires - Paryż - Nowy Jork”. Wystąpią: 
Julia Mikołajczak (śpiew), Wiesław 
Prządka (akordeon, bandoneon), Piotr 
Kałużny (fortepian), Zbigniew Wrombel 
(kontrabas).

MPP

A¿ skona.
Pustoszeje miejsce, które powinno 

byæ bardzo bliskie mieszkañcom miasta. 
Zgrabne ³aweczki jako mebelki miejskie 
ju¿ nie wystarczaj¹, podobnie jak week-
endowe krotochwile w postaci koncer-
tów. Zamykane s¹ tak¿e niektóre lokale 
gastronomiczne. Powolne zamieranie 
¿ycia na placu Ratuszowym zmusza do 
postawienia kilku wa¿nych pytañ.

Jaki mamy stosunek do jeleniogór-
skiego rynku? Salon miasta? Brzmi 
nieco nadêcie i wykluczaj¹co. Nie trzeba 
jednak nazywaæ placu Ratuszowego sa-
lonem, aby zauwa¿yæ, ¿e jako publiczna 
przestrzeñ miasta wci¹¿ bardzo dobit-
nie ukazuje podzia³y klasowe. WeŸmy 
niektóre imprezy, podczas których 
wybrani siadaj¹ sobie na krzese³kach, 
pod go³ym niebem, przed estrad¹ 
koncertow¹, a reszta publicznoœci stoi. 
Wiadomo, hierarchia i proporcje musz¹ 
byæ zachowane, ka¿dy ju¿ wie, gdzie 
jego miejsce, które wyznaczaj¹ poziom 
kariery oraz pensja.

Warto siê tak¿e zastanowiæ nad 
charakterem imprez odbywaj¹cych 
siê na ratuszowym bruku. Spor¹ iloœæ 
wydarzeñ cechuje bowiem konsume-
ryzm, u podstaw którego stoj¹ popyt 
i poda¿, czyli wymiana handlowa, któ-
rej powodzenie zale¿y od zasobnoœci 
portfeli mieszczan i turystów. Cholera, 
co za pech! Znowu wkrada siê to 
niezrêczne, swêdz¹ce wykluczenie 
i spo³eczne rozwarstwienie… Turboka-
pitalista raczej tego nie pojmie. 

Zatem plac Ratuszowy sta³ siê prze-
strzeni¹ skomercjalizowan¹, ale, uwa-
ga, ona te¿ pada. Owszem, konsulta-
cje w³adz miasta z w³aœcicielami ka-
mienic, najemcami ledwo dysz¹cych 
lokali gastronomicznych maj¹ znacze-
nie, ale czasami nawet piwo okazuje 
siê zbyt drogie, a dzieci piwka raczej 
nie lubi¹, wiêc co z nimi? O tym siê 
nie rozmawia. 

Jaka jest rola placu Ratuszowego? 
Dla kogo on w³aœciwie jest? Do dys-
kusji na ten temat powinny zostaæ 
zaproszone nie tylko instytucje kultury, 
organizacje pozarz¹dowe, ale wszyscy 
mieszkañcy miasta. Dyskusja taka nie 
powinna byæ dla w³adz miasta proble-
matyczna, gdy¿ s¹ œwiat³e i wiedz¹, ¿e 
partycypacja to wa¿ne s³owo. Wiedz¹ 
równie¿, ¿e wydarzenia typu koncert 
w ramach trasy Lata z Radiem s¹ 
propozycjami s³abymi i ¿e lepiej wydaæ 
miejskie monety m.in. na dostêp do 
nieco innej kultury. Bo przecie¿ jakoœæ 
¿ycia mieszczan przek³ada siê te¿ na 
poparcie dla w³adz miasta.

Czy pytanie: „Co zrobiæ, aby 
mieszkañcy miasta wyszli z domów, 
spotkali siê w rynku i wydali pensjê?” 
jest takim samym pytaniem, jak: „Co 
zrobiæ, aby mieszkañcy miasta trak-
towali rynek jako miejsce naturalne, 
oczywiste dla ich obecnoœci ka¿dego 
dnia, a nie tylko od œwiêta?”? 

Temat jest powa¿ny i ogólnoœwiatowy. 
Wyludnianie siê œródmieœæ miast trwa 
i powoduje zaludnianie przedmieœæ. 
W Istambule zarz¹dcy niektórych dziel-
nic utworzyli biura, które zajmuj¹ siê 
zbieraniem pomys³ów mieszkañców 
w drodze konkursów. Miasto Wroc³aw 
reanimuje ul. Œwidnick¹, wysy³aj¹c 
ulotki do przedsiêbiorców, zachêcaj¹c 
mieszkañców miasta do przesy³ania 
opinii, pomys³ów i tworząc stronê 
internetow¹ ulicy. Plac Ratuszowy 
w Jeleniej Górze umiera, nekrolog ju¿ 
jest pisany. 

Wojciech Wojciechowski

Œmieræ zabiera dziecko matce, która 
zasnê³a, zmêczona czuwaniem. Matka 
nie godzi siê z nieuchronnym wyro-
kiem, wyrusza na jego poszukiwanie. 
Drogê wskazuje noc, krzak cierniowy, 
jezioro i stara kobieta. Matka swój 
ból wykrzyczy œpiewem, nie zawaha 
siê naraziæ na cierpienie, poœwiêci 
swoje oczy i piêkne d³ugie w³osy. Ale 
heroiczne wyrzeczenia nie s¹ w stanie 

przekreœliæ wyroku losu i wyrwaæ 
dziecko z ³ap œmierci. W fina³owej sce-
nie realizatorki odwo³uj¹ siê do szer-
szego kontekstu ni¿ dramat scenicznej 
bohaterki. W sekundowych ujêciach 
przed oczami widzów przesuwaj¹ siê 
kadry niezawinionych wspó³czesnych 
œmierci, dramatu wojen, bólu matek. 

Piêkna, plastyczna prezentacja 
bardzo smutnych treœci. Bezsilnoœci 

cz³owieka wobec cierpienia i stra-
ty. Spektakl niezwykle precyzyjnie 
zagrany na planie lalki i aktora. 
Oddzia³ywuje przede wszystkim na 
zmys³y, emocje schodz¹ na plan dal-
szy. Ale brak drapie¿noœci w tr¹caniu 

widza nie przeszkadza. Œwiat³o, któ-
re w „Matce” jest pe³noprawnym, 
a momentami zasadniczym elemen-
tem spektaklu, prowadzi widza przez 
sceny jak w onirycznym œnie.

MPP 

Spektakl „Matka - opowieœæ” rozgrywa siê na planie lalki, ¿ywe-
go planu i multimediów.

Publicznoœæ została oczarowana najnowszą premierą Zdrojowego Teatru 
Animacji: „Matka - opowieœæ”. Bolesne opowiadanie Andersena o matce, 
która traci dziecko i zrobi wszystko, aby je odzyskaæ, doros³ej widowni 
zaproponowa³y trzy „rodzime artystki”: tancerka Anna Krych (autorka 
choreografii) oraz aktorki Zdrojowego Teatru Animacji: Dorota Korczycka 

- B¹bliñska (pomys³ inscenizacyjny) i Diana Jonkisz (scenografia). An-
dersena opowiedzia³y bez s³ów. Ruchem, gestem, niezwykle precyzyjn¹ 
animacj¹ lalk¹, przejmuj¹c¹ muzyk¹ i piêknym œwiat³em. Jêzyk teatru 
po³¹czy³y z multimediami (projekcje filmowe Bartosza G³odka), które 
nienachalnie wspó³gra³y z planem aktorskim. 

Premiera w Norwidzie - „Samobójca?” wg Erdmana
„Samobójca?” na podstawie sztuki Niko³aja Erdmana, w re¿yserii Krzysztofa Rekow-

skiego na Du¿ej Scenie jeleniogórskiego Teatru Norwida ju¿ w najbli¿sz¹ sobotê, 8 
marca, o godzinie 19.

- Bêdziemy ogl¹daæ siebie w lekkim, groteskowym wykrzykniku. W spektaklu jest 
miejsce na œmiech, który, jak u Gogola, bywa bolesny - zapowiada premierê Krzysztof 
Rekowski. 

„Samobójca?” Erdmana w przek³adzie Maryli Mas³owskiej i adaptacji Dany 
£ukasiñskiej to tragikomedia. Opowiada historiê bezrobotnego Szymona, bêd¹cego na 
utrzymaniu ¿ony i teœciowej... „czyli w sytuacji szczególnie poni¿aj¹cej dla mê¿czyzny” 
(dopowiada re¿yser).

Punktem wyjœcia do opowiedzenia tej historii jest noc, w której Szymon prosi swoj¹ 
¿onê o dodatkow¹ porcjê pasztetówki. Sytuacja uruchamia lawinê absurdalnych zdarzeñ. 
¯ona niechc¹co podsuwa Szymonowi pomys³ samobójstwa. 

- Nie chcê opowiadaæ ca³ej fabu³y. To tekst, który w jednakowym stopniu mówi o losach 
jednostki, naszego bohatera, jak i ca³ego spo³eczeñstwa. Okazuje siê bowiem, ¿e ca³a 
masa reprezentantów spo³eczeñstwa mo¿e byæ zainteresowana czyimœ samobójstwem, 
aby zamanifestowaæ swoje interesy, swoje pogl¹dy, swoje ideologie - t³umaczy Krzysztof 
Rekowski. Jeleniogórska publicznoœæ zapewne pamiêta inn¹ realizacjê tego re¿ysera na 
deskach Teatru Norwida - spektakl „Romeo i Julia” za dyrekcji Ma³gorzaty Bogajewskiej.

Tekst Erdmana powsta³ w latach 30. ubieg³ego wieku i osadzony by³ w Rosji sowiec-
kiej. Realizatorzy jeleniogórskiej premiery przenieœli sztukê w realia Polski wspó³czesnej. 
Dana £ukasiñska na nowo napisa³a postaci „reprezentantów spo³eczeñstwa”. 

- Szuka³em tekstu, który mo¿e dziœ zabrzmieæ aktualnie. Sztuki, z któr¹ jelenio-
górska publicznoœæ mog³aby siê uto¿samiæ. Chcia³em, ¿ebyœmy poczuli solidarnoœæ 
z cz³owiekiem, który nie radzi sobie w ¿yciu, próbuje uzyskaæ pomoc od rz¹dz¹cych, 
ale okazuje siê, ¿e zawsze jest skazany sam na siebie - przyznaje re¿yser.

MPP

Bezrobotnego Szymona zagra 
Bogus³aw Kud³ek (na zdjêciu 
z Iwon¹ Lach i Magdalen¹ 
Kêpiñsk¹).
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nowiny KULTURALNE

Na Gali Nagród Kulturalnych - 27 
marca, w Międzynarodowy Dzień 
Teatru - rozdamy Kluczyki w kilku 
kategoriach. Złoty Kluczyk 2014 - Spe-
cjalną Nagrodę Nowin Jeleniogórskich 

- redakcja przyzna za wydarzenie, inicja-
tywę, działalność, zasługujące naszym 
zdaniem na szczególne uhonorowanie.

Kapituła Srebrnych Kluczyków przy-
zna Srebrne Kluczyki w następujących 
kategoriach: najlepszy spektakl teatralny 
scen jeleniogórskich (pod uwagę bierze-
my wszystkie premiery od Gali Srebrnych 
Kluczyków 2013 do marca 2014), najlep-
sza kreacja aktorska, a także w nowych 
wskazaniach: sztuki wizualne, muzyka 
i zjawisko kulturotwórcze. 

Publiczność - Czytelnicy „Nowin Je-
leniogórskich” - tradycyjnie przyzna 
w plebiscycie własną nagrodę - Wytrych 
do Serc Publiczności! Na zgłoszenia 
kandydatów do Wytrycha czekamy do 10 
marca 2014 roku (do godz. 10). Można 
zgłaszać kandydatury z całego regionu 
i ze wszystkich dziedzin sztuki: aktorów, 

muzyków, artystów sztuk wizualnych, 
animatorów kultury. Każde zgłoszenie 
koniecznie trzeba krótko uzasadnić. Zgło-
szenia, podpisane imieniem i nazwiskiem, 
przyjmujemy drogą mailową na adres: 
konkurs@nj24.pl lub na kuponach, które 
zamieszczamy w „Nowinach Jeleniogór-
skich”. Nazwiska kandydatów do Wytrycha 
publikować będziemy na naszym portalu 

internetowym www.nj24.pl i w kolejnych 
wydaniach „Nowin Jeleniogórskich”.

W wydaniu „Nowin Jeleniogórskich” 
z 11 marca 2014 roku (i rónocześnie 
na www.nj24.pl) podamy nazwiska 
pięciu kandydatów nominowanych do 
Nagrody Wytrycha do Serc Publiczno-
ści, którzy w pierwszym etapie zbiorą 

najwięcej wskazań. 
Od tego momentu, 
przez dwa ostatnie 
tygodnie plebiscytu, 
czyli od 11 marca 
2014 roku aż do 24 
marca 2014 roku bę-
dzie można głosować 
drogą smsową oraz 
pocztową, poprzez 
tradycyjne kupony już 
tylko na wskazanych 
artysów nominowa-
nych do nagród. 

Do 11 marca 2014 
roku czekamy także na 
wskazania kandydatów 
Srebrnych Kluczyków 
2014, o których przy-
znaniu ostatecznie 
zadecyduje Kapituła 
Srebrnych Kluczyków. 
Zgłoszenia przyjmuje-
my drogą pocztową i e-
mailową (konkurs@
nj24.pl) - od osób 
prywatnych, instytucji, 
stowarzyszeń, jednym 
słowem od wszyst-
kich odbiorców sztuki 
i działań kulturalnych. 

Galę 27 marca 
w Teatrze Norwida 
uświetni gościnny 
spek t ak l  „Show -
bizz” Petera Quiltera 
w tłumaczeniu Elżbie-
ty Woźniak i reżyserii 
Dariusza Taraszkie-
wicza, ze scenografią 
Ryszarda Warcholiń-

skiego i choreografią Ewy Kuklińskiej. Na 
scenie zobaczymy Monikę Dryl, Kamilę 
Samller, Dariusza Kordka, Ryszarda Ko-
tysa, Włodzimierza Matuszaka. 

Współorganizatorem Gali jest Teatr 
im. Cypriana Kamila Norwida w Jeleniej 
Górze. Partnerami wydarzenia są firma 
Ofir oraz kwiaciarnia U Esy-Floresy. 

MPP 

Teatr im. C.K. Norwida w Jelniej Górze 
27 marca 2014 godz 19.00.

Miłość, ucieczki i powroty. Komedia z piosenkami Franka 
Sinatry, Nat King Cola i Marilyn Monroe. Wszystkich kręci 
SHOWBIZNES!!! Miłość i zdrada, ucieczka i pościg, noc-
ne życie i romantyczne poranki. A na deser jeszcze ten 
Sinatra! Jednak… czy w tym rozpędzonym świecie jest 
jeszcze miejsce na miłość i przywiązanie? Czy artyści to 
jeszcze zwykli ludzie? Na te pytania znajdziecie Państwo 
odpowiedź w prapremierowej na polskich scenach sztuce 

„Showbizz” Petera Quiltera, autora słynnej „Boskiej”. 

W spektaklu w reżyserii Dariusza Taraszkiewicza zoba-
czą Państwo swoich ulubionych aktorów, znanych z seriali: 
Monikę Dryl, Kamilę Sammler, Dariusza Kordka, Ry-
szarda Kotysa, Włodzimierza Matuszaka. 

Przygotowana przez Ewę Kuklińską choreografia i pio-
senki z repertuaru Franka Sinatry, Nat King Cola i Marilyn 
Monroe są gwarancją rozrywki na najwyższym poziomie.  

Bilety w cenie: 
parter:  80 zł n I balkon: 60 zł n II balkon: 40 zł 

Rezerwacja oraz sprzedaż biletów: 
Teatr im. Cypriana Kamila Norwida w Jeleniej Górze

Al. Wojska Polskiego 38
tel. +48 75 642 81 30, 31
tel. kom. +48 601 335 522

GALA SREBRNYCH KLUCZYKÓW
ORAZ

SPEKTAKL KOMEDIOWY PETERA QUILTER’A

pt. „SHOWBIZZ” 
z piosenkami Franka Sinatry

Teatr im. Cypriana Kamila Norwida
w Jeleniej Górze

27 marca 2014 r. o godz. 19:00

Plebiscyt na najpopularniejszego artystę naszego regionu 

Kluczyki - Nagrody Kulturalne Nowin Jeleniogórskich
Trwa plebiscyt na najpopularniejszego artystę naszego regionu. O tym, kto 
otrzyma Srebrne Kluczyki, Złoty Kluczyk i Wytrych do Serc Publiczności 
zadecyduje Kapituła Srebrnych Kluczyków, redakcja „Nowin Jeleniogórskich” 
i Czytelnicy. W tym roku rozszerzamy dotychczasowy plebiscyt na 
najpopularniejszego aktora/ aktorkę scen jeleniogórskich i formułę nagród 
przyznawanych przez Kapitułę Srebrnych Kluczyków. Teraz można głosować 
na artystów z całego regionu i wszystkich dziedzin sztuki. 

WYTRYCH 2014 – czas głosowania!
Przypominamy, że trwa głosowanie na najpopularniejszego artystę naszego regionu. Można 

głosować na kuponach drukowanych w „Nowinach Jeleniogórskich” lub drogą smsową. Nadal 
czekamy na kolejne zgłoszenia kandydatów do nagrody Wytrycha 2014! Ponieważ lista zgłoszo-
nych rośnie i wciąż pozostaje otwarta, nie podajemy jeszcze uzasadnień kandydatur. Sylwetki 
nominowanych do nagrody przedstawimy po zakończeniu pierwszego etapu głosowania.  

Kto zdobędzie Wytrych do Serc Publiczności 2014? 
Pierwsi kandydaci już zbierają Wasze, Drodzy Czytelnicy, cenne głosy. Zdradzić możemy 

jedynie, że w chwili zamykania bieżącego numeru „Nowin” najwięcej głosów zebrał Jacek 
Szreniawa, muzyk, kompozytor i aktor Teatru Naszego z Michałowic. Smsowe głosowanie 
uruchomili także fani Roberta Mani i Jacka Paruszyńskiego, aktorów Teatru Norwida w Jeleniej 
Górze oraz Edyty Kulli, artystki pracującej w szkle, prowadzącej Akademię Szklanej Inspiracji. 
Ale, jak to z plebiscytami bywa, sytuacja jest dynamiczna. Gra toczy się do momentu zamknię-
cia smsowych bramek. W ostatnim tygodniu wpłynęły zgłoszenia na: Dianę Jonkisz, aktorkę 
związaną ze Zdrojowym Teatrem Animacji, oraz Krzysztofa Rogacewicza, aktora Teatru Maska. 

Przypominamy, aby wziąć udział w głosowaniu smsowym, należy na numer 7155 wysłać 
SMS o treści Wytrych wraz z numerem kandydata, na którego oddawany jest głos, np. Wy-
trych44. Numery, przyporządkowane kandydatom według kolejności zgłoszeń, podajemy 
poniżej. Całkowity koszt jednego SMS to 1,23 zł brutto (w tym 23 proc. VAT) we wszystkich 
polskich sieciach telefonii komórkowej. 

Jacek Szreniawa (muzyk, kompozytor, aktor Teatru Naszego) - Wytrych1
Bogumiła Twardowska - Rogacewicz (artysta plastyk) - Wytrych2
Robert Mania (aktor Teatru Norwida) - Wytrych3
Dariusz Miliński (artysta plastyk) - Wytrych4
Zbigniew Muczyński „Mucha” (lider zespołu Leniwiec) - Wytrych5
Piotr Michalak (muzyk, kompozytor) - Wytrych6
Jacek Paruszyński (aktor Teatru Norwida) - Wytrych7
Edyta Kulla (artysta plastyk) - Wytrych8
Małgorzata Osiej - Gadzina (aktorka Teatru Norwida) - Wytrych9
Diana Jonkisz - Wytrych10
Krzysztof Rogacewicz - Wytrych11
Listę kandydatów do „Wytrycha” wraz z zasadami głosowania publikujemy także na portalu 

internetowym www.nj24.pl.
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pod patronatem NJ

„Z okazji Dnia Kobiet, a także 
i z tego powodu, że jesteśmy mą-
dre i piękne nie tylko w tym dniu, 
zapraszamy PANIE do aktywnego 
spędzenia owego święta”... Jelenio-
górskie Centrum Kultury organizuje 8 
marca, w sobotę, „Dzień Kobiet na 
Bankowej”.

Blok ciekawych propozycji warszta-
towych, konsultacji, porad i rozrywki 
rozpocznie się o godzinie 11. Przez 
sześć godzin - aż do godziny 17 - pa-
nie będą mogły sprawdzić, na czym 
polega taniec brzucha i flamenco, 
poćwiczyć pilates i BodyArt, a nawet 
nauczyć się abecadła samoobrony 
dla pań. O „miłości do siebie” opo-
wie psycholog, Joanna Stelmach. 

Bioterapeutka Renata Bartniczuk 
wyjaśni, na czym polega moc zaklęta 
w kamieniach, a Katarzyna Morawska, 
aktorka Zdrojowego Teatru Animacji, 
pasjonatka zdrowej żywności, opowie, 
jak wśród propozycji nowych diet nie 
zagubić zdrowia. W salach Jelenio-
górskiego Centrum Kultury przy ul. 
Bankowej będzie można skorzystać 
z zajęć i wykładów grupowych, a także 
indywidualnych konsultacji Jolanty 
Kurowskiej, dotyczących refleksologii, 
czy dietetyka - Weroniki Czajkowskiej. 
Nie zabraknie porad ekonomicznych 
i pokazu zdjęć z opowieścią o Camino 

- Drodze świętego Jakuba do Santiago 
de Compostella Szlakiem Aragońskim 
i Francuskim. 

Jak zapowiadają organizatorzy, to 
propozycja dla kobiet aktywnych, 
posiadających pasję w swoim życiu, 
które wezmą sprawy w swoje ręce. 
Przynajmniej 8 marca, w Dzień Kobiet, 
w JCK na Bankowej. Karnet na wszyst-
kie warsztaty kosztuje symboliczne 20 
zł. Uwaga: ze względu na ograniczoną 
ilość miejsc, dobrze będzie wykupić 
karnet wcześniej. 

Na finał, 8 marca o godz. 18, w sali 
widowiskowej JCK przy ul. Bankowej 
program muzyczno - kabaretowy 

„Gdzie te chłopy?” zaprezentuje, już nie 
tylko dla pań (Uwaga! impreza osobno 
biletowana), Aneta Kolendo, Jacek 
Grondowy i Zespół Jelonka Dixie. 

MPP

7 marca o godzinie 18.45 w Ba-
zylice Mniejszej św. Erazma i Pan-
kracego w Jeleniej Górze zabrzmi 

„Stabat Mater” Giovanniego Battisty 
Pergolesiego. Orkiestrę Symfoniczną 
Filharmonii Dolnośląskiej poprowa-
dzi Tomasz Bugaj. Solistami tego 
szczególnego koncertu będą znani 
artyści: Anna Patrys (sopran) i Piotr 
Olech (kontratenor). Wstęp na kon-
cert - wolny. 

Koncert w murach bazyliki wy-
brzmi dokładnie w rok po dramacie 
w Filharmonii Dolnośląskiej. „Stabat 
Mater” upamiętni ofiary zbrodni. Stąd 

podniosły repertuar, opisujący boleść 
Matki Boskiej po ukrzyżowaniu Chry-
stusa. Słowa powstały w XIII wieku. 
Muzykę komponowało wielu artystów. 
Orkiestra pod batutą Tomasza Bugaja 
zagra poruszającą wersję, napisaną 
w latach 30. XVIII wieku w Neapolu. 

W koncercie usłyszymy sopra-
nistkę z Jeleniej Góry, Annę Patrys, 
absolwentkę Akademii Muzycznej 
w Katowicach i wielu kursów mi-
strzowskich. Pasjonuje ją śpiew 
oratoryjno - kantatowy. Dysponuje 
szeroką skalą głosu, stąd wykonu-
je partie zarówno sopranowe, jak 

i mezzosopranowe. Współpracowała 
ze znakomitymi dyrygentami, w tym 
z mistrzem Krzysztofem Pendereckim. 

Piotr Olech, kontratenor, ukończył 
studia na Wydziale Wokalno - Aktor-
skim Akademii w Gdańsku. Współpra-
cuje z Warszawską Operą Kameralną, 
Krakowską Operą Kameralną, a także 
z orkiestrami kameralnymi. Występuje 
na znaczących festiwalach muzycz-
nych, a w swoim dorobku ma niemal 
30 nagranych płyt CD. Za jedną z nich, 
z utworami Ivancica, w 2006 roku 
otrzymał nagrodę „Fryderyka”. 

MPP

Podaruj sobie... Dzień Kobiet

„Stabat Mater” w jeleniogórskiej Bazylice

W sali wystawienniczej na par-
terze jeleniogórskiej Galerii BWA 
przez najbliższy miesiąc można 
oglądać twórczość komiksowo 

– rysunkową Rafała Tomczaka 
„Otoczaka”. Jeleniogór-
skich odbiorców sztuki 
z pewnością zainteresują 
prace tworzone w dużej 
mierze tutaj, w Jeleniej 
Górze. Rafał Tomczak, 
rysownik komiksów, grafik, 
fotograf  oraz twórca video,  
jest bowiem absolwen-
tem cieplickiego liceum 
plastycznego. To właśnie 
w „licealnym okresie”, 
w latach dziewięćdziesią-
tych i na początku dwuty-
sięcznych tworzył komiksy, 
które wydawał  w formie 
art-zinów w ramach grupy 
artystycznej  TYNK.    

- Art-ziny, zawierające 
komiksy, rysunki, poezję, 
fotografię, tworzone były 
w epoce przed interne-
tem, kiedy jeszcze nie było 
blogów. Rysownicy, ko-
miksiarze tworzyli komiksy piór-
kiem, ołówkiem, tuszem, markerami, 
a później kserowali i powielali ma-
tryce  – tłumaczy komisarz wystawy, 
Piotr Machłajewski z Galerii BWA 
w Jeleniej Górze – Rafał Otoczak 
działał w nurcie nazywanym „under-
grandem”, kontestującym ówczesną 
rzeczywistość. Podejmował tematy-
kę polityczną i społeczną, obyczajo-
wą i erotyczną. Wtedy, w połowie lat 
90., podważał tabu. W jego pracach 
odnaleźć można sporo wątków 
obrazoburczych.     

Autor wystawy przez wiele lat  
współpracował z  magazynem ko-
miksów „Ziniol”. Jest także twórcą 
komiksów dla dzieci. Aktualnie 
mieszka i pracuje w Niemczech. 

Jego ostatnią pasją są video-
klipy  dla zespołu, który tworzy, 
o wdzięcznej nazwie „Płetwonurki 
Szczurki”. Wystawie komiksów 
i rysunków w jeleniogórskim BWA 
towarzyszy pokaz także jego twór-
czości video-klipów. 

- To przykład czystego video-artu, 
zabawy z obrazem, taśmą, styliza-
cjami. Eksperymentuje z muzyką 
i obrazem -  zaprasza na wystawę 
komisarz wystawy. 

MPP

Komiks na topie

- Nad zbiorem tych fotografii 
pracowałem sześć lat. Starałem 
się ukazać miejsca, z którymi łączą 
mnie więzi sentymentu, miejsca, 
w których jako dziecko spędzałem 

wakacje. To morze, ale widziane 
nie bajecznie i kolorowo, jak na 
turystycznej pocztówce - wręcz od-
wrotnie. To świat, który zawieszony 
jest gdzieś w czasie. Ulice, sklepy 
i plaże niegdyś tętniły życiem, dziś 
stają się coraz bardziej wyludnione, 

ale poza tym miejsca te praktycznie 
się nie zmieniają, tkwią niezmiennie 

- mówił na spotkaniu z gośćmi autor 
wystawy, Andrzej Dobosz, grafik 
i fotograf.

Wystawa „Martwy sezon” to zbiór 
obrazów rejestrujących zdarzenia 
pozostające nieco na marginesie, 
jednakże będące symbolicznym 
komentarzem, ujawniającym kwinte-
sencje sytuacji. To niejako margines 
świata, który znamy z turystycznych 

broszur, a którego na tychże nigdy 
nie moglibyśmy ujrzeć - zaplecze 
morskich kurortów, rekreacyjnej 
mekki Polaków.

Andrzej Dobosz mieszka pod Po-
znaniem. Od kilku 
lat zajmuje się fo-
tografią i reporta-
żem. Jest współ-
założycielem po-
znańskiej grupy 
f o t o g r a f i c z n e j 
Streetm. W polu 
jego zaintereso-
wań znajduje się 
repor taż i foto-
grafia społeczna. 
Artysta był wie-
lokrotnie nagra-
dzany w konkur-
sie Wielkopolska 
P r e s s  P h o t o ,  
Moja Wielkopol-
ska czy BZWBK 
Press Photo. Fo-
togr a f a  in te re -
sują wydarzenia 
p r z y c i ą g a j ą c e  
określone grupy 

społeczne. Jest uczestnikiem warsz-
tatów reporterskich Agencji Napo 
Images i Yours Gallery.

Wystawę „Martwy sezon” oglądać 
można w galerii Skene do 1 kwietnia 
2014 r.

AG

Martwy sezon, czyli podróż w czasie
To podróż do miejsc, które niegdyś tętniły życiem - podróż sentymentalna,  
powrót do czasów dzieciństwa, z którym związane są zachowane gdzieś 
w pamięci obrazy i zdarzenia. W piątkowy wieczór (28.02), w jeleniogórskiej 
Galerii Skene w Teatrze im C.K. Norwida, otwarto wystawę „Martwy sezon” 
Andrzeja Dobosza.



13
Nr 9, 4 marca 2014

nowiny z FILHARMONII

Filharmonia Dolnośląska w Jeleniej Górze, Instytucja Kultury Samorządu Województwa Dolnośląskiego, 
ul. Piłsudskiego 60, 58-500 Jelenia Góra, telefony: 75/7538160 - centrala, 75/7538163 - fax, 

75/7538171, kom. 0667846646 - Organizacja widowni, 75/7538168 - audycje umuzykalniające, koncerty szkolne, 
75/7538165 - kasa biletowa (pn.- czw. 13.00-16.00,pt. 13.00-18.00), 

www.filharmonia.jgora.pl, e-mail: sekretariat@filharmonia.jgora.pl 

Partner 50. Sezonu Patronat Honorowy

REKLAMA I PROMOCJA

To bêdzie tak¿e koncert mistrzowski, ale 
o zupe³nie innym charakterze muzycznym. Ostat-
ni pi¹tek marca tego roku w jeleniogórskiej sali 
koncertowej zarezerwowany jest dla „Klasyki 
w nowym brzmieniu”. 

Wiernym fanom naszej orkiestry tytu³ ten 
brzmi pewnie znajomo. I nic w tym dziwnego, 
bo podobnie zatytu³owana by³a te¿ historyczna, 
pierwsza p³yta nagrana przed laty przez jelenio-
górskich filharmoników. Oba projekty ³¹czy postaæ 
Stanis³awa Fia³kowskiego - znakomitego pianisty, 
kompozytora, aran¿era i dyrygenta, który stoi za 
tymi atrakcyjnymi przedsiêwziêciami muzycznymi. 

Stanis³aw Fia³kowski jest mistrzem muzyki 
bigbandowej oraz klasyki we wspó³czesnym 
brzmieniu rozrywkowym. I w takim w³aœnie 
stylu zabrzmi zaplanowany na 28 marca koncert 
jeleniogórskiej filharmonii, bêd¹cy jednoczeœnie 
koncertowym akcentem œwiêtowanego w tym 
roku przez Stanis³awa Fia³kowskiego jubileuszu 
50-lecia pracy artystycznej. 

Stanis³aw Fia³kowski wysoko ceni sobie 
wspó³pracê z naszymi filharmonikami i dlatego 
na miejsce swojego muzycznego jubileuszu wy-
bra³ w³aœnie Jeleni¹ Górê. Wiêcej. Podczas tego 
specjalnego wieczoru w naszej sali koncertowej 
premierowo zabrzmi najnowsze dzie³o tego kom-
pozytora, czyli Suita baletowa „Tancerki Degas” 
w wykonaniu Orkiestry Symfonicznej Filharmonii 
Dolnoœl¹skiej oraz grupy znakomitych solistów 
zaproszonych do udzia³u w tym wydarzeniu. Za 

pulpitem dyrygenta stanie - oczywiœcie - 
sam kompozytor! 

Stanis³aw Fia³kowski od chwili za³o¿enia 
swojego pierwszego big-bandu stale 
wspó³pracuje ze znakomitymi polskimi wo-
kalistami. Pó³ wieku komponuje i aran¿uje 
na potrzeby teatrów, festiwali, big-ban-
dów i orkiestr symfonicznych. Koncertuje 
i nagrywa z najwybitniejszymi polskimi jazz-
manami w kraju i za granic¹. W towarzystwie 
wielu œwietnych instrumentalistów kilka-
krotnie wystêpowa³ ju¿ przed jeleniogórsk¹ 
publicznoœci¹. Tak bêdzie i tym razem. Pod-
czas jego jubileuszowego koncertu na scenie 
pojawi¹ siê bowiem, obok jeleniogórskich 
muzyków, takie postaci, jak Henryk Miskie-
wicz, Piotr Wojtasik, Grzegorz Nagórski czy 
Wojciech Gogolewski. 

Dwuczêœciowy wieczór muzyczny 
wype³ni¹ dwie kompozycje. Oprócz wspo-
mnianej ju¿, premierowej, piêcioczêœciowej 
Suity „Tancerki Degas” autorstwa jubilata, 
oryginalnie zabrzmi równie¿ wielki hit 
koncertowy, czyli s³ynne „Bolero” Ravela! 
Takiego wydarzenia nie mo¿na przegapiæ.

Sponsor koncertu:

Koncertowy 
kalendarz 
MARZEC 2014

7 marca, piątek, godz. 
18.45, Bazylika Mniejsza 
św. Erazma i Pankracego
MEMENTO
wykonawcy:
Tomasz Bugaj - dyrygent
Anna Patrys - sopran
Piotr Olech - kontratenor
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program:
Giovanni Battista Pergolesi - Stabat Mater
Wstęp wolny
9 marca, niedziela, godz. 10.30, Sala Koncertowa FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Katarzyna Pudełko - flet
Alina Gawryś - obój
Dariusz Motyka - klarnet
Adam Kędzierski - fagot
Dominika Łukasiewicz - prowadzenie
Michał Makowski - prowadzenie
program:
Karkonoskie Ptasie Wrota
cena biletu: 11 zł
13 marca, czwartek, godz. 9.00 i 10.45, Sala koncertowa 
FD (koncerty zamknięte)
14 marca, piątek, godz. 17.00, Sala Koncertowa FD
FILHARMONIA MŁODYCH
wykonawcy:
Sławomir Kupczak - dyrygent
Orkiestra Symfoniczna Państwowej Szkoły Muzycznej 
I i II st. im. S. Moniuszki w Jeleniej Górze
Dominika Łukasiewicz - prowadzenie
program:
Na polską nutę
ceny biletów: 20 zł, 10 zł 
20 marca, czwartek, godz. 19.00, Zdrojowy Teatr Animacji 
w Jeleniej Górze - Cieplicach
ZDROJOWE CZWARTKI Z FILHARMONIĄ W TEATRZE ZDRO-
JOWYM W CIEPLICACH
wykonawcy:
Duo Milonga:
Aneta Janiszewska - harfa
Konrad Salwiński - akordeon
program:
Wieczór z tangiem - m.in. utwory Astora Piazzolli
cena biletu: 20 zł 
21 marca, piątek, godz. 19.00, Sala Koncertowa FD
MISTRZOWIE BATUTY
wykonawcy:
Kazimierz Kord - dyrygent
Elżbieta Stefańska - klawesyn
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program:
Jan Sebastian Bach - Koncert klawesynowy
Henryk Mikołaj Górecki - Koncert klawesynowy
Johannes Brahms - IV Symfonia e-moll op. 98
ceny biletów: 50 zł, 40 zł
28 marca, piątek, godz. 19.00, Sala Koncertowa FD
Klasyka w nowym brzmieniu
Jubileusz 50-lecia pracy Stanisława Fiałkowskiego
wykonawcy:
Stanisław Fiałkowski - dyrygent
Piotr Wojtasik - trąbka
Henryk Miśkiewicz - saksofon
Grzegorz Nagórski - trombon
Anna Patrys - śpiew
Sekcja rytmiczna w składzie:
Paweł Pańta
Cezary Konrad
Wojciech Gogolewski 
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program:
Stanisław Fiałkowski - Suita baletowa Tancerki Degas 

- PREMIERA
Maurice Ravel - Bolero
cena biletu: 70 zł, w dniu koncertu: 80 zł
Uwaga! Organizatorzy zastrzegają sobie prawo zmian w pro-
gramie koncertów. 

Postaci Kazimierza Korda wytrawnym 
melomanom specjalnie przybli¿aæ nie trzeba. 
Jeden z najs³ynniejszych polskich dyrygen-
tów, koncertuj¹cy nieprzerwanie od kilku 
dziesiêcioleci na ca³ym œwiecie, od dawna 
wspó³pracuje tak¿e z jeleniogórską orkiestr¹. 

Wielki rozg³os przynios³y mu sukcesy, jakie 
odnosi³ z Filharmoni¹ Narodow¹ w Warsza-
wie, któr¹ kierowa³ przez blisko æwieræ wieku. 
Kazimierz Kord koncertowa³ z zespo³em FN 
w najbardziej presti¿owych salach ca³ego 
œwiata. Równolegle wspó³pracowa³ te¿ 

z wieloma innymi 
polskimi zespo³ami 
oraz s³ynnymi orkie-
strami innych krajów. 
W dorobku artystycz-
nym ma tak¿e m.in. 
kierowanie Miejskim 
Teatrem Muzycznym 
w Krakowie, Wielk¹ 
Ork ies t r¹  Symfo-
niczn¹ Polsk iego 
R a d i a  i  T e l e w i -
zj i  w Katowicach, 
a tak¿e Teatrem Wiel-
kim - Oper¹ Naro-
dow¹ w Warszawie. 
Poszczyc iæ  mo¿e 
siê te¿ mnóstwem 
nagrañ p³ytowych, 
telewizyjnych i ra-
diowych. Za swoj¹ 
dzia³alnoœæ uhonoro-
wany zosta³ wieloma 
znacz¹cymi nagroda-
mi i odznaczeniami, 
w tym Krzy¿em Kawa-
lerskim Orderu Odro-
dzenia Polski, Z³otym 
Medalem „Zas³u¿ony 
Kulturze” Gloria Ar-

tis oraz Diamentow¹ Batut¹ - specjalnym 
wyró¿nieniem Zarz¹du Polskiego Radia. 

Podczas marcowego koncertu w Jeleniej 
Górze wspólnie z naszymi filharmonikami 
zaprezentuje IV Symfoniê e-moll op. 98 J. 
Brahmsa oraz Koncerty klawesynowe J.S. 
Bacha i H.M. Góreckiego. 

Podczas tego mistrzowskiego wieczoru 
jako solistka na naszej estradzie wyst¹pi ce-
niona klawesynistka - El¿bieta Stefañska. Ar-
tystka, wywodz¹ca siê z rodziny o wspania³ych 
tradycjach muzycznych (jest córk¹ s³ynnej 
pianistki Haliny Czerny-Stefañskiej i pro-
fesora fortepianu Ludwika Stefañskiego), 
od lat koncertuje z powodzeniem na kilku 
kontynentach. Na koncie ma liczne, nie tylko 
konkursowe nagrody za znakomite wykony-
wanie utworów kompozytorów epoki baroku, 
zarówno na fortepianie, jaki i klawesynie 
oraz za popularyzowanie piêknej muzyki. 
W swoim repertuarze ma jednak dzie³a 
twórców wielu epok muzyki dawnej i kompo-
zytorów wspó³czesnych. Na estradzie i w stu-
diach nagraniowych wspó³pracuje z wieloma 
znakomitymi muzykami. El¿bieta Stefañska 
zajmuje siê tez pedagogik¹ muzyczn¹. Jest 
profesorem Akademii Muzycznej w Krakowie, 
gdzie prowadzi klasê klawesynu. 

Sponsor koncertu:

Pod batut¹ Mistrza!
Ju¿ 21 marca w Filharmonii Dolnoœl¹skiej kolejny, znakomicie zapowiadaj¹cy siê 
koncert z cyklu „Mistrzowie Batuty”. W ramach programu przygotowanego specjalnie 
na jubileuszowy, 50. sezon dzia³alnoœci jeleniogórskiej instytucji muzycznej, wspólnie 
z naszymi filharmonikami wystêpuj¹ najwybitniejsi polscy dyrygenci. Tym razem 
Orkiestra FD zagra pod batut¹ wielkiego mistrza Kazimierza Korda! 

21 marca jeleniogórscy 
filharmonicy zagraj¹ pod batut¹ Kazimierza Korda. 

Jubileusz 50-lecia pracy Stanis³awa Fia³kowskiego 

Klasyka w nowym brzmieniu
Stanis³aw 
Fia³kowski 
zaprezentuje 
premierowe 
wykonanie 
swojej 
kompozycji 
- Suity
baletowej 
„Tancerki 
Degas”.
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Chcieli tylko dobrze
- Za co to? - próbuje ułożyć 

wszystko w swojej głowie Zbi-
gniew Bartosiak. - Za karę? Za 
to, że chcieliśmy zrobić coś 
dobrego? Podzielić się swoim 
domem z dziećmi, które tego 
domu nie miały? 

Może kiedyś państwo Bartosia-
kowie, Zbigniew i Dorota, znajdą 
odpowiedzi na te pytania. Na 
razie jednak muszą się skon-
centrować na innym wyzwaniu. 
Małżonkowie próbują zamknąć 
bolesny rozdział swojego życia 
bez poczucia, że stracili wszystko.

On pochodzi z rodziny wielo-
dzietnej i ona także. Od dziecka 
byli przyzwyczajeni do stałej 
obecności innych wokół. U nich 
też tak miało być - głośno, we-
soło, z życiem…

Nie wyszło. Nie doczekali się 
własnych potomków. Czas mijał, 
a w domu robiło się coraz bar-
dziej pusto. Jakoś to sobie re-
kompensowali. On pracuje w ko-
palni, ale załapał się jeszcze na 
dodatkową fuchę w szkole, jako 
dozorca. Ona pracuje w szkole 
cały czas, w kuchni. Tłum dzieci 
wokół - i wszystkie nie ich. 

Adopcja to nie był jakiś kaprys, 
wymysł chwili. Przeszli pełne 
szkolenie, badania psycholo-
giczne, uzyskali wymagany cer-
tyfikat. Mieli to poukładane. Od 
razu chcieli wziąć rodzeństwo, 

żeby dzieciom było łatwiej się 
zaaklimatyzować i żeby miały 
w sobie nawzajem oparcie. No, 
i miały być starsze, nie całkiem 
malutkie. To też miało racjonalne 
uzasadnienie, bo Bartosiakowie 
nie są już pierwszej młodości. 
Gdyby przyszła pora na któreś 
z małżonków, nie chcieli zo-
stawiać nieopierzonych piskląt. 
Jeleniogórski Ośrodek Adop-
cyjny sugerował stopniowanie 
wyzwań. Najpierw jedno dziecko, 
a jak się wszystko poukłada, to 
wtedy kolejne. Podpowiadał też 
młodszych podopiecznych - ale 
oczekiwania rodziny pozostały 
niewzruszone. 

My, czyli ci „źli” 
Trzy lata czekali na odpowied-

nią okazję. Już zaczynali tracić 

nadzieję, zaczynali się obawiać, 
że trzeba będzie ponownie udo-
wadniać swoją przydatność. Te-
lefon zadzwonił w październiku 
2011 r., a już w grudniu sąd 
wydał stosowną decyzję. Między 
pierwszym kontaktem a formal-
nym przysposobieniem chłopców 
minęło raptem półtora miesiąca. 
Dziś zachodzą w głowę, jak to się 
mogło stać? 

- To moja wina - przyznaje pani 
Dorota. - Ja za bardzo chciałam. 
Ten chłopak mnie po prostu za-
czarował - mówi o jednym z braci 
była mama. - To moja wina - bije 

się w piersi były tato. - Mieliśmy 
ich tutaj, obserwowaliśmy. Żona 
zaczęła mieć wątpliwości, zaczęła 
się zastanawiać, czy podołamy, 
ale ja ją przekonałem… 

To nie były żarty. Żaden skok na 
kasę, jak niekiedy myśli się o ro-
dzicielstwie zastępczym. To była 
pełna adopcja ze zmianą nazwisk, 
z wypisaniem dzieciom nowych 
metryk. Usynowienie w pełnym 
tego słowa znaczeniu, włącznie 
z prawem do przyszłego dziedzi-
czenia po nowych rodzicach. 

Miodowy miesiąc minął bardzo 
szybko. Pierwsze zgrzyty pojawiły 
się ponoć już w święta. Chłopcy 
mieli wylewnie dać do zrozumie-
nia, jak bardzo rozczarowały ich 
prezenty spod choinki. Potem 
było już tylko gorzej, a w lutym 
chłopcy postanowili, że odcho-

dzą z ich nowego domu. Złapali 
okazję. Wsiedli do obcego sa-
mochodu i ruszyli w kierunku 
Karkonoszy. Całe szczęście, że 
podwoziła ich przytomna właści-
cielka pensjonatu wypoczynko-
wego, która zorientowała się, że 
coś jest mocno nie w porządku. 
Zawiozła chłopców do siebie, po 
czym powiadomiła policję… 

- Ta adopcja po prostu nie miała 
żadnych szans powodzenia. Od 
samego początku - ocenia dziś 
pani Dorota. - I chwała Bogu, że 
skończyło się tak, jak się skończy-
ło, bo mogło być znacznie gorzej. 

W listopadzie 2012 roku, a więc 
w jedenaście miesięcy od formal-
nej adopcji, sąd zgorzelecki umie-
ścił braci w trybie natychmiasto-
wym w pogotowiu opiekuńczym. 
Kolejnym krokiem było ograni-
czenie władzy rodzicielskiej Bar-
tosiakom, a następie całkowite 
rozwiązanie przysposobienia, 
które nastąpiło w maju 2013 r. Do 
końca czerwca bracia przebywali 
w placówce opiekuńczej PCPR. 

- Sprawa poszła z urzędu, bo 
chłopcy mieli już ustanowioną 
kuratelę - opowiadają małżon-
kowie. - W aktach jest mnóstwo 
informacji na temat tego, jacy to 
my jesteśmy źli i niewydolni rodzi-
ce. Musieliśmy to wziąć na siebie. 
Musieliśmy się na to zgodzić, bo 
inaczej nie byłoby podstaw do 
rozwiązania przysposobienia. 

Wykorzystani?
- Przerosło nas to, nie daliśmy 

rady - uczciwie przyznaje pan 
Zbigniew. Ale dodaje też, że 
w jego ocenie od początku byli 
bez szans. Mężczyzna twierdzi, 
że dopiero wgląd w akta pro-
cesowe dał mu wiedzę, w którą 
Ośrodek Adopcyjny w Jeleniej 
Górze go nie wyposażył. Ponoć 
dopiero wtedy dowiedział się 
o wcześniejszych problemach 
wychowawczych z dziećmi i o 
trzech nieudanych podejściach 
do adopcji. Same dzieci również 

do pewnego momentu doskonale 
grały pozytywne role, po czym 
zrzucić miały maski. Były tata 
opowiada o niebywałej wprost 
roszczeniowości, o kłamstwach, 
kradzieżach, totalnej ignorancji 
i braku szacunku dla kobiet w ro-
dzinie, permanentnej manipulacji 
otoczeniem, aż po agresję. 

- Prosiliśmy o pomoc. Sam 
wydzwaniałem - zapewnia pan 
Zbigniew. Twierdzi, że mu tej 
pomocy odmówiono; zarówno 
w Ośrodku Adopcyjnym, który 
już się rzekomo nie poczuwał do 
obowiązku, jak również w Powia-
towym Centrum Pomocy Rodzinie 
w Zgorzelcu, które wtedy w ogóle 
jeszcze nie było żadną stroną. 
Ostatecznie ustalono konsultacje 
w bogatyńskim Ośrodku Socjote-
rapii, ale wszyscy już wtedy byli 
zgodni, że jest za późno. Zresztą 
po chwili i tak nie było już kogo 
terapeutyzować, bo wkroczył sąd 
i skierował dzieci do pogotowia 
opiekuńczego. Rozdrapywanie 
ran nikomu się już teraz nie 
przysłuży. Dość powiedzieć, że 
starszy z chłopców w pewnym 
momencie sam poszedł na komi-
sariat policji w Bogatyni z informa-
cją, że go „mama” pobiła. 

- Myślałem, że padnę, jak mi 
policjant zapukał do drzwi i po-
wiedział, że syn się przyszedł po-
skarżyć - opowiada pan Zbyszek. 

- Żona była w tym czasie świeżo 
po poważnej operacji. 

- Byliśmy już na takim etapie, 
że przed sądem wprost powie-
działam: zabierzcie te dzieci, 
bo w końcu dojdzie do tragedii. 
Myśmy się zwyczajnie zaczęli 
bać - opowiada Dorota Bartosiak. 

Adopcja zakończyła się totalną 
klęską. Emocjonalnie Bartosiako-
wie zapłacili bardzo wysoką cenę; 
oboje zmuszeni byli skorzystać ze 
specjalistycznej opieki lekarskiej. 
Właśnie zaczynali się zbierać do 
kupy, zaczynali odzyskiwać grunt 
pod nogami, gdy listonosz przy-
niósł im list polecony z PCPR-u. 
Rachunek za pobyt dwóch chłop-
ców w placówkach opiekuńczych 
w okresie między ograniczeniem 
władzy rodzicielskiej a rozwiąza-
niem przysposobienia - w kwocie 
51 tys. 327 zł (wtedy jeszcze bez 
odsetek), z terminem płatności 
w ciągu 7 dni. 

- Wiedzieliśmy, że trzeba będzie 
zapłacić, ale wysokość tej kwoty 
przerosła wszelkie oczekiwania. 
I za co to? Za karę, że nam się nie 
udało? Teraz nie mam dzieci i je-
stem bankrutem - podsumowuje 
były adopcyjny rodzic. - Czujemy 
się oszukani i wykorzystani - wtó-

52 tys. zł kary za nieudaną adopcję?

„Nikt nas na to  
nie przygotował…” 
Bezdzietna rodzina z Bogatyni zaadoptowała dwóch braci. Przysposobienie zakończyło się dramatem, zostało 
sądownie rozwiązane. Koniec smutnej historii okazał się dopiero początkiem nowych problemów, bo rodzinę 
zaczęły ścigać rachunki. - Jestem bankrutem - przedstawia się Zbigniew Bartosiak. 

Zbigniew Bartosiak  
postanowił opowiedzieć  

swą historię, by przestrzec  
innych rodziców.  

Adopcja to naprawdę  
poważna sprawa,  

przy której nie wolno  
się spieszyć.

K
. M

AT
LA



15
Nr 9, 4 marca 2014

ruje pani Dorota. Małżonkowie 
dowiedzieli się skądś, że ośrod-
kowi adopcyjnemu mogło szcze-
gólnie zależeć na adopcji, żeby 
wyrobić niezbędny limit… 

Akceptacja nie wystarczyła
Żaneta Babul, dyrektor Ośrod-

ka Adopcyjnego NADZIEJA w Je-
leniej Górze, z dużym współczu-
ciem odnosi się do sytuacji 
rodziny z Bogatyni. Jednak z ar-
tykułowanymi tezami absolutnie 
się nie zgadza. Insynuacje, ja-
koby ośrodek działał pod presją 
czasu albo próbował „wciskać” 
rodzinie jakieś szczególnie trudne 
dzieci, uważa za nieuprawnione, 
krzywdzące, i zwyczajnie obraź-
liwe. Mieliśmy okazję rozmawiać 
z pracownicą, która osobiście 
odbierała telefoniczne sygnały 
od świeżo upieczonego adopcyj-
nego rodzica. Niestety, nie sko-
rzystał on z proponowanych opcji. 

- Odrzucił nasze sugestie zwią-
zane z pomocą psychologiczną 
czy pomocą pedagogiczną. 

Rodzina nigdy nie pojawiła się 
w Jeleniej Górze i nie skorzysta-
ła z doświadczenia tutejszych 
praktyków, choć taka ścieżka 
jest otwarta dla wszystkich adop-
cyjnych rodzin. Ośrodek wspie-
ra osoby, które przysposobiły 
dziecko, oferując pomoc w roz-
wiązywaniu problemów wycho-
wawczych i opiekuńczych, w tym 
także poradnictwo i terapię. Nie 
jest to kwestia dobrej czy złej woli 
placówki, tylko realizacja zapisów 
ustawy o wspieraniu rodziny.

Dyrektor ośrodka zapewniła 
nas, że przygotowujący się do 
adopcji rodzice zawsze otrzymują 
komplet informacji dotyczących 
przysposabianych dzieci. Jeśli 
jakakolwiek wiedza nie zostaje 
przekazana, to tylko dlatego, że 
placówka jej nie posiada. Twier-
dzenie więc, że bogatynianie nie 
zostali poinformowani o jakichś 
szczególnych faktach z życia 
chłopców, jest bezpodstawne. Ża-
neta Babul nie zgadza się też na 
rysowanie obrazu dzieci głęboko 
zdemoralizowanych.

- Takie dzieci nie trafiają do 
adopcji. 

Historię o tym, jakoby chłopcy 
mieli dopełnić wymaganą, dwu-
dziestą adopcję placówki w roku, 
dyrektor zbija natychmiast, się-
gając do dokumentów. Mimo że 
adopcja zaliczała się do statystyk 
mijającego okresu, nie była ostat-
nią w tamtym sezonie. Ośrodek 
dopełnił w sumie dwudziestu 
kilku adopcji. Poza tym… 

- Proszę mi wierzyć, istnienie 
ośrodka nie jest uzależnione od 
wyrobienia jakiegoś limitu adop-
cyjnego - mówi dyrektor. - Na to 
się składa wiele czynników. Jeśli 
placówka ma zostać zamknięta, 
to tak się stanie, niezależnie od 
liczby adopcji - zapewnia. 

Pracownice NADZIEI nie podej-
mują się oceny klęski adopcyjnej 
tej rodziny. Prawdopodobnie, jak 
zawsze, był to splot wielu czynni-
ków. Rozwiązanie adopcji zdarza 
się niezwykle rzadko. Tak rzadko, 
że w swojej dziesięcioletniej już 
karierze w ośrodku pani dyrektor 
nie odnotowała podobnego przy-
padku. Niepowodzenie tej akurat 
adopcji jest tym bardziej dotkliwe, 
że u obydwu stron, czyli zarówno 
u dzieci, jaki i przysposabiających 

rodziców, była wyraźna akcep-
tacja. 

Daleko posunięte zrozumienie
- My się zajmujemy tą spra-

wą, wykazując bardzo daleko 
idące zrozumienie - podkreśla 
wicestarosta zgorzelecki, Mariusz 
Tureniec. Mimo tego, że główny 
zainteresowany okazał bardzo 
trudną postawę w kontakcie 
z PCPR-em. Obrażony, nie chciał 
nawet złożyć stosownego wnio-
sku o odstąpienie od naliczenia 
opłaty, aż starosta osobiście go 
dyscyplinował. 

Cała należność została naliczo-
na bardzo sumiennie, w oparciu 
o obowiązujące przepisy ustawy 
o wspieraniu rodziny i syste-
mie pieczy zastępczej, a także 
uchwałę rady powiatu w sprawie 
średniego miesięcznego kosztu 
utrzymania dziecka w placówce 
opiekuńczo-wychowawczej. Ten 
koszt wynosi w Zgorzelcu około 
4 tysięcy złotych miesięcznie. 
Obowiązkiem starostwa jest do-
chodzenie od rodziców przy-
najmniej części ponoszonych 
kosztów, a odbywa się to za 
pośrednictwem PCPR-u. Z reguły 
jest tak, że sąd odbiera dziecko 
niewydolnym rodzicom, a koszta 
obciążają rodzinę biologiczną od 
momentu umieszczenia dziecka 
w placówce aż do czasu, gdy 
sąd zadecyduje o jego losie, np. 
odbierając prawa rodzicielskie. 
Ze ściągalnością bywa różnie, bo 
jeśli już dzieci są odbierane, to 
rodzina jest niewydolna także (a 
może głównie) finansowo. Pod-
sumowując - za usługi pogotowia 
opiekuńczego czy zawodowej 
rodziny zastępczej płaci powiat 
z własnej kiesy. 

Odstąpienie od naliczenia opłat 
jest możliwe, ale tylko w szczegól-
nie uzasadnionej sytuacji. W przy-
padku Bartosiaków całkowite 
odstąpienie od naliczenia opłat 
było niemożliwe, bo wspólnie 
mają oni zbyt wysoki dochód na 
członka rodziny. Urzędnicy wzięli 
jednak pod uwagę wszystkie oko-
liczności i bazową kwotę 52 tys. 
zł zredukowano do wysokości 
ok. 12,5 tys. zł. Szkopuł w tym, 
że rodzina odwołała się zarówno 
od pierwotnej, jak i następnej 
decyzji administracyjnej. W po-
stępowanie włączyło się Samo-
rządowe Kolegium Odwoławcze 
wskazując, że decyzja dotycząca 
odstąpienia od ustalonej opłaty 
oraz decyzja ustalająca jej wyso-
kość posiadają zupełnie odrębne 
podstawy i przesłanki prawne. 
Rozstrzygnięcia w obydwu spra-
wach nie mogą zapaść na mocy 
jednej decyzji administracyjnej, 
konkretnie decyzji PCPR-u. Tu 
będzie potrzebny głos rady po-
wiatu. Na ten moment, w związku 
z dwukrotnym już zaskarżeniem 
decyzji PCPR, w mocy pozostaje 
więc pierwotna kwota należno-
ści bliska 52 tys. zł. Formalno-
prawna procedura trwa już rok 
i nie wiadomo, jak się zakończy. 
Oczywiście, nie jest tak, że owa 
należność to kara za nieudaną 
adopcję. To tylko prawne konse-
kwencje niewydolności rodziciel-
skiej. Ale o tym przyszłych rodzi-
ców adopcyjnych nie uczono na 
żadnym etapie przygotowywania 
do nowej roli. 

Katarzyna Matla 

- Na naszej ulicy jest syf, kiła 
i mogiła. Tu jest brudno, obrzydliwie. 
Nikogo w mieście to nie obchodzi 

- mówi dosadnie Alicja Marcinek, 
mieszkanka ul. Chrobrego. Wskazu-
je, że sąsiednie ulice - Kasprowicza 
i Poznańska - są względnie zadbane, 
jest asfalt, są zrobione chodniki. 
A tutaj już inny, zapomniany świat. 
Nierówny bruk, chodnik, że nogi 
łatwo połamać. I do tego place po 
wyburzonych budynkach, na któ-
rych stoją śmietniki, a wokół nich 
zalegają odpady zwożone tu przez 
ludzi z zewnątrz.

Krótką ulicą Chrobrego regularnie 
jeżdżą tiry - na końcu drogi, tuż przed 
rzeką są dwie hurtownie. Część ulicy 
została włączona do strefy parkowania. 
Jeden ze zmotoryzowanych miesz-
kańców zauważa, że droga tutaj jest 
tak wypaczona, iż w wielu miejscach 
i tak nie można zaparkować przy kra-
wężniku, bo jest za wysoki i drzwi nie 
otworzysz. Właściciele aut z Chrobre-
go na własną rękę zasypują co większe 
dziury w brukowanej nawierzchni - dla 
własnego bezpieczeństwa. W cza-
sie deszczu i roztopów w licznych 
zagłębieniach i nierównościach na 
chodnikach i ulicy stoi woda, robi 
się błoto. Starszym ludziom, których 
jest tutaj coraz więcej, coraz trudniej 
pokonywać w tych warunkach drogę 
do domu z miasta. - Na wsiach maja 
lepsze drogi - narzeka pani Alicja. 
Zlokalizowana na tyłach popularnej 

„Flory” ul. Chrobrego siłą rzeczy ścią-
ga wielu przybyszów. - Trochę się 
wstydzimy, bo parkują tu i Niemcy, 
i Czesi. Zwłaszcza w weekendy. Ro-
bią sobie zdjęcia śmietnisk, bałaga-
nu - opowiada pani Alicja. Niektórzy 
mieszkańcy czasem próbują posprzą-

tać trochę, ale zniechęcają się szybko. 
To syzyfowa praca. Za dzień, dwa jest 
znowu tak samo. 

Strefa parkowania kończy się tuż 
przed placem po wyburzonej cha-
łupie. Wielu kierowców zatrzymuje 
samochody właśnie tutaj. Po co mają 
płacić, jak mogą tego uniknąć? Na 
ten plac zajeżdżają także bezczelni 
przybysze z innych rejonów miasta. 
Nawet się specjalnie nie krępują - wy-
rzucają wory ze śmieciami i jadą do 
swoich niezaśmieconych okolic. Zda-
rza się, że wynoszą z samochodów, 
busów zużyte telewizory i lodówki. 

Krzysztof Karaś z okna swojego 
mieszkania widział, jak niedawno 
podjechała furgonetka i dwóch face-
tów wyniosło starą wersalkę i pralkę. 
Wystawili jakby nigdy nic i odjechali. 
Rewolucja śmieciowa jakoś nie zmie-
niła ich nawyków... Śmiecą nie tylko 
obcy. - O, facet kupił sobie ten budy-
nek i wszystkie śmieci taczkami tutaj 
przywoził. Zamiast wynająć kontener, 
to narobił tu strasznego bałaganu. 
Nikogo to nie obchodzi - dopowiada 
Justyna Fyda. Zebrani na podwórku 
lokatorzy twierdzą, że w zimowe dni, 
jak teraz, jest tutaj zdecydowanie 
znośniej. Śmieci nie śmierdzą tak 
jak w lecie. Wtedy też łatwo można 
spotkać przemykające między odpa-
dami szczury. Mieszkańcy zgodnie 
uważają, że na taką ilość lokatorów - 
niezależnie od podrzucających śmieci 
z miasta - za mało jest pojemników. 
I tak zawsze się kończy tym, że „bo-
bry” są obłożone workami, które się 
już w nich nie mieszczą. Swoje potem 
robią zwierzaki i wiatr. Worki, papier-
ki, butelki wyznaczają strefę brudu 
w promieniu kilkudziesięciu metrów 
dookoła. - Gdyby miasto postawiło 

boksy na pojemniki, łatwo byłoby 
nad tym zapanować - mówi Anna Ko-
prowska, córka jednej z mieszkanek 
ul. Chrobrego.

Mieszkańców denerwuje też kre-
mowy pojemnik na ciuchy i buty, 
wystający pośród chaszczy za śmiet-
nikami. - Nikt tutaj tego nie wybiera, 
stoi taki klamot. Jeśli coś tam jest 
w środku, to gnije. Ktoś się tym 
powinien zająć - uważają.

Artur Wilimek, rzecznik jelenio-
górskiej Straży Miejskiej przyznaje, 
że to sytuacja trudna do opanowa-
nia. - Jeździmy na wezwania, robimy 

notatki, oddajemy je do Wydziału 
Gospodarki Odpadami, a oni inter-
weniują w firmie wywożącej śmieci. 
I tak w kółko - mówi. To niejedyne 
takie miejsce, gdzie stale odtwarza 
się małe wysypisko. Podobnie jest 
w dwóch miejscach na Osiedlu 
Orle i na Wyczółkowskiego. Kto jest 
odpowiedzialny za bałagan na tym 
miejskim placyku? - No przecież nie 
damy mandatu Wydziałowi Gospo-
darki Odpadami. Myślę, że wydział 
musi zdyscyplinować konsorcjum, 
żeby wywozili nie tylko to, co w po-
jemnikach, ale też to, co zalega obok 

- mówi rzecznik Straży Miejskiej. 
Cezariusz Wiklik, rzecznik prasowy 

prezydenta Jeleniej Góry, na nasze 
zapytanie w sprawie ul. Bolesława 
Chrobrego obiecał, że konsorcjum 
MPGK-Simeko w krótkim czasie zro-
bi na miejscu porządek. Rozwiązań 
na generalne załatwienie problemu 
jednak nie podał. Co do stanu ulicy 
rzecznik Wiklik przyznał, że w tym 
roku remont drogi, położenie asfaltu 
nie są planowane. Zapewnił nato-
miast, że droga będzie łatana.

Sławomir Sadowski

Zapomniana ulica blisko centrum Jeleniej Góry

Na Chrobrego mają dość
- O tę drogę pisaliśmy jeszcze za prezydenta Józefa Kusiaka. Drogi nikt od 
tamtego czasu nie wyremontował, chociaż to przecież jedynie 100-150 m. 
Za to doszły problemy z dzikimi wysypiskami pod naszymi oknami - żalą się 
mieszkańcy ul. Bolesława Chrobrego w Jeleniej Górze. W sprawie śmieci 
i drogi właśnie piszą list do prezydenta Marcina Zawiły i rady miasta.

Mieszkańcy ul. Bolesława Chrobrego podpisują pismo skierowane do władz Jeleniej Góry 
w sprawie fatalnego stanu ulicy i dzikich śmietnisk.
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nowiny SPORTOWE

Niedzielny mecz szóstej kolejki 
grupy D (o miejsca 5-10) z Liderem 
Swarzêdz dla walcz¹cych o utrzy-
manie w I lidze centralnej kobiet ko-
szykarek MKS MOS Karkonosze 
znów mia³ szczególne znaczenie. 
Wczeœniej rywalki z Wielkopolski 
zwyciê¿y³y w trzech potyczkach 
90:59, 81:68 i 60:46. W po-
przedniej serii rozgrywek Lider 
sprawi³ jeleniogórzankom przykr¹ 
niespodziankê, doznaj¹c pora¿ki 
55:69 z JAS FBG Sosnowiec, 
g³ównym rywalem „Karkono-
szek” w bezpoœredniej rywalizacji 
o unikniêcie degradacji. 

Z Liderem przed w³asn¹ 
publicznoœci¹ podopieczne trene-
ra Jerzego Gadzimskiego s³abo 
zagra³y do po³owy - 29:37 (w kwar-
tach 14:17, 15:20). Ju¿ po trzech 
minutach przegrywa³y 0:8, potem 
pozwoli³y rywalkom „odjechaæ” na 
18:30. W nastêpnej partii by³ remis 
15:15. W koñcowej ods³onie (19:13) 
„Karkonoszki” mozolnie i walecz-
nie odrabia³y straty. Dwukrotnie 
remisowa³y, a nawet czterokrot-
nie prowadzi³y. Po raz pierwszy 
w 36. minucie by³o 58:57, póŸniej 
60:59. Niestety, ku rozczarowaniu 
kibiców po prostych stratach pi³ki 
(po b³êdach koz³owania, z³ych 
podaniach i nieprzygotowanych 
rzutach), czyli na w³asne ¿yczenie 
Karkonosze uleg³y koszykarkom ze 
Swarzêdza 63:65.

- Przykro nam, bo dzisiaj 
zwyciêstwo by³o na wyci¹gniêcie 
rêki, szkoda straty wa¿nego punk-
tu - martwi³ siê jeleniogórski szko-
leniowiec. - W pierwszej i drugiej 
kwarcie na boisku nie by³o tego, 
co potrzeba. Dziewczêta obudzi³y 
siê w obronie i w ataku dopiero 
w czwartej kwarcie. Goni³y i goni³y 
wynik. Po naszej stracie pi³ki 
ka¿da akcja skutecznego dziœ 
Lidera koñczy³a siê szybk¹ kontr¹ 
i punktami. Jak jest okazja wygraæ 
mecz, to trzeba go wygraæ, a nie 
czekaæ do ostatniej partii. Do 29 

marca dru¿yna Karkonoszy gra 
dalej o pozytywny fina³ koszy-
karskiego sezonu. Przed nami 
jeszcze cztery ligowe kolejki.

Spod kosza jeleniogórzanki 
zdoby³y 36 punktów, po szybkim 
ataku 11, po stratach rywalek 6, 
z tzw. drugiej szansy 9, zmien-
niczki trafi³y za 17 „oczek”. Oba 
zespo³y pud³owa³y zza linii 6,75 
metrów. Karkonosze zaliczy³y 
tylko jedn¹ ”trójkê” (z piêciu 
prób), Lider dwie (z dwunastu 
rzutów). Nadal nie jest najlepiej 
ze skutecznoœci¹ rzutów za dwa 
punkty. Z 52 oddanych do kosza 
trafi³o tylko 22. 

Trenerka swarzêdzkiej ekipy, 
Anna Talarczyk przypomnia³a, ¿e 
jej zespó³ przyjecha³ os³abiony. 
Zabrak³o najlepszej zawodniczki, 
Dominiki Urbañskiej, czyli 25-30 
procent sportowej si³y Lidera.

- Mamy zapewnione utrzyma-
nie w I lidze kobiet. Choæ tak 
naprawdê nie walczymy ju¿ o nic, 
nadal chcemy wygrywaæ mecze. 
Wiem, ¿e koszykarki z Jeleniej 
Góry maj¹ jeszcze du¿o do 
zrobienia. Mam nadziejê, ¿e im 
pomo¿emy. Odegramy siê za So-
snowiec. Trudno moje podopiecz-
ne zmobilizowaæ do gry. Po 
cztery mecze w sezonie z tymi 
samymi zespo³ami to nudne 

„zajêcie” dla zawodniczek i trene-
ra. Szkoda, ¿e nie po³¹czono nas 
z grup¹ pó³nocn¹. 

Dla pokonanych „Karkono-
szek” najwiêcej punktów zdoby³y 
Agnieszka Kret 21 (plus 16 zbiórek), 
Agnieszka Myœlak 14 i ¯aneta 
Szczêœniak 9. Dla Lidera Alek-
sandra Pietraszek 19, Katarzyna 
Grzeœczyk 14 i Iwona Sarzyñska 12.

Najbli¿sze spotkanie jelenio-
górzanki rozegraj¹ w Rzeszowie 
z akademiczkami, które w minion¹ 
niedzielê pokona³y w Sosnowcu 
zespó³ JAS FBG.

Fotorelacja na www.nj24.pl
Henryk Stobiecki

Pora¿ka 
Karkonoszy 
z Liderem

Koszykarki KS „Wichoœ” pew-
nie wygra³y w Legnicy z UKS-
em Ekonom 78:56 wyjazdowy 
mecz o mistrzostwo II ligi kobiet. 
Jeleniogórzanki od pierwszych 
minut narzuci³y swój styl gry. 
Przy bardzo dobrym pressin-
gu i po celnych rzutach stale 
podwy¿sza³y wynik, dominuj¹c 
w trzech kwartach (24:14, 16:11, 
21:12). Tylko w ostatniej ods³onie 
nieco lepszy (19:17) by³ zespó³ 
UKS-u. W zwyciêskiej dru¿ynie 
warto odnotowaæ udany debiut 
w II lidze 13-letniej Jagody Kuduk. 
M³odziutka „Wichoœka” poprawnie 
spisa³a siê w obronie i zdoby³a 
swoje pierwsze ligowe punkty. 

W ocenie trenera Rafa³a Sro-
ki: - Œwietny mecz rozegra³a 
M o n i k a  D Ÿ w i l e w s k a  ( r a -
zem 23 pkt.), wyœmienicie 
wspó³pracowa³ podkoszowy 
duet Joanna Pawlukiewicz - 
Natal ia Owsiañska (ka¿da 
po 16 „oczek”). Szczególnie 
wyró¿ni³a siê Natalia Fojna, 
która ju¿ do przerwy trafi³a za 
12 pkt., w tym dwie „trójki”. Na 
listê strzelczyñ wpisa³y siê po-
nadto Magda DŸwilewska 4 pkt. 
i Daria Aleksandrowicz 2 pkt.

Nastêpny mecz II ligi koszy-
karki z KS „Wichoœ” rozegraj¹ 11 
marca w Ostrowie Wlkp.

(STOB)

Drugoligowy debiut 
13-latki

- Uwa¿ajmy, od kogo ku-
pujemy bilety na Mistrzo-
stwa Œwiata w Lotach 
Narciarskich w Harracho-
vie - apeluje Tomasz Ja-
nuszka z Biura Turystyki 

„Almar”. Ktoœ przechwyci³ 
przesy³kê z wejœciówkami, 
któr¹ biuro wys³a³o do 
klienta. - Byæ mo¿e bêdzie 
chcia³ je sprzedaæ - mówi. 
Poczta milczy, spraw¹ 
zainteresowa³a siê policja.

Chodzi o bilety na 
zawody w lotach nar-
ciarskich, które odbêd¹ 
siê 14-15 marca 2014r. 
w Harrachovie. Zainte-
resowanie imprez¹ po 
stronie polskiej jest ol-
brzymie, wielu kibiców 
chce zobaczyæ na ¿ywo 
Kamila Stocha - podwój-
nego z³otego medalistê olimpij-
skiego z Soczi. Dla mieszkañców 
naszego regionu to idealna 
okazja, Harrachov le¿y tu¿ przy 
granicy. Co roku na zawodach 
w tym mieœcie jest du¿o Polaków.

- W sprzeda¿y z tzw. drugiej 
rêki mog¹ byæ niewa¿ne bilety - 
apeluje Tomasz Januszka. Jak 
to mo¿liwe? Jego biuro „Almar” 
w Szklarskiej Porêbie jest oficjal-
nym dystrybutorem wejœciówek 
na czeskie zawody. - 21 lutego 
wys³aliœmy Poczt¹ Polsk¹ 58 bi-
letów do naszego klienta w Kole 

- mówi dystrybutor. - Wys³aliœmy 
je listem poleconym i priorytetem.

Niestety, do Ko³a dotar³a tylko 
faktura Vat. W kopercie nie by³o 
biletów. - Od klienta dowiedzia³em 
siê, ¿e widaæ by³o wyraŸnie,  
ktoœ otwiera³ tê kopertê - mówi 
Tomasz Januszka.

Przedstawiciel zwróci³ siê do 
poczty o wyjaœnienia, ale nie-
wiele wskóra³. Przesy³ka bo-
wiem dotar³a do adresata, a ¿e 
zawartoœæ siê nie zgadza - to ju¿ 
problem nadawcy. Przesy³ka nie 
by³a ubezpieczona, wiêc biuro nie 
mo¿e liczyæ na odszkodowanie.

- Dystrybucj¹ biletów na zawo-
dy w Czechach zajmujemy siê 
od 12 lat. Do tej pory wysy³aliœmy 
w ten sposób tysi¹ce biletów i ni-

gdy nie by³o problemów - mówi T. 
Januszka.

Niestety, nie wiadomo na-
wet, na jakim etapie zaginê³a 
zawartoœæ przesy³ki. Zosta³a ona 
wys³ana na poczcie w Szklarskiej 
Porêbie. Móg³ je wyci¹gn¹æ 
ktoœ w naszym regionie b¹dŸ 
w regionie adresata. Teoretycz-
nie przesy³ki polecone mo¿na 

„œledziæ” w internecie. Tyle, ¿e 
tam s¹ tylko sk¹pe informacje: 
data i miejsce wys³ania oraz 
dorêczenia.

Jak to mo¿liwe, ¿e poczta 
zgubi³a zawartoœæ listu? Rzecz-
nik prasowy Poczty Polskiej do 
momentu zamkniêcia numeru nie 
odpowiedzia³ na zadane przez 
nas pytania.

- Przyjêliœmy zg³oszenie i pro-
wadzimy postêpowanie w tej 
sprawie - mówi z kolei podin-
spektor Edyta Bagrowska, rzecz-
nik prasowy Komendanta Miej-
skiego Policji w Jeleniej Górze. 
Ustalenie sprawcy b¹dŸ spraw-
ców mo¿e zaj¹æ trochê czasu.

Wartoœæ skradzionych biletów 
to oko³o 4,5 tysi¹ca z³otych. To-
masz Januszka mówi, ¿e wkrót-
ce stan¹ siê one bezwartoœciowe. 

- Ka¿dy bilet ma swój numer. 
Zaczêliœmy dzwoniæ do ka¿dego 
z naszych klientów, który naby³ 

u nas bilet. Spisywaliœmy nume-
ry. Na tej podstawie ustaliliœmy 
ju¿ numery zaginionych biletów 
na pierwszy dzieñ zawodów, 
czyli na 14 marca. Zostan¹ one 
zablokowane - mówi. Jak tylko 
ustali numery na drugi dzieñ, 
tak¿e je zablokuje. - Mamy tak¹ 
mo¿liwoœæ jako oficjalny punkt 
sprzeda¿y - dodaje.

Najbardziej obawia siê, ¿e 
ktoœ i tak bêdzie chcia³ sprzedaæ 
wejœciówki na czarnym rynku: 
w internecie b¹dŸ na ulicy. - Nie 
kupujmy z niepewnego Ÿród³a, 
bo mo¿e siê okazaæ, ¿e otrzy-
mamy bilet zablokowany. On 
bêdzie taki sam jak oryginalny, 
wiêc kupuj¹cy nie ma szans go 
odró¿niæ. Chyba, ¿e sprawdzi 
numer - mówi. - W przeciwnym 
razie o tym, czy jest prawdziwy, 
dowie siê dopiero przy bramce 
przy wejœciu na skoczni - mówi.

Numery zablokowanych bile-
tów na pierwszy dzieñ zawodów 
publikujemy poni¿ej (na bilecie 
numery znajduj¹ siê pod kodem 
kreskowym).

T. Januszka apeluje te¿, by 
uwa¿aæ na tzw. okazje. - Bilet 
kosztuje 500 koron, czyli oko³o 
80 z³otych - mówi.

Robert Zapora

Zamieszanie z biletami

Tych biletów nie kupuj!
Podajemy numery zablokowanych biletów na 14 lutego:  143182001, 143182101, 143182201, 

143182301, 143182401, 143182501, 143182601, 143182701, 143182801, 143182901, 143183001, 
143183101, 143183201, 143183301, 143183401, 143183501, 143183601, 143183701, 143183801, 
143183901, 143184001, 143184101, 143184201, 143184301, 143184401, 143184501, 143184601, 
143184701,  143184801.

Najlepiej sprawdziæ bilet pod kodem kreskowym.

- Skradzione bilety zostan¹ zablokowane - mówi Tomasz Januszka.
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Jeleniogórscy kibice na d³ugo 
zapamiêtaj¹ ten wielki mecz z niesamo-
witymi emocjami do koñcowych sekund. 
Dolnoœl¹skie derby pi³karek rêcznych 
zakoñczy³y siê nieoczekiwanym, ale 
zas³u¿onym i cennym zwyciêstwem 
KPR-u 21:19 (12:10). Trener fawo-
ryzowanych liderek PGNiG Superligi 
kobiet z KGHM Metraco Zag³êbia Lubin, 
Bo¿ena Karkut, wielokrotnie rozk³ada³a 
bezradnie rêce i ³apa³a siê za g³owê. Jej 
podopieczne zagra³y Ÿle, pope³ni³y a¿ 
29 b³êdów technicznych, szczególnie 
zawiod³y rozgrywaj¹ce. Tak kiepskiej 
statystyki w mistrzowskim klubie „Mie-
dziowych” nie notowano od dawna. 
Wpadka Zag³êbia to kosztowna utrata 
pierwszego miejsca przed faz¹ play-off 
na rzecz MKS-u Selgros Lublin. 

- Gratulacje dla Jeleniej Góry, 
dziewczêta z KPR-u wysz³y na boisko 
zdeterminowane i walczy³y do koñca. 
Ta wygrana im siê dzisiaj nale¿a³a - 
podsumowa³a mecz Bo¿ena Karkut.

Bardzo mocnym punktem obu dru¿yn 
by³y bramkarki, Monika Maliczkiewicz 
(Zag³êbie) i Katarzyna Demiañczuk 
(KPR). Ostatnie 80 sekund ¿ó³to - nie-
bieskie musia³y graæ w podwójnym 
os³abieniu. Na ³awkê kar powêdrowa³y 
Ma³gorzata Buklarewicz i Anna M¹czka. 
Lubinianki nie by³y jednak w stanie 
odwróciæ losów spotkania. 

- Przegraæ z ostatni¹ w tabeli Superligi 
dru¿yn¹ z Olkusza, a wygraæ z liderem? 
Tylko KPR tak potrafi. Widaæ efekty 
ciê¿kiej pracy pi³karek i dobr¹ rêkê 
nowego trenera Micha³a Pastuszko. 
Pomeczowa radoœæ wszystkich jele-
niogórskich zawodniczek by³a równa 
radoœci osób kibicuj¹cych. Piêkny mecz 
i widowisko godne Jeleniej Góry. Nie 
ma lepszego zespo³u w mieœcie i okolicy. 
KPR lepiej dopasowa³ siê do derbowego 
meczu, sposobu sêdziowania i œwietnie 
trzyma³ „ciœnienie” przez 60 minut. Do-
bre prowadzenie przez trenera, œwietny 
pomys³ z ”plastrem” dla Karoliny 
Semeniuk - Olchawy (tylko 3 gole) od 
pocz¹tku meczu. Walka i determinacja. 
Piêkna gra obronna. Gratulacje - to kilka 
pomeczowych zdañ na gor¹co m³odych 
fanów KPR-u z Klubu Kibica. 

Dla ósmego w tabeli KPR-u, który za-
gra³ w sercem, wiar¹ i zaanga¿owaniem, 
zwyciêskie bramki strzeli³y Anna M¹czka 
6, Beata Skalska 5, Ma³gorzata Buklare-
wicz 3, Martyna Michalak i Ola Uzar 2, 
Mariola Wiertelak, Dominika Grobelska 
i Marta D¹browska po 1. 

- Bardzo ciê¿ki mecz, trochê u³o¿y³ 
siê na nasz¹ stronê, tak jak chcieliœmy 

- powiedzia³ trener Micha³ Pastusz-
ko. - Czasami tak siê zdarza, ¿e wy-
grywa zespó³ s³abszy, ale myœlê, ¿e 
dzisiaj nie byliœmy s³absi od Zag³êbia, 
choæ mieliœmy du¿o szczêœcia. Czêœæ 

za³o¿eñ taktycznych w obronie dziew-
czyny naprawdê zrealizowa³y. Straciæ 
z Zag³êbiem 19 bramek to mistrzostwo 
œwiata. Do Koszalina na mecz 21. 
kolejki Superligi pojedziemy w bardzo 
dobrym nastroju. Myœlê, ¿e przez pry-
zmat dzisiejszego wyniku ekipa Energa 
AZS bêdzie nas siê bardziej obawia³a. 
Fotorelacja na www.nj24.pl

Izabela Czarna da³a zwyciêstwo
Walecznym szczypiornistkom KPR-u 

nie uda³o siê powtórzyæ ligowego sukce-
su. Na boisku w Koszalinie uleg³y akade-
miczkom 31:36. Przez wiele minut wynik 
by³ otwarty. Choæ do przerwy ¿ó³to 

- niebieskie przegrywa³y ró¿nic¹ piêciu 
goli (14:19), kwadrans przed koñcow¹ 
syren¹ dogoni³y rywalki i doprowadzi³y 
do remisu 25:25, potem 27:27. Nadziejê 
na wygran¹ lub remis odebra³a jelenio-
górzankom bramkarka MKS-u Jelfy Vita-
ralu, Izabela Czarna (poprzedni SPR Lu-
blin). Jej kilka skutecznych interwencji 
w koñcowym fragmencie gry pozwoli³o 
klubowym kole¿ankom powiêkszyæ 
przewagê i odnieœæ zwyciêstwo. 

W zespole Energi AZS-u od pierw-
szych minut brylowa³a by³a zawodniczka 
KPR-u Monika Odrowska (zdoby³a 
najwiêcej, 10 goli). Trzy trafienia 
do³o¿y³a kolejna eksjeleniogórzanka 
Dorota B³aszczyk. Zabrak³o operowanej 
niedawno Joanny Za³ogi. Po piêæ bramek 
strzeli³y obrotowa Sylwia Matuszczyk 
i Garovic. Dziêki wygranej podopieczne 
trenera Reidara Moistada awansowa³y 
na pi¹te miejsce w tabeli Superligi. 

Bramki dla KPR-u zdoby³y Ma³gorzata 
Buklarewicz 9, Beata Skalska 7, Marta 

D¹browska 4, Dominika Grobelska, 
Aleksandra Uzar i Martyna Michalak 
po 3, Anna M¹czka 2. Pi³karki KPR-u 
utrzyma³y ósm¹ pozycjê - 11 pkt., 
bramki 500:553, ale maj¹ ju¿ tylko 
punkt przewagi nad Piotrcovi¹ Piotrków 
Trybunalski i KPR-em Ruch Chorzów. 
W ostatniej kolejce sezonu zasadnicze-
go (8 marca) jeleniogórzanki u siebie 
powalcz¹ z czwartym w tabeli SPR-em 
Pogoni¹ Baltica Szczecin. Piotrcovia 
wyje¿d¿a do Olkusza, Ruch do Lublina.

Dwanaœcie dru¿yn w Superlidze
Od nowego sezonu w kobiecej ekstra-

klasie mia³o wystêpowaæ 10 dru¿yn. Na 
posiedzeniu Kolegium Ligi ZPRP zmie-
niono zasady rozgrywek w 2014/2015. 
Zamiast zmniejszyæ, dzia³acze posta-
nowili powiêkszyæ Superligê do 12 
zespo³ów. Pierwotna wersja zak³ada³a, 
¿e do I ligi spadn¹ ekipy z 10 i 11 miej-
sca, a 9. rozegra baraż z wicemistrzem 
zaplecza. W nowym, popartym przez 
wszystkie kluby regulaminie za³o¿ono, 
¿e z najwy¿szej klasy nikt nie spadnie. 
Tylko ostatnia, jedenasta dru¿yna Su-
perligi powalczy z drugim zespo³em 
I ligi. Automatycznie awansuje zwyciêzca 
rozgrywek kobiecej I ligi.

- Czy liga czwartej reprezentacji œwiata 
ma siê zwijaæ, czy rozwijaæ? - pyta³ reto-
rycznie Komisarz Ligi Bogus³aw Trojan. 

- Dlatego, za namow¹ prezesów klubów, 
podjêliœmy decyzjê o z³o¿eniu wniosku 
do zarz¹du ZPRP o powiêkszenie roz-
grywek. Nowy zapis nikogo nie krzywdzi. 
Nie obowi¹zuje wiêc zasada niemo¿noœci 
zmian regu³ gry w jej trakcie.

Henryk Stobiecki

Megasensacja!  
KPR gór¹ w derbach 

Szybkie œlizgi 
Reprezentanci MKS - u Karko-

nosze - Sporty Zimowe w kategorii 
klubowej wygrali rywalizacjê sa-
neczkarzy lodowych podczas XX 
Ogólnopolskiej Olimpiady M³odzie¿y 
w Sportach Zimowych „Œl¹sk 2014”. 
Na sukces zapracowali wychowan-
kowie trenerów Moniki Pawlak - Wa-
rzybok, Sylwestra Poniatowskiego, 
Przemys³awa Poch³oda i Roberta Do-
browolskiego, którzy zdobyli dziesiêæ 
medali i zajêli punktowane miejsca.

Œlizgi jedynek juniorów wygra³ 
Wojciech Chmielewski, juniorek 
Natalia Biesiadzka przed Dominik¹ 
£obock¹, na drugim stopniu podium 
stanê³a te¿ juniorka m³odsza Klaudia 
Grzybek. W konkurencji juniorskich 
dwójek dominowali Wojciech Chmie-
lewski z koleg¹ ze Œnie¿ki, Jakubem 
Kowalewskim, oraz Patryk Roczniak 
z Emilem Rostkowskim. Po œlizgach 
w m³odszej kategorii br¹zowe kr¹¿ki 
odebrali Kacper Tarnawski i Klaudia 
Grzybek. W konkurencji dru¿ynowej 
(jedynki mê¿czyzn i kobiet oraz dwój-

ki) triumfowali Wojciech Chmie-
lewski, Dominika £obocka i osada 
Chmielewski/Kowalewski (Œnie¿ka) 
przed srebrn¹ ekip¹ Natalia Bie-
siadzka i Jacek Flejszmanowicz 
(Œnie¿ka). W dru¿ynowej rywalizacji 
juniorów m³odszych na najwy¿szym 
podium stanêli Kacper Tarnawski 
i Klaudia Grzybek.

Saneczkarze MKS - u Karkono-
sze - SZ i KS Œnie¿ki zwyciê¿yli 
w m³odzie¿owej olimpiadzie w punk-
tacji województw. 

(STOB) 

Siedem imprez kolarskich 
ró¿nego typu zaplanowa³o w no-
wym sezonie 2014 Karkonoskie 
Stowarzyszenie Cyklistów w Je-
leniej Górze. Odbêd¹ siê cza-
sówki górskie, kryterium uliczne, 
kolarskie maratony, dru¿ynowe 
i Górskie Mistrzostwa Polski 
Masters. Tegoroczne œciganie 
rozpoczn¹ weekendowe wyœcigi 
prze³ajowe w rejonie cieplickie-
go stadionu MOS-u.

W najbli¿sz¹ sobotê, 8 marca 
o godzinie 12, pod patronatem 
prezydenta Jeleniej Góry, Marcina 
Zawi³y, kolarze rywalizowaæ bêd¹ 
o prze³ajowe mistrzostwo Dolne-
go Œl¹ska w ró¿nych kategoriach 
wiekowych i o Puchar Questportu 
(dwie edycje). Nastêpnego dnia 
o godz. 11 zaplanowano, zali-
czany do klasyfikacji Pucharu 

Polski, dwunasty memoria³ Jana 
Koz³owskiego. D³ugoœæ rundy wy-
nosi 2500 metrów. Prowadzona 
bêdzie klasyfikacja indywidualna 
i dru¿ynowa. Najlepsi kolarze 
prze³ajowcy odbior¹ medale, 
dyplomy i mistrzowskie koszulki 
DŒ, w finale Pucharu Questpor-
tu puchary, dyplomy i nagrody 
rzeczowe. Og³oszenie wyników 
koñcowych i uroczyste wrêczenie 
nagród na stadionie MOS-u przy 
ulicy Lubañskiej w sobotê, 8 mar-
ca oko³o godziny 16, w niedzielê, 
9 marca oko³o godz. 15.

Zg³oszenia nale¿y kierowaæ 
na adres: Karkonoskie Stowa-
rzyszenie Cyklistów, ul. Kiepury 
61/17, 58-506 Jelenia Góra. 
E-mail: wiesio k@op.pl. Telefon 
kontaktowy 607-495-737.

(STOB)

Kolarskie prze³aje

J e l e n i o g ó r z a n i e  p r z e -
grali  w sobotê w Tychach 
z GKS-em 64:88. Tym sa-
mym zakoñczyli seriê szeœciu 
zwyciêstw z rzêdu.

Tychy w tym sezonie u sie-
bie jeszcze nie przegra³y, wia-
domo wiêc by³o, ¿e jelenio-
górzanie musz¹ siê wznieœæ 
na wy¿yny, by uzyskaæ dobry 
wynik. Pierwsza kwarta by³a 
w miarê wyrównana, a gospo-
darze dopiero w koñcówce 
osi¹gnêli wyraŸn¹ przewagê. 
Z 14:11 w 7 minucie zrobi³o 
siê 27:18 na koniec kwarty. 
W drugiej tyszanie utrzymywali 
bezpieczn¹, kilkunastopunk-
tow¹ przewagê. I tak ten mecz 
wygl¹da³ do koñca: gospoda-
rze kontrolowali prowadzenie, 
momentami podwy¿szaj¹c 
je do ponad 20 oczek. Tu¿ 
przed koñcem trzeciej kwarty 
przewinienie techniczne „za-
robi³” £ukasz Niesobski, a ¿e 

by³ to zarazem jego pi¹ty faul, 
Sudety do koñca gra³y bez 
swojego lidera. 

W tym meczu jeleniogórzanom 
nie wychodzi³y rzuty zza linii 6,75 
m. Trafili tylko 3 razy na 15 prób. 
Rywale mieli o wiele wiêksz¹ 
skutecznoœæ rzutów za 3 punkty: 
10 celnych na 22 próby.

Przegrana nie zmienia sy-
tuacji Sudetów, które s¹ od 
jakiegoœ czasu pewne gry 
w play off, s¹ te¿ niemal pew-
ne zajêcia szóstego miejsca. 
Musz¹ w najbli¿sz¹ sobotê (8 
marca) wygraæ u siebie z Mic-
kiewiczem Katowice, który nie 
ma ju¿ szans na wejœcie do 
najlepszej ósemki ligi.

GKS Tychy - Sudety Jelenia 
Góra 88:64 (27:18, 23:20, 20:10, 
18:16) punkty Sudety: Kozak 
14, Ostrowski 13, Minciel 11, £. 
Niesobski 9, Czech i Wilusz po 6, 
Raczek 3, Dr¹g 2, Nadolski, Jy¿.

(ROB)

Lider za mocny  
dla Sudetów

Dobiegaj¹ koñca koszykar-
skie rozgrywki w dolnoœl¹sko 

- lubuskiej l idze m³odziczek. 
Po szesnastu meczach sezo-
nu zasadniczego liderkami s¹ 
dziewczêta z wroc³awskich 
klubów, MOS Œlêzy - 32 pkt. 
i WKK - 31 pkt. W czo³ówce, 
wœród jedenastu ekip, znaj-
duj¹ siê jeleniogórskie dru¿yny. 
Trzecie miejsce zajmuje pro-
wadzony przez Rafa³a Srokê 
zespó³ KS „Wichoœ” - 27 pkt., 

„kosze” 1174:791. Dwa punkty 
mniej, ale w 15-stu spotkaniach 
(1190:653), maj¹ na koncie 
m³odziczki z MKS MOS Karko-
nosze (trener Monika Krawczy-
szyn - Samiec). Wkrótce cieka-

we potyczki „Wichosiek” z MKS 
I Polkowice i miejskie derby.

Cztery koszykarki z jeleniogór-
skich klubów nale¿¹ do najsku-
teczniejszych w lidze. Z dorobkiem 
289 punktów dominuje Marzena 
Ma³enda, czwarta jest Jagoda 
Mal¹g (obie z KS „Wichoœ”) - 220 
pkt. Zawodniczki z pi¹tego i szó-
stego miejsca, Adriana Kuczaj 
(Karkonosze I) i Sylwia Œwiat³a 
(Karkonosze II), wywalczy³y kolej-
no 209 i 205 punktów. 

Ostatnio m³odziczki z KS 
„Wichoœ” wygra³y w Gorzowie 
z dru¿ynami AZS PWSZ (pi¹ta 
lokata w tabli) i 70:65 i AZS 
PWSZ II 51:32.

(STOB) 

„Wichoœki” 
i „Karkonoszki” 
bliskie awansu
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Beata Skalska (z pi³k¹) wraca do dawnej, wybornej formy.  
„Miedziowym” strzeli³a piêæ bramek. Z nr 93. Martyna Michalak.
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Karkonosze to bogaty biotop. Uważa 
się, że występowanie dużych drapieżni-
ków na danym terenie świadczy o jego 
biologicznym urozmaiceniu. Obecność 
puchacza w lasach Karkonoszy świadczy 
o tym, że okolice Jeleniej Góry mają się 

- z przyrodniczego punktu widzenia - co-
raz lepiej. Ten prawdziwy król wśród sów 
nie wybiera bowiem na swe siedliska 
miejsc byle jakich… 

Klęska ekologiczna, która około 30 
lat temu dotknęła Karkonosze, przy-
czyniła się w znacznym stopniu do 
zubożenia naturalnego ekosystemu 
regionu. Wiele cennych gatunków 
zwierząt i roślin zniknęło z naszych 
gór bezpowrotnie. No właśnie - czy 
na pewno bezpowrotnie? Ostatnie lata 
zdają się zadawać kłam tej tezie, bo-
wiem wygląda na to, że najcenniejsze 
z gatunków, zaczynają powoli powracać 
w nasze strony. Po czeskiej stronie gór 
przemyka niczym cień niedźwiedź bru-
natny, wilk szary i ryś. Ostatnimi czasy 
pojawił się w Karkonoszach równie 
skryty drapieżnik - puchacz.

Niezwykła sowa
Puchacz to ptak pod wieloma wzglę-

dami niezwykły. Przede wszystkim jeśli 
chodzi o rozmiary. Jest to największa 
żyjąca na świecie sowa. Rozpiętość skrzy-
deł u wyrośniętych osobników dochodzić 
może do dwóch metrów, a waga ciała 

przekraczać cztery kilogramy. Większymi 
wymiarami charakteryzują się samice, 
samce pozostają nieco mniejsze. Pucha-
cza nietrudno odróżnić od reszty wystę-
pujących w Polsce sów. Poza wielkością 
cechuje go dość oryginalny wygląd. Na 
szczycie głowy zwierzę to widoczne ma 
dwoje szaroczarnych „uszu”. Te uszy to 
wprawdzie tylko pióra, ale sowa potrafi je 
kłaść albo stawiać, podobnie jak pies czy 
kot. Czarne źrenice oczu tego ptaka kon-
trastują z ciemnoczerwoną siatkówką, co 
razem z dużym, przypominającym ludzki 
nos dziobem, przydaje puchaczowi nieco 
zbójnickiego wyglądu.

Ptak z charakterem
Puchacza, poza ciekawą prezencją, 

cechuje niezwykły charakter. O ile sowa 
ta lęka się człowieka i najszybciej jak 
tylko może, stara się zniknąć mu z pola 
widzenia, to poza nim nie boi się prak-
tycznie niczego. Puchacz nie buduje 
gniazd, woli zajmować te opuszczone 
przez inne ptaki. Nierzadko sowa ta 
rozpoczyna lęgi w gnieździe, które ode-
brała jastrzębiowi, zabijając i zjadając 
poprzedniego właściciela. Świadczy 
to o ogromnej sile tego ptaka, jako że 
żaden inny z leśnych drapieżców nie jest 
w stanie upolować jastrzębia. Puchacz 
jest jedyną polską sową, która w przy-
padku braku odpowiedniego miejsca nie 
boi się zakładać gniazda bezpośrednio 

na ziemi. Pilnująca lęgu samica jest 
w stanie obronić jaja lub pisklęta przed 
każdym napastnikiem, wliczając w to 
dzika, wilka lub rysia. 

Wytrawny myśliwy
Puchacz jest znakomicie przysto-

sowany do drapieżnego trybu życia. 
Podstawowym jego zmysłem jest wzrok, 
ptak ten widzi znakomicie zarówno we 
dnie, jak i nocą. Po zapadnięciu zmroku 
niewielka ilość światła - blask księżyca 
bądź gwiazd, wystarcza mu, aby bardzo 
dobrze orientować się w otoczeniu. Oczy 
umieszczone - tak jak u innych sów - 
z przodu głowy, pozwalają mu widzieć 
stereoskopowo, czyli bez problemu 
oceniać odległość i dystans, w jakim 
znajdują się obiekty czy przedmioty. Ma 
także wyśmienity słuch, dzięki któremu 
potrafi bezbłędnie zlokalizować miejsce, 
w którym ukrywa się zdobycz. Puchacz 
wylatuje na łowy najczęściej o świcie lub 
późnym wieczorem, choć jest w stanie 
polować w ciągu całej doby. Łupem jego 
padają przeróżne zwierzęta, od ślimaków 
po średniej wielkości ssaki. Sowy te 
bardzo chętnie osiedlają się w bliskości 
zbiorników wodnych, gdzie chwytają 
kaczki, łyski, kormorany, a nawet czaple. 
Niektórzy z właścicieli stawów rybnych 
bardzo chętnie godzą się z jego sąsiedz-
twem, jako że sowa ta poluje regularnie 
na ptaki rybożerne. Zdobyczą puchacza 

są nie tylko ptaki, drapieżnik ten chwyta 
wszelkie gryzonie, króliki, zające, jeże, 
a nawet młode lisy i sarny. Moc nacisku 
jego szponów dochodzić może do dwóch 
ton. Jest to bez wątpienia najsilniejsza 
z sów.

Wierne sobie do śmierci
Puchacze przystępują do lęgów 

bardzo wcześnie, nieraz już w grudniu. 
Zwykle jednak dzieje się to w lutym. Sa-
mica wysiaduje od dwóch do czterech 
jaj, z których po 36 dniach wylęgają się 
pisklęta. Przez cały ten czas karmiona 
jest przez swego partnera, który regu-
larnie znosi w okolice gniazda świeżą 
zdobycz. Młode po około siedmiu 
tygodniach potrafią już latać, pozostają 
jednak w pobliżu gniazda, gdzie mogą 
liczyć na dokarmianie i ochronę, jaką 
zapewniają im rodzice. W pełni samo-
dzielne stają się dopiero po pół roku, 
a własne rodziny zakładać mogą po 
upływie dwóch, trzech lat. Puchacze to 
ptaki, które przez całe życie pozostają 
sobie wierne. Samiec i samica dobiera-
ją się w parę, która złączona jest już do 
śmierci któregoś z osobników. Są przy 
tym długowieczne, okazy trzymane 
w niewoli nierzadko dożywają 60-ciu, 
a nawet i więcej lat. Pewien samiec 
trzymany w ogrodzie zoologicznym 
w USA, po przypadkowej śmierci swej 
partnerki nie wykazywał zaintereso-

wania żadną inną samicą, po czym 
sam padł, odmawiając przyjmowania 
pokarmu. 

Niepewna przyszłość
Pomimo rosnącej nieznacznie liczeb-

ności, populacja puchacza w Polsce 
i na świecie wciąż jest zagrożona. 
Linie wysokiego napięcia, ruch kole-
jowy i drogowy, elektrownie wiatrowe, 
przede wszystkim jednak utrata śro-
dowiska bytowania z powodu coraz 
bardziej ekspansywnego rolnictwa, to 
główne zagrożenia puchacza. Sytuacja 
nie jest jednak dramatyczna, bowiem 
nie tylko w najbardziej rozwiniętych 
krajach Europy człowiek i puchacz 
uczą się żyć obok siebie w harmonii. 
Wszystkie gatunki sów są na terytorium 
UE chronione, lecz to właśnie puchacz, 
ze względu na niezwykle istotną rolę, 
jaką odgrywa w leśnym ekosyste-
mie, jest jego bezcennym elementem. 
W Polsce liczebność tej sowy szacuje 
się na nieco ponad 250 par, z czego 
dwie (póki co), wybrały sobie za swą 
siedzibę Karkonosze i tu zdecydowały 
się gniazdować. Pozostaje nam mieć 
nadzieję, że ta najwspanialsza i chyba 
najpiękniejsza z sów powróci do nas 
już na dobre, ponownie wpisując się 
w piękno karkonoskiego krajobrazu. 

Antoni Gąssowski 

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety 
Zachodnie” wraz z redakcją „Nowin 
Jeleniogórskich” organizują w dniu 9 
marca 2014 r. wycieczkę nr 3. Wyjazd 
z przystanku „Tunel” przy ul. Wincen-
tego Pola o godz. 9.31 autobusem 
MZK nr 3 do Łomnicy. 

Trasa wycieczki długości 12 km 
przebiega przez zachodnią część 
Wzgórz Karpnickich.

Z autobusu wysiadamy na przy-

stanku Łomnica Papiernia, gdzie 
będzie czekał na turystów prowadzący 
wycieczkę Wiktor Gumprecht. We wsi 
oglądamy gotycki kościół p.w. Niepo-
kalanego Poczęcia NMP z barokowym 
wyposażeniem, Przed bramą, obok 
plebanii z 1767 r., stoi na wysokim co-
kole barokowa figura św. Jana Nepo-
mucena. Po drugiej stronie rzeki, przy 
drodze dawny zespół kościoła ewan-
gelickiego, z którego zachowały się 

budynki szkoły i pastorówki (obecnie 
domy mieszkalne). Następnie drogami 
polnymi i leśnymi idziemy do Bukow-
ca. Na skraju wsi w lesie sztuczne 
ruiny z początku XIX w. z cylindryczną 
wieżą (punkt widokowy). Oglądamy 
również dwa kościoły: parafialny św. 
Jana Chrzciciela z 1782 r. i gotycki św. 
Marcina (kaplica ze sklepieniem krysz-
tałowym). W pobliżu klasycystyczny 
pałac wybudowany w 1800 r. przez 
właściciela wsi, hrabiego von Redena. 
Powyżej, na wzgórzu Świątynia Ate-
ny - letni pawilon hrabiny, niedawno 
gruntownie wyremontowany. Groblą 
między stawami dochodzimy do 

ruin opactwa - kaplicy grobowej von 
Redenów. W końcowej części wę-
drówki leśną drogą nad Jedlicą 
idziemy do Mysłakowic, skąd 
około godz. 17 odjeżdżamy 
autobusem MZK lub PKS 
do Jeleniej Góry. Na trasie 
wycieczki przewidziane 
ognisko.

Uczestnicy we własnym 
zakresie ubezpieczają się 
od następstw nieszczęśli-
wych wypadków, członkowie 
PTTK z opłaconą składką obję-
ci są ubezpieczeniem zbiorowym.

Wiktor Gumprecht

ruin opactwa - kaplicy grobowej von 
końcowej części wę-

drówki leśną drogą nad Jedlicą 
idziemy do Mysłakowic, skąd 
około godz. 17 odjeżdżamy 

wych wypadków, członkowie 
opłaconą składką obję-

ci są ubezpieczeniem zbiorowym.
Wiktor Gumprecht

Przyroda dolnośląska

Puchacz 
- król nocy

Przenikliwe spojrze-
nie leśnego łowcy 
uważnie lustruje 
okolicę…
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Od kilku dni na Śnieżkę od czeskiej 
strony wjechać można koleją gon-
dolową. Budowa nowej kolei, która 
biegnie dokładnie po trasie starego 
wyciągu krzesełkowego, trwała niecałe 
dwa i pół roku, ale przygotowania do 
tego przedsięwzięcia rozpoczęły się 
już w 1975 roku. Czeskie gondole 
otwierają nowe możliwości ruchu 
turystycznego, także od polskiej stro-
ny Karkonoszy. Stosunkowo łatwo 
dostać się w rejon Śnieżki (okolice 
Śląskiego Domu) od strony Karpacza, 
następnie zejść szlakiem przez Obri 
Dul do czeskiego Pecu, a stamtąd ła-
twy powrót na polską stronę zapewni 
nowa kolei gondolowa. Ta kolej nie 
będzie służyła narciarzom, bowiem 
czeski Karkonoski Park Narodowy 
KRNAP nie zgodził się na jakąkolwiek 
wycinkę drzew na terenach prawnie 
chronionych. 

Nowy czeski wyciąg ma długość 
blisko 3800 metrów. Stacja dolna 
położona jest bliżej centrum Pecu. 
W ciągu 15 minut każda gondola po-
konuje 759 metrów wysokości. Kolej, 
podobnie jak stara, ma dwa odcinki, 
ale obecnie podróż przez stację Ružo-
va Hora możliwa jest bez wysiadania. 
Budowa nowej kolei kosztowała ponad 
330 milionów koron, z tego aż 239 
milionów udało się Czechom uzyskać 
z Unii Europejskiej. 

Sensowny kompromis
Jak podkreślają czescy gospodarze, 

przeprowadzenie takiej inwestycji na 
„wrażliwym” terenie parku narodowego 
możliwe było dzięki rozsądnemu kom-
promisowi pomiędzy burmistrzem 
miasta Pec pod Śnieżką, a dyrekcją 
KRNAP. List intencyjny w tej sprawie 
podpisano już w listopadzie 2002 roku. 
Jego następstwem była m.in. likwida-
cja starych obiektów, zlokalizowanych 
po czeskiej stronie Śnieżki. KRNAP 
zgodził się na budowę pod warun-
kiem ścisłego przestrzegania bardzo 
rygorystycznych przepisów ochrony 

środowiska. Dotyczy to między innymi 
ograniczenia do 250 osób, które w cią-
gu jednej godziny mogą być wwie-
zione na Śnieżkę. Ponadto stacje na 
Śnieżce i na Ružovej horze mogły być 
wybudowane dokładnie na tej samej 
powierzchni, co stare stacje. Zgodnie 

z życzeniem KRNAP-u zachowano tę 
samą liczbę 17 podpór, aby kolej nie 

„wznosiła się” zbytnio ponad zbocza 
Śnieżki oraz aby zachowany został 
dawny kształt podpór w formie kra-
townic. Współcześnie znacznie taniej 
buduje się takie podpory w postaci 

okrągłych słupów. Podczas realizacji 
górnego odcinka, w najcenniejszej 
strefie Parku, przy prowadzeniu prac 
budowlanych cały czas obecny był 
pracownik KRNAP-u, osobiście czu-
wający nad przestrzeganiem zasad 
ochrony środowiska.

Miasto Pec właścicielem 
wyciągu

Inaczej to zwykle bywa w Polsce, 
w stu procentach właścicielem nowe-
go wyciągu jest miasto Pec pod Śnież-
ką. Przez ostatnie 10 lat funkcjonowa-
nia starego, krzesełkowego wyciągu 
osiągane dochody gromadzono z my-
ślą o planowanej budowie. Zasadnicze 
koszty pokryła jednak Unia Europejska. 
Możemy tylko pozazdrościć naszym 
sąsiadom tak skutecznego zabiegania 
o unijne fundusze. Generalnym wyko-
nawcą tej specyficznej inwestycji było 
czeskie przedsiębiorstwo z Trutnowa, 
a dostawcą urządzeń wyciągowych 
firma z włoskiego Tyrolu.

Ceny biletów są dość zróżnicowa-
ne. Turyści przebywający w hotelach 
i domach wczasowych w Pecu pod 
Śnieżką będą płacili mniej - od 40 do 
80 koron w zależności od rodzaju bile-
tu. Korzystać można osobno z dwóch 
odcinków kolejki. Pojedyncza jazda ze 
szczytu Śnieżki do Pecu kosztuje 180 
koron, a z Pecu na Śnieżkę 210 koron. 
Tańsze są bilety dla dzieci do 10 lat, 
dla seniorów powyżej 70 lat, a także 
dla grup zorganizowanych.

Tomasz Kędzia

Z czeskiego Pecu na ŚnieżkęZ czeskiego Pecu na Śnieżkę

Kolej gondolowa już wozi turystów na ŚnieżkęKolej gondolowa już wozi turystów na Śnieżkę

Czeskiego wyciągu nie widać 
zupełnie od polskiej strony. 
Mniej zorientowany turysta może 
nawet nie dostrzec niewielkiego 
wejścia do nowej kolejki gondo-
lowej.

W jednej gondoli mieszczą się 
wygodnie 4 dorosłe osoby.

Obiekty nowej kolejki zostały ładnie 
wkomponowane w zbocza Śnieżki.
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Mój idol KOBIETA
Dziewięć portretów kobiet współczesnych, jeleniogórzanek, aktywnych zawodowo, żyjących z pasją. Zgodziły 
się wypowiedzieć na temat: „mój idol Kobieta”. Do kogo im najbliżej? Kogo cenią? Opowiadają o kobietach - 
ikonach, które wpłynęły na losy innych kobiet i ich postrzeganie świata. 

„Nie boję się inności”
- Michelle Obama - Beata Kozyra, 

dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2 
w Jeleniej Górze, nie ma problemów 
ze wskazaniem kobiety, którą ceni - Po-
doba mi się jej niezależność, styl życia. 
To kobieta wykształcona, aktywnie wal-
cząca o swoje racje i pomysły. Mogłaby 
pozostawać w roli tylko Pierwszej Damy, 
a jednak bierze byka za rogi i walczy 
z trudnymi tematami. Aktualnie zaanga-
żowała się w kampanię dotyczącą dzieci 
otyłych. Jest po prostu fajną babką. 

Przyparta pytaniami do szkolnej ścia-
ny, w czym jest podobna do Pierwszej 
Damy USA, Beata Kozyra przyznaje:

- Jestem ambitna. W swoich działa-
niach zawodowych i w życiu osobistym 
nie boję się inności, kontrowersji. Jeże-
li mam swoje zdanie, to będę broniła 
go do końca. 

Portret w saniach
- Wiedziała, co w życiu dobre, a co złe. Odważ-

na, w sytuacjach trudnych potrafiła zachować 
zimną krew, wielka patriotka. Uczciwość była dla 
niej ważniejsza od porywów serca. Ceniła przy-
jaciół. Dumna, ale w takim sensie, że potrafiła 
bronić swoich racji. 

Edyta Bagrowska siedzi w saniach, otulona 
futrem. Jak Oleńka z „Ogniem i mieczem”. Rzecz-
nik prasowy jeleniogórskiej policji zastanawia się, 
czy i w czym jest podobna do ulubionej bohaterki 
literackiej.

- Jestem, mam nadzieję, uczciwa. I potrafię 
bronić swoich racji. Cenię przyjaciół, nienawidzę 
zdrajców. „Źli” są u mnie na straconej pozycji, 
chyba, że się zmienią. 

Tylko z tymi porywami serca nie taka jasna 
sprawa: 

- Trudno powiedzieć, męża już mam, nie prze-
testowałam. I nie jestem chyba aż tak bogobojna 
jak Oleńka. Ale może o tym nie pisać, jeszcze 
mój proboszcz przeczyta.

W pracy Thatcher, w życiu Szapołowska
- W kwestiach zawodowych działam jak Margaret Thatcher, 

w sferze prywatności podziwiam Grażynę Szapołowską - Mał-
gorzata Turowska, cieplicka lekarka, działaczka społeczna, nie 
waha się ani sekundy z typowaniem idolek.

- Obudzona w środku nocy, uzasadnię wybór - tłumaczy - Po-
dziwiam Żelazną Damę za jej odważne decyzje, konsekwencję, 
wytrwałość. W decyzjach zawodowych też jestem twarda. 

Uosobieniem kobiecości dla cieplickiej lekarki jest natomiast 
aktorka, Grażyna Szapołowska.

- Obserwowałam ją podczas udzielania wywiadów. Konkretnie 
odpowiadała na pytania, ale uwodziła inteligencją, emanowała 
kobiecością, flirtowała z rozmówcą. Nie ukrywam, też lubię być 
adorowana, podziwiana, a w szafie mieć buty w kolorze sukienek. 

Małgorzata Turowska przekonuje do dualności w wyborze:
- Dwie kobiety, różne charaktery, ale obie świadome swojej 

osobowości. Jedna z twardym charakterem, druga z seksa-
pilem. Nawet swój image dopasowały ściśle do stylu życia. 
Skoro podziwiam takie kobiety, wzorce mam gotowe, po co 
wyważać otwarte drzwi? 

Odważna w tańcu
Isadora Duncan. Prekursorka tańca modern. 

Zdjęła baletki i sztywny gorset, tańczyła na scenie 
boso, w tunice, z rozwianymi włosami. Na przeło-
mie XIX i XX wieku taki taniec szokował. 
„Prawdziwy taniec jest objawieniem energii świa-

ta poprzez medium ludzkiego ciała” - cytuje za 
Isadorą Duncan Monika Zamorska, współtwór-
czyni Szkoły Tańca Kurzak & Zamorski - Taniec, 
nawet sportowy, ma pokazywać naszą osobo-
wość, przekazywać jakąś opowieść. Tak uważam.

- W tańcu była niezwykle odważna - opowiada 
o swojej tanecznej idolce Monika Zamorska - Każ-
dy, kto tańczy sportowo, też musi zawalczyć o sie-
bie. Przychodzi fala zmęczenia, słabszej formy, 
kontuzji czy pecha na turnieju. I trzeba się z tego 
podnieść. Po pierwszej kontuzji, kilku tygodniach 
spędzonych w gipsie, pierwsze co sprawdziłam... 
czy będę mogła nadal tańczyć. 

Monika Zamorska, tłumaczy, w swoim życiu 
nie postawiła tylko na taniec, jak Isadora Duncan. 
Skończyła informatykę na Akademii Ekonomicz-
nej we Wrocławiu, ma stabilną rodzinę. A jednak 
powie, siedząc w garderobie szkoły tańca, dzień 
po zabiegu (kontuzja kolana): 

- Taniec pomaga mi przejść przez trudne 
chwile w życiu.

Kobieta „dla ludzi”
Regina Chrześcijańska: korona w imie-

niu, zobowiązujące nazwisko. Będzie 
pierwsza na liście ankietowanych. Właści-
cielka wydawnictwa regionalnego AD REM 
zarządziła w tej sprawie naradę rodzinną. 

- Starszy syn, student, aktualnie tuż po 
sesji, wolał się mamie nie narażać. Młod-
szy wskazał Yzmę, złą kobietę z bajki 
Disneya „Nowe szaty króla”. Kiedy wy-
dałam znaczący dźwięk, wycofał się. ”Ty 
jesteś ładniejsza” - szybko dodał. Mąż 
porównał mnie z wicepremier, bo ponoć 
na wszystko mam odpowiedź: „Sorry, 
takie jest życie”. A ja... - Regina Chrześci-
jańska rozłożyła ręce. Nie wie, jaką idolkę 
ma wskazać.
„Jak Maria Skłodowska-Curie. Zdecydo-

wanie, upór, mądrość, światowy format. 
Jest różnica - Regina Chrześcijańska dużo 
ładniejsza od MCS” - podrzucił myśl dok-
tor Kazimierz Pichlak.

- Z matematyki i polskiego na równi 
sobie radziłam, ale od fizyki czy chemii to 
już byłam daleko - protestuje ankietowana. 

- Księżna Diana - zawyrokowała współ-
pracownica - Szefowa jest dla ludzi. Każdy, 
kto ją zna, będzie wiedział, dlaczego. 
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Kamila i „Rzymskie wakacje” 
Kiedy Audrey Hepburn dostała 

Oskara za rolę w filmie “Rzymskie 
wakacje”, Kamili Krawieckiej-Bryl, 
dziennikarki i prezenterki telewizji 
Dami, nie było jeszcze na świecie. 

- Jest dla mnie ikoną kina, posia-
dała niezaprzeczalny talent i wdzięk 
oraz nienaganną figurę. W pewnym 
momencie Audrey Hepburn porzu-
ciła karierę aktorską i poświęciła 
się pracy jako ambasador dobrej 
woli UNICEF. Pomagała głodującym 
dzieciom w najbiedniejszych kra-
jach świata, za co otrzymała Medal 
Wolności. Nigdy nie myślała o sobie 
jako o ikonie, po prostu wykonywała 
swoją pracę.

W czym są podobne: ikona kina 
i dziennikarka?

- Miewała słabości, gdy dopadała 
ją ochota na coś słodkiego, jej 
wybór padał ponoć na lody wani-
liowe z syropem klonowym - moje 
ulubione.

Odważna w tańcu
Isadora Duncan. Prekursorka tańca modern. 

Zdjęła baletki i sztywny gorset, tańczyła na scenie 
boso, w tunice, z rozwianymi włosami. Na przeło-
mie XIX i XX wieku taki taniec szokował. 
„Prawdziwy taniec jest objawieniem energii świa-

ta poprzez medium ludzkiego ciała” - cytuje za 
Isadorą Duncan Monika Zamorska, współtwór-
czyni Szkoły Tańca Kurzak & Zamorski - Taniec, 
nawet sportowy, ma pokazywać naszą osobo-
wość, przekazywać jakąś opowieść. Tak uważam.

- W tańcu była niezwykle odważna - opowiada 
o swojej tanecznej idolce Monika Zamorska - Każ-
dy, kto tańczy sportowo, też musi zawalczyć o sie-
bie. Przychodzi fala zmęczenia, słabszej formy, 
kontuzji czy pecha na turnieju. I trzeba się z tego 
podnieść. Po pierwszej kontuzji, kilku tygodniach 
spędzonych w gipsie, pierwsze co sprawdziłam... 
czy będę mogła nadal tańczyć. 

Monika Zamorska, tłumaczy, w swoim życiu 
nie postawiła tylko na taniec, jak Isadora Duncan. 
Skończyła informatykę na Akademii Ekonomicz-
nej we Wrocławiu, ma stabilną rodzinę. A jednak 
powie, siedząc w garderobie szkoły tańca, dzień 
po zabiegu (kontuzja kolana): 

- Taniec pomaga mi przejść przez trudne 
chwile w życiu.

Idol na nartach 
Słowenka Petra Majdic, biegaczka narciarska. To wskazanie Małgosi Buklarewicz, pił-

karki ręcznej KPR Jelenia Góra, sportowca roku 2014 w plebiscycie Nowin Jeleniogórskich. 
- Biegaczka narciarska i nie Justyna Kowalczyk? - dopytuję z niedowierzaniem, znając 

rzesze fanów i fanek Justyny Kowalskiej.
- Petra Majdic - z wytrwałością powtarza Małgosia Buklarewicz - Na poprzednich igrzy-

skach olimpijskich zdobyła brązowy medal, choć biegła z połamanymi żebrami, uszko-
dzoną opłucną, okropnym bólem, po upadku ze skarpy. Podziwiam jej wytrwałość. Sama 
jestem sportowcem. Wytrwałość jest potrzebna w każdej dziedzinie sportu. 

Małgosia Buklarewicz przyznała, że dotąd nie udało jej się wypróbować nart biegowych, 
choć „czaiła się” na trening w tym roku. Taka zima. Trzeba z wytrwałością próbować na hali. 

Baba z jajami
- Kiedy ja nawet nie 

czytam książek pisa-
nych przez kobiety! Żad-
na kobieta nie jest dla 
mnie autorytetem - od-
żegnuje się od odpowie-
dzi Edyta Wawrzyniak. 
W Jeleniej Górze pro-
wadzi szkołę językową 
W&W i Academię Happy 
Kids - Pewnie, że księż-
na Diana dużo w życiu 
zrobiła, żeby zmienić 
coś w temacie różnic 
społecznych na świecie. 
W Polsce przykładem 
kobiety, która doszła do 

celu, jest dla mnie Ewa Błaszczyk, inicja-
torka powstania kliniki „Budzik”. I ja, kiedy 
coś zaplanuję, zawsze dochodzę do celu. 
Ale co mam począć, że w dziedzinie, która 
mnie interesuje: twórczej edukacji, moimi 
idolami są mężczyźni: Tony Buzan, twórca 
nowoczesnych technik uczenia się i Marek 
Szurawski, tłumacz jego książek?

Edyta Wawrzyniak dodaje jeszcze jeden 
portret idola. Recz jasna, męski portret. To 
Bray Tracy.

- Ze zwykłego człowieka stał się milione-
rem. A teraz przekazuje innym, jak wejść 
w świat biznesu. 

Edyta Wawrzyniak kieruje w pracy 
80-osobowym zespołem. Domem, jak 
cicho dopowiada, też potrafi pokierować, 
kiedy trzeba. 

- Choć lubię gotować, ubrać się na czasie 
i, jak wiele kobiet, ciągle jestem na diecie, 
to jednak zostanę taką babą z jajami.

Kobiety z Coco Chanel
Wśród „cudownych kobiet, które wiele zrobiły dla świata, kultury, nauki”, jest 

tylko jedna taka. Całą swoją aktywność zawodową podarowała KOBIETOM. Anna 
Warczak, znany jeleniogórski adwokat, na idola typuje Coco Chanel: 

- Wprowadziła nowoczesną elegancję, prostotę i wygodę. Zdejmując kobietom 
gorsety, zmieniła wyobrażenie kobiet o nich samych. Dała kobietom swobodę 
i wolność. W tym wszystkim była szalenie odważna.

Coco Chanel. Spodnie dla kobiet, „mała czarna”, czerwona szminka, perły nie 
tylko od święta, torebka na pasku, krótkie spódnice, słynne żakiety i najbardziej 
na świecie rozpoznawalne perfumy. 

- Pamiętam swoje pierwsze perfumy Channel nr 5. W Paryżu, w latach 80., kiedy 
wyjechałam zarobić pieniądze. Wtedy, w Polsce, Channel nr 5 kojarzyły się z ele-
gancją i nobilitacją. Do tej pory to jedne z moich ulubionych perfum. I ciągle lubię 
czarne sukienki. Podobnie jak Coco Chanel, uważam czerń za manifestację siły, 
wolności kobiet. Bo ja wierzę w kobiety.

Anna Warczak w opowieściach o Coco Chanel wraca do ostatnich momentów 
jej życia. 

- Skarżyła się, że jest sama ze swoimi milionami. Gdyby wiedziała, jak wyzwoliła 
kobiety, zdałaby sobie sprawę, że nie jest sama. Jest z nami, wszystkimi kobietami.

Teksty Małgorzata Potoczak-Pełczyńska, zdjęcia Grzegorz Koczubaj

Coco Chanel, Isadora Duncan, Margaret Thatcher, 
Maria Curie-Skłodowska, księżna Diana, Petra Maj-
dic, Michelle Obama, Grażyna Szapołowska, Audrey 
Hepburn. W żadnej rozmowie nie padło wskazanie, 
które pod hasłem „mój idol Kobieta”, panom kojarzy 
się z numerem jeden: 

- Marylin Monroe wszystkim kobietom bardzo 
się podoba. Ale wolimy się nie zderzać ze wzorem 
niedoścignionym - kropkę nad „i jak idol” stawia 
Beata Kozyra.
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Festiwal Narciarstwa Biegowego w Szklarskiej Porębie - Jakuszycach

Krótki i piękny Bieg Piastów
Organizatorzy spisali się na medal. Nie wygrali z kapryśną wiosenną aurą, ale się nie poddali. W dzień i w nocy robili, co mogli, 
aby w ciągu dziewięciu dni Festiwalu Narciarstwa Biegowego mogło odbyć się trzynaście różnych biegów z główną imprezą, 
finałowym 38. Biegiem Piastów. Nowa formuła wielkiego święta biegów w Szklarskiej Porębie - Jakuszycach zdała egzamin. Na 
znacznie skróconych z konieczności dystansach bardziej rekreacyjnie, ale też sportowo, o czołowe lokaty rywalizowało łącznie 
ponad trzy tysiące osób z 21 krajów, w tym 17 europejskich, z czterech kontynentów. Startowali zawodnicy z Australii, Japonii, 
USA i Kanady. 

- Każdego dnia studiowaliśmy 
informacje pogodowe. Codzienne 
komunikaty niepokoiły i stresowały. 
Śnieg był „towarem” deficytowym. 
Dla nas największym osiągnięciem 
jest to, że zawodów na Polanie 
Jakuszyckiej nie trzeba było od-
woływać - przyznał inicjator Biegu 
Piastów i  honorowy komandor 
Julian Gozdowski. - Brak opadów 
śniegu i niezwykłe o tej porze roku 
wysokie temperatury doprowadziły 
do odwołania wielkich biegów z cy-
klu Worldloppet, czeskiej Izerskiej 
Padesatk i i  estońsk iego Tar tu 
Maratonu. Około dwóch tysięcy 
narciarzy skorzystało z możliwości 
przeniesienia swojej opłaty starto-
wej na dowolny bieg, który będzie 
rozegrany w 2015 roku w ramach 
39. Biegu Piastów. 

W sobotę, 1 marca, trasę trady-
cyjnego „królewskiego” dystansu 
z 50 km stylem klasycznym z ko-
nieczności skrócono do zaledwie 
10 km. Na podbieg na Samolot 
przywieziono śnieg. Na starcie 
wykorzystano tzw. system falowy. 
Co pięć minut na trasę wyruszało 

po stu zawodników. Ponad 650 
biegaczy miało powody do zado-
wolenia. Cieszyły słoneczna pogo-
da, narciarska zabawa i znakomita 
atmosfera. Australijczycy wymalo-
wali na policzkach barwy swojego 
kraju. Kanadyjczycy dziękowali, że 
w Górach Izerskich mogą pobiegać 
na nartach. Mieszkaniec Szczecina 
z dwoma córkami przez trzy dni 
na nartach „zaliczał” kolejne ki-
lometry, wcześniej trzy dni jeździł 
z dziećmi...rowerami górskimi.

Tradycyjnie na Polanę Jakuszyc-
ką zjechały całe rodziny. Po raz 
siódmy w BP startował Zbigniew 
Kaszuba z pomorskiej miejscowo-
ści Debrzno. Biegał z żoną Jolą, 
synem Jakubem i siostrzeńcem 
Wojtkiem Krupińskim. W sobot-
nim biegu równych sobie nie miał 

wielokrotny uczestnik BP z Obe-
rwiesenthal (Niemcy) Benjamin 
Seifert. Drugi na mecie był Czech 
Dusan Kozisek, trzeci Toni Escher 
(Niemcy). Najlepszy z Polaków, 
Mariusz Dziadkowiec - Michoń 
z Miłkowa, finiszował jako szósty. 
Tuż za nim uplasował się Wojciech 
Smykowski z Sosnówki. Wśród 
kobiet zwyciężyła znana z Uniwer-
sjady Natalia Grzebisz z Siedlec, 
przed Czeszkami Klarą Moravcovą 
i Janą Jetmarovą.

W  n i e d z i e l ę ,  2  m a r c a  b r.  
w Szklarskiej Porębie - Jakuszy-
cach, z udziałem 835 narciarzy od-
był się ostatni z „piastowych” bieg 
klasykiem na 8 km (zamiast 26 
km). Odpadł końcowy zjazd z Gór-
nego Duktu na Polanę Jakuszycką. 
Na mecie na Górnym Dukcie Koń-
skiej Jamy najszybciej finiszowali 
Benjamin Seifert z Niemiec (trzecie 
zwycięstwo w festiwalowych bie-
gach) i Natalia Grzebisz z Siedlec. 

- Przybiegłem o prawie 24 minuty 
za zwycięzcą, ale jestem zadowo-
lony ze swojego wyniku, jak i z 
tego, że mimo trudnych warunków 

śniegowych nie było żadnych nie-
szczęśliwych wypadków - cieszył 
się 72-letni jeleniogórzanin, je-
dyny uczestnik wszystkich edycji 
Biegu Piastów, Walter Judka. - 
Chylę czoła przed organizatorami 
ze Stowarzyszenia Bieg Piastów 
za to, że w tak ciężkich warunkach 
ogromnym wysiłkiem w dzień i w 
nocy postarali się o przygotowanie 
tras na tak wysokim poziomie.

- Sędzia główny BP, trzykrotna 
tr iumfatorka Wordloppet (Świa-
towa Liga Narciarskich Biegów 
D ługich),  Dorot a Dz iadkowiec 

- Michoń z Miłkowa, była zasko-
czona wysoką frekwencją i ujmu-
jącą życzliwością biegaczy. - Gdy 
w newralgicznych miejscach trasy 
sędziowie podsypywali śnieg, od 
zawodników słyszeli słowa podzię-

kowania. Najlepsza oceną dla orga-
nizatorów festiwalu biegówek były 
uśmiechy zadowolenia i pochlebne 
komentarze narciarzy. 

- Wiele znajomych mi osób nie 
wierzyło, że Bieg Piastów - najważ-
niejsza w Polsce impreza narciar-
ska, może odbyć się - powiedział 

Tomasz Bieniek z podwrocławskich 
Ciechanowic. - Komandorowi Da-
riuszowi Serafinowi i jego ludziom 
wszystkie imprezy, w tym nowe, 
t ak ie jak Rodzinna Dziesią tka ,  
Uphill i Nocny Uphill pod górę 
na 1,7 km, udało się znakomicie 
przeprowadzić.

Pomimo skrócenia dystansów 
biegacze mogli liczyć na stemple 
w paszportach Wordloppet. Wbrew 
ambitnym planom Bieg Piastów nie 
zadebiutował w prestiżowym FIS 
Marathon Cup. Zrobi to za rok.

Henryk Stobiecki 
 

Dla uczestników 38. Biegu Piastów na Polanie Jakuszyckiej 
przygotowano tylko trzy „śladowe” tory narciarskie. 
 

Wszyscy amatorzy biegówek cieszyli się z możliwości 
startu w ich tradycyjnej imprezie.    

Najlepsi w sobotnim BP na podium. Z wielkim pucharem trzy-
krotny zwycięzca festiwalowych biegów Benjamin Seifert. 

Z prawej Mariusz Dziadkowiec – Michoń z Miłkowa.
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REKLAMA I PROMOCJA

Rada Miasta Zgorzelec zajęła się 
wreszcie trzema obywatelskimi pro-
jektami uchwał obniżających stawki 
lokalnych opłat. Zajęła się szybko 
i w sposób bezdyskusyjny, wszystkie 
załatwiając odmownie. Przedstawiciel 
sporej grupy mieszkańców, który 
przedłożył samorządowcom pod roz-
wagę trzy projekty uchwały, też został 
załatwiony odmownie. Ireneusz Anisz-
kiewicz, były wiceburmistrz i radny 
wielu kadencji, bezskutecznie zabiegał 
o udzielenie mu głosu podczas ubiegło-
tygodniowej sesji. Chciał odnieść się 
merytorycznie do negatywnych opinii 
burmistrza i nadzoru prawnego. Był 
przygotowany do wystąpienia i gotów 
odpowiedzieć na wszelkie pytania 
i wątpliwości. Niestety, rada nie uznała 
za stosowne zapoznać się z argumen-
tami uzasadniającymi zmiany opłat. 
Dwukrotnie głosowano, czy udzielić 
głosu Aniszkiewiczowi, i dwukrotnie, 
większością głosów, odmówiono tego 
prawa byłemu wiceburmistrzowi. 

Była to pierwsza w Zgorzelcu próba 
wprowadzenia pod obrady obywa-
telskich projektów uchwał. Jak już 
informowaliśmy, chodziło o projekty 
obniżające stawki lokalnych opłat. 
Były to bardzo odważne propozycje, 
obniżające podatek od nieruchomości 

o ok. 20 proc., ceny wody o ok. 25 
proc., a koszty odbioru segrego-
wanych śmieci o ponad połowę. Pod 
propozycjami podpisało się wielu 
zgorzelczan, ich liczba mocno prze-

kroczyła liczbę wymaganą przez statut 
miasta, tj. 600 mieszkańców.

Przewodnicząca rady, Zofia Barczyk, 
poinformowała, że wszystkie trzy 
projekty zostały negatywnie zaopinio-

wane zarówno przez burmistrza, nadzór 
prawny, jak i komisje problemowe. 
Głównie dlatego, że miały nie speł-
niać wymogów odpowiednich ustaw 
przy ustalaniu stawek bazowych. Nie 

uwzględniały też szeregu wymogów 
szczegółowych. 

Mimo to radny Rusketos, a za nim 
także radny Zdanowicz, wnioskowali 
o udzielenie głosu Aniszkiewiczowi. 

- Czemu nie dać człowiekowi możli-
wości zabrania głosu? Komisje zaopi-
niowały projekty w oparciu o stanowi-
sko burmistrza a ja nie wiem, może jest 
o czym dyskutować? - argumentował 
Nikos Rusketos, który dotąd raczej 
bywał w opozycji do Aniszkiewicza 
niż odwrotnie. - Jutro będziemy mieć 
skandal w gazetach, naprawdę - prze-
konywał radny. Bezskutecznie.

Głos zabrał natomiast burmistrz 
Rafał Gronicz. Przypomniał on, że rada 
nie ustala stawek opłat za wodę, tylko 
opiniuje stawki przedstawione przez 
spółkę PWiK i że musi je przyjąć pod 
rygorem nadzoru wojewódzkiego. Tu 
pewnie byłoby o czym dyskutować, bo 
stawki rzeczywiście ustala PWiK, ale 
kwestia dopłat do wody to już przecież 
kompetencje rady… 

- To były tylko uchwały intencyjne 
- podkreśla I. Aniszkiewicz. - Myśmy 
nie chcieli narzucać radzie sposobu ich 
realizacji, tylko podyskutować o podej-
ściu do tematu. Ubolewam, że nie dano 
mi szansy na merytoryczną rozmowę. 

Burmistrz Gronicz rozprawił się bez 
litości z obywatelskimi pomysłami. Jak 
podał, obniżenie podatku od nierucho-
mości uszczupliłoby wpływy do budżetu 
o 2 mln 200 tys. zł. Dokładnie tyle 
trzeba by zabrać z inwestycji albo o tyle 

mniej mogłoby zadeklarować miasto 
w charakterze wkładu własnego w pro-
jektach unijnych. Burmistrz odniósł się 
też do zarzutów, iż Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji „Nysa” ma 
lokaty terminowe w bankach, a miasto 
pożycza sobie z tej puli. To również miał 
być argument na rzecz obniżenia stawek 
za wodę, skoro firma ma nadpłynność. 

- Miasto rzeczywiście dwukrotnie 
skorzystało z oszczędności spółki - 
przyznał R. Gronicz. - Ale pieniądze te 
zostały zainwestowane w remont stacji 
uzdatniania wody i zakładu uzdatniania 
wody. Zostały wykorzystane na potrzeby 
PWiK, dzięki czemu można było uzyskać 
większe dofinansowanie zewnętrzne. 

To dość proste - spółki prawa 
handlowego mogą zabiegać o 50 proc. 
dofinansowania inwestycji, natomiast 
gmina aż o 85 proc. dofinansowania. 
Rachunek był prosty, dlatego skorzy-
stano z takiej właśnie możliwości.

Rada zrobiła to, co uznała za słuszne 
- ale nie wiadomo jeszcze, czy temat się 
skończył. Pod obywatelskimi projekta-
mi podpisały się niemal dwa tysiące 
mieszkańców, którym właśnie dano do 
zrozumienia, że nie warto z nimi dysku-
tować. Nikt nie lubi być tak traktowany, 
nawet jeśli nie ma racji. 

(mat) 

Obywatelski projekt wielkiej obniżki trafił do kosza

Nie chcieli rozmawiać z wiceburmistrzem 
- Jutro będziemy mieć skandal w gazetach - przestrzegał swoich kolegów radny Nikos Rusketos. Bezskutecznie. Zgorzeleccy 
radni odmówili prawa głosu byłemu wiceburmistrzowi, Ireneuszowi Aniszkiewiczowi. 

Pod projektami oby-
watelskimi podpisało 
się wielu zgorzelczan, 
a rada nie chciała roz-
mawiać o szczegółach. 

K.
 M

AT
LA



24
Nr 9, 4 marca 2014

RADZIMY SOBIE

31 maja 2014 roku minie dokładnie 25 
lat, odkąd Piotr Kuncewicz (na zdjęciu) 
przeszedł na wegetarianizm. 

- Z pobudek moralnych. Dieta wege-
tariańska wynika z ideologii - dodaje 
autor przepisów wegetariańskich, któ-
rymi dzieli się z czytelnikami „Nowin 
Jeleniogórskich”. 

Mieszkaniec jeleniogórskiego Zabobrza 
potrafi ugotować dla kilku, a jak trzeba, 
dla setki osób. Choć zawodowo na co 
dzień zajmuje się głównie usługami 
finansowymi, gastronomii uczył się od 
dzieciństwa, pomagając mamie w prowa-
dzeniu wałbrzyskiej restauracji. 

W 1989 roku nie tak łatwo było dotrzeć 
do przepisów na dania wegetariańskie:

- Uczyłem się z „Kosowskiej kuchni 
jarskiej”, teraz sam wymyślam prze-
pisy, sprawdzam w różnych źródłach, 
modyfikuję.

Dla wegetarian, jak tłumaczy Piotr Kun-
cewicz, najważniejsze są surówki. Podaje 
je nawet do pierogów. Ulubioną jest:

SURÓWKA Z BROKUŁAMI
1 brokuł blanszować 1 - 2 minuty 

we wrzącej wodzie (z solą i cukrem), 
wystudzić, podzielić na małe różyczki, 
skropić oliwą z oliwek, sokiem z cytryny. 
Dodać pół cebuli białej (tzw. czosnkowej) 
pokrojonej w drobne piórka. Wymieszać, 
przyprawić solą, pieprzem i pieprzem 
ziołowym. 

Śniadanie wegetariańskie według Pio-
tra Kuncewicza może bazować na tostach 
francuskich z pieczywa razowego (kromki 
pieczywa maczać w rozbełtanym jajku 
z mlekiem z odrobiną soli i cukru, smażyć 
na oleju kokosowym). Takie grzanki świet-

nie smakują na słodko i słono. Choćby 
z ulubionym pasztetem.

PASZTET WEGETARIAŃSKI
Pół kilograma pieczarek pokroić w pół-

plasterki, usmażyć na oleju tłoczonym na 
zimno razem z 2 pokrojonymi cebulami, 
przyprawić majerankiem, solą, pieprzem 
i pieprzem ziołowym. Ugotować w bulio-
nie 70 dag ciecierzycy namoczonej dzień 
wcześniej (około godziny). Ciecierzycę 
wymieszać z pieczarkami, zmiksować 
blenderem. Jeśli masa wydaje nam 
się za rzadka, można dodać łyżkę mąki 
kukurydzianej. Piec godzinę w keksówce, 
w piekarniku nagrzanym do 180 stopni. 

Jako danie obiadowe Piotr Kunce-
wicz poleca ziemniaki z koperkiem 
w towarzystwie...

GULASZU WEGETARIAŃSKIEGO
Suchą kostkę sojową gotować w bu-

lionie warzywnym z sosem sojowym (od 
zagotowania około 10 minut). Odstawić 
jeszcze na kwadrans, odsączyć (ale wody 
nie wylewać). Cebulę pokroić, podsmażyć, 
dodać majeranek, można szałwię i sporo 
słodkiej papryki w proszku. Wrzucamy 
kostkę sojową, podsmażamy na rumiano 
(mieszając, bo łatwo przywiera do patel-
ni), dodać 2 papryki czerwone pokrojone 
w kostkę. Przełożyć do rondelka, zalać 
bulionem, w którym gotowała się kostka 
sojowa, doprawić 3 łyżkami koncentratu 
pomidorowego, łyżką musztardy, szczyptą 
ostrej papryki, zielem angielskim, liściem 
laurowym. 

Do takiego gulaszu i ziemniaków 
z koperkiem świetnie pasują buraczki 
na słodko. 

MPP

Do oddania:
Narożnik (Miłków); kojec (duży); odzież damska (r. 38); chłopięce buty 

sportowe (r. 33-34); odzież damska (r.46-48).
Potrzeby:
Wózek-spacerówka (może być podwójny); wózek głęboki dla bliźniaków; 

dekoder do odbioru TV; kuchenka elektryczna (mała); meble kuchenne; 
komputer; ubranka dziecięce; mikrofalówka; lodówka; pralka.

Czuć już pierwsze tchnienia wiosny i cho-
ciażby z tej okazji warto również tchnąć trochę 
witamin w nasz organizm. Można oczywiście 
wspomagać się gotowcami z apteki, ale… zde-
cydowanie zdrowiej i chyba taniej będzie spoży-
wać samodzielnie wyhodowane (lub kupowane 
na stoiskach ekologicznych) kiełki. Dlaczego?

Świeże kiełki obfitują w wartościowe białka 
i kwasy tłuszczowe omega-3, są bogate w błon-
nik, a ich regularne spożywanie przeciwdziała 
wielu poważnym schorzeniom, wzmacnia 
system odpornościowy, uzupełnia niedobory 
witamin (kiełki lucerny są fantastycznym źró-
dłem żelaza oraz łatwo przyswajalnego białka 
i składników mineralnych), działają przeciwno-
wotworowo (trzydniowe kiełki brokuła zawierają 
likwidujące wolne rodniki sulforafany, stoso-
wane w profilaktyce nowotworów), są bogatym 
źródłem magnezu i potasu, które mają ogromny 
wpływ na nasz nastrój i dobrą formę, a kiełki 
soczewicy, zawierające kwas foliowy o działaniu 
krwiotwórczym, polecane są szczególnie jako 
naturalny dodatek diety dla kobiet w ciąży (kwas 
foliowy potrzebny jest w procesach kształtowa-
nia systemu nerwowego dziecka).

Gotowe kiełki są dziś ogólnie dostępne w skle-
pach (4-8 zł za opakowanie), jednak najwięcej 
wartościowych dla zdrowia substancji znajduje 
się w tych świeżo wyhodowanych.

Pamiętajmy, że do kiełkowania nie używamy 
nasion zakupionych w sklepach ogrodniczych, 
gdyż są one przeznaczone wyłącznie do ho-
dowli gruntowej i zawierają trujące środki 
konserwujące. Materiał na kiełki najlepiej jest 
nabyć w sklepach eko lub przez internet (koszt 
torebki nasion waha się od 2,40 do 4,50 zł). 
Hodowlę można zapuścić na sitku, w słoiku, na 
gazie czy ligninie (np. rzeżucha), ale wygodnie 

jest nabyć tzw. kiełkownicę (25-40 zł) - jest to 
bardzo wygodna metoda, bo możemy hodować 
kilka rodzajów kiełków jednocześnie. Dostępne 
są rożne rodzaje pojemników, najczęściej jest 
to zestaw składający się z dwóch lub trzech 
nakładających się na siebie tacek, zbiornika na 
wodę i pokrywy. Hodowlę przepłukujemy 2-3 
razy dziennie, najlepiej każdą szalkę oddziel-
nie. Należy pamiętać o dokładnym odsączeniu 
nadmiaru wody po każdym płukaniu. Kiełkow-
nica zapewnia nasionom równomierny dostęp 
światła, dzięki czemu najlepiej rosną w niej 
wytwarzające chlorofil zielone kiełki małych 
nasion, takich jak rzodkiewka, koniczyna, lucer-
na, brokuł czy kapusta. Po każdym kiełkowaniu 
należy dokładnie wymyć pojemnik. Jest to 
szczególnie istotne w przypadku, gdy ostania 
hodowla zgniła lub zapleśniała. Aby kolejna par-
tia kiełków nie stwarzała podobnych problemów, 
musimy zniszczyć osiadłe w pojemniku bakterie 
i grzyby. Można w tym celu użyć roztworu octu, 
w którym zamaczamy pojemnik na ok. 15 minut, 
następnie dokładnie go czyścimy.

Gotowe kiełki najlepiej jest jeść od razu, pozo-
stałe możemy przechowywać w lodówce do ok. 
7 dni. Przed umieszczeniem w lodówce kiełki 
dokładnie osuszamy.

Do kiełkowania, oprócz popularnej rzeżu-
chy, doskonale nadają się nasiona rzodkiewki, 
gorczycy, prosa, kozieradki, lucerny, siemienia 
lnianego, gryki, pszenicy, jęczmienia, owsa, 
żyta, ryżu, soczewicy, grochu, brokułu, dyni, 
słonecznika, a nawet czerwonej kapusty czy 
buraków ćwikłowych. Te ostatnie nie są może 
tak smaczne jak inne, ale za to mają niezwykły, 
różowy kolor i pięknie ozdabiają sałatki.

(ep)

Kiełki - sposób na zdrowie
Emerytka, 61 l., 155/75 kg, bez nałogów, lubię 

muzykę, przyrodę. Poznam Pana w zbliżonym 
wieku do 68 l., bez nałogów, z Dolnego Śląska, 
z mieszkaniem lub domem, zmotoryzowanego, 
więcej pod nr 501-542-148.

Alina
Prowadzę interes, jestem po 50-tce, poznam 

panią do lat 45 o ładnej prezencji i fi gurze kobie-
cej, aby wspólnie stworzyć rodzinę i prowadzić 
interes. Tel. 697-916-095

Anonim
Poznam Panią do lat 60, domatorkę bez nało-

gów, której dokucza samotność i myśli o stałym 
związku we dwoje, o kobiecych kształtach, może 
być z wioski, spokojna, wyrozumiała. Ja 180 
wzrostu, domator, bez nałogu, mieszkam w mie-
ście, ok. Jeleniej Góry, niezależny fi nansowo, 
mieszkaniowo, spokojny, wyrozumiały. Proszę 
o przemyślane propozycje, sms z opisem lub 
telefon. Tel. 518-649-794.

Leszek
30-latek szuka swojej 2-giej połowy serdusz-

ka na dobre i złe. Pracowity, uczciwy i zaradny. 
Kochający ciepło domowego ogniska. Jeżeli też 
doskwiera ci samotność i masz podobne cechy, 
proszę o kontakt pod nr tel. 504-387-332.

Dawid
Za nami pierwsze miesiące nowego roku 

- roku, który być może okaże się szczęśliwy 
właśnie dla Twojego życia osobistego. Nie każ 
go sobie spędzać w samotności. Pozwól, by 
szczęście zapukało w te dni także do Ciebie. 
Zapraszam. Kto pragnie się ogłosić, pisze 
kilka słów o sobie i o swoich oczekiwaniach 
wobec ewentualnego partnera. List trzeba 
dostarczyć do redakcji NJ (ul. M.Curie-Skło-
dowskiej 13, 58-500 Jelenia Góra), można też 
wysłać mailem lub faksem. Powtórzenie anon-
su wymaga jedynie kontaktu telefonicznego. 
Kto pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie 
(jeśli nie ma numeru telefonu), pisze list do 
wybranej osoby, zaznaczając jej imię i numer 
Nowin, w którym anons się ukazał, oraz za-
łącza w kopercie znaczek pocztowy. Tel. do 
mnie 694-633-332 lub e-mail: ania@nj24.pl

Dominiko, chyba nie starczy mi energii 
i siły woli, aby nadal żyć. Ten stan trwa już 
15 lat. Jestem na skraju wyczerpania ner-
wowego. Ale muszę zacząć od początku, 
bo jest on źródłem naszego cierpienia od 
lat. Wyszłam za mąż 26 lat temu, będąc 
już przed trzydziestką. Wcześniej mieszka-
łam parę lat za granicą, było to służbowo, 
nie chciałam tam się wiązać na stałe. 
Poznaliśmy się w pracy, po roku nastąpił 
ślub. Byliśmy szczęśliwi, nie zwracałam 
uwagi na to, że w dużej części to mąż 
decydował o naszym życiu, urlopach, 
rodzinie. Ja mniej się w domu liczyłam, 
ale to mi nie przeszkadzało, byłam bardzo 
zakochana, wierzyłam w mądrość mojego 
męża, w słuszność jego postanowień. 
Właściwie też uważałam, że jest roztrop-
ny, podejmuje decyzje po przemyśleniu 
sprawy. A było tych decyzji sporo, bo 
kilka razy się przeprowadzaliśmy, zmie-
nialiśmy pracę, wyjeżdżaliśmy za granicę. 
Dość długo czekaliśmy na moją ciążę. 
Dopiero po pięciu latach i wspomaganiu 
hormonalnym zaszłam w ciążę, urodziłam 
bliźnięta. Nasza radość była przeogromna. 
Wtedy właśnie przeprowadziliśmy się 
ostatni raz, gdzie mieszkamy do dzisiaj. 
To byli chłopcy, piękni, zdrowi. Obu 
karmiłam piersią, miałam dużo pokarmu, 
nie musiałam dokarmiać przez pierwsze 
miesiące. Wspaniale się rozwijali, byli 
energiczni, weseli, sama radość. I ta ra-
dość trwała ponad sześć lat. Gwałtownie 
się urwała, gdy jeden z naszych synków 
zmarł na zapalenie płuc. To była nie-
wyobrażalna tragedia. Nikt się tego nie 
spodziewał, bo choroba trwała krótko, 
antybiotyk nie zadziałał, a gdy malec już 
znalazł się w szpitalu, zmarł po siedmiu 
godzinach. Lekarze mówili potem, że to 
była odmiana wirusowa, bardzo agresyw-
na, że takie przypadki zdarzają się. Ale dla 
mnie i mojego męża to było coś, co do 
dzisiaj nas dręczy. Oboje mamy wyrzuty 
sumienia, że może na czas nie zareago-
waliśmy. Mąż nawet bardziej, ma też do 
mnie pretensje od lat, że nie zadziałała 
u mnie kobieca intuicja. Nasze uczucia 
już od dawna są chłodne, ale trwamy 
razem, bo nasz drugi syn powiedział, że 
jeśli się kiedykolwiek rozejdziemy, to 
on popełni samobójstwo. Ma już 20 lat, 
studiuje daleko od miejsca zamieszkania, 
ale związał nam ręce tą groźbą. Wiemy 
też, że ta groźba jest realna, bo już 
próbował. Boimy się tego oboje. Jeszcze 
jedna sprawa, Dominiko. Od prawie 15 
lat, co roku tego dnia, gdy nasze dziecko 
zmarło, obchodzimy żałobę, bo mój mąż 
uważa, że to jest nasz obowiązek. Że to 
wszystko nasza wina i musimy odpokuto-
wać. Wtedy nie idziemy do pracy, żeby się 
waliło, paliło, zapalamy świeczki w całym 
domu, modlimy się, potem jedziemy na 
cmentarz i tam siedzimy parę godzin. 
Nasz proboszcz, u którego się zawsze 
spowiadam, mówił, że już powinniśmy 
zamknąć tę sprawę, że tyle lat upłynęło, 
a my wciąż tym żyjemy. Mój mąż się z nim 
nie zgadza. A ja już nie mogę, ledwo zipię. 
Te parę osób, które o tym wiedzą, uważa 
mojego męża za świra. Ja też uważam, 
że w ciągu tych wszystkich lat zdziwaczał, 
często nie możemy się dogadać w róż-
nych najprostszych sprawach. Oboje pra-
cujemy w różnych instytucjach, tam nikt 
nie wie o naszych problemach. Jestem 
rozdrażniona, jednocześnie pasywna, nic 
mi się nie chce, mam już dosyć takiego 
życia. Wizyty u lekarza niewiele pomagają, 
antydepresanty są co jakiś czas zmieniane, 
ale słabo działają, a leki na sen muszą być 
coraz mocniejsze, bo inaczej w ogóle nie 
zasnę. Nie wiem, czy jest jakieś wyjście… 

Edna 
Nie chciałabym zbytnio się wymądrzać, 

współczuję Wam bardzo tej tragedii, którą 
przeżyła Wasza rodzina. Żałoba nie może 
jednak rzucać się cieniem na całe życie, 
ponieważ uczyni je destrukcyjnym, tak się 
chyba stało w Waszym przypadku. Sądzę, 
że tutaj może bardzo pomóc psychotera-
pia, nie powinnaś zwlekać z wizytą. 

Dominika (dominika@nj24.pl)
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O pochwale wegetarianizmu

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod nr 
75 764 63 66 w godz. 9-15.             (ep)      
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Nadzieja na to, że kolejki znacznie 
się skrócą, pojawiła się, gdy Naro-
dowy Fundusz Zdrowia zdecydował 
się obniżyć wyceny usunięcia zaćmy. 
Okazało się bowiem, że w Czechach, 
na Węgrzech, ale także w niektórych 
ośrodkach okulistycznych w Polsce 
ceny za wykonanie operacji zaćmy 
są niższe niż te, które Narodowy 
Fundusz Zdrowia płacił swoim świad-
czeniodawcom. Powstała przedziwna 
sytuacja, gdy nabywca (NFZ) usług 
liczonych w setkach i tysiącach płacił 
więcej za to samo, co indywidualny 
klient (pacjent portfelowy) uiszczał 
za pojedynczą operację. Kupowanie 
usług (także medycznych) w maso-
wych ilościach powinno skutkować 
niższą ceną, choćby z powodu trwa-
łości zatrudnienia kadry, lepszego 
wykorzystania sprzętu czy wydatków 
na marketing, z którym w medycynie 
mamy coraz częściej do czynienia. 

W konkretach - rozwiązanie NFZ 
miało polegać na zmniejszeniu punk-
towej wyceny standardowej formy 
operacji zaćmy z dotychczasowych 
55 punktów (jeden punkt to obecnie 
52 złote), co dawało cenę 2 860 zło-
tych za jeden zabieg. Rozporządzenie 
prezesa NFZ z sierpnia 2013 mówiło, 
że od nowego roku wartość punktowa 
takiej operacji wyniesie 36 punktów, 
co po przeliczeniu na pieniądze (także 
52 złote ze punkt) wyniesie 1872 złote. 
Obniżka wyniosłaby 35 procent. To 
skutkowałoby zwiększeniem, właśnie 
o 35 procent, liczby wykonywanych 
operacji i krótszymi kolejkami. NFZ 
zastrzegł bowiem, że nie zmniejszy 
ogólnej sumy pieniędzy przeznacza-
nych na „zaćmowe” zabiegi.

Kto za, kto przeciw?
Takie rozwiązanie poparł m.in. dr 

Krzysztof Łada, prezes Fundacji Watch 
Health Care z Krakowa, specjalista 
posiadający wieloletnie doświadczenie 
w dziedzinie standaryzacji i wyceny 
usług medycznych.

- Jako Fundacja Watch Health Care 
postulowaliśmy, żeby, obniżając cenę, 
zlikwidować limity albo znacząco 
ograniczyć kolejki, wykonując więcej 
operacji zaćmy przy tych samych 
nakładach NFZ na to leczenie - po-
wiedział dr. Krzystof Łada dla portalu 
Medexpress - Weszła unijna Dyrekty-
wa Transgraniczna, która nie pozwoli 
ochronić NFZ za pomocą limitów. 
Dlatego obniżając wycenę, NFZ wyko-
nał jedyny prawidłowy ruch, jaki mógł 
wykonać, żeby pieniądze nie wypływa-
ły z pacjentami za granicę… NFZ mógł 
pójść po rozum do głowy już kilka lat 
temu, a nie czekać, aż wymusi to na 
nim automatycznie Unia Europejska.

Po opublikowaniu nowych cen 
(sierpień 2013) najsilniej zareago-
wało Polskie Towarzystwo Okuli-
styczne. Dwukrotnie w tej sprawie 

publikowano listy otwarte do mi-
nistra Bartosza Arłukowicza argu-
mentując, że obniżenie punktowej 
wyceny operacji zaćmy spowoduje 
gwałtowne obniżenie jakości tego 
leczenia i uniemożliwi utrzymanie 
obowiązujących, europejskich stan-
dardów w tym zakresie. Należy się 
także liczyć ze zwiększeniem liczby 
powikłań i wzrostem kosztów zwią-
zanych z ich leczeniem. 

Dotychczas o finansowe interesy 
środowiska lekarskiego najintensyw-
niej zabiegały najróżniejsze związki 
pracodawców medycznych (Porozu-
mienie Zielonogórskie), izby lekarskie, 
czy Ogólnopolski Związek Zawodowy 
Lekarzy na czele z dr. Bukielem. Tym 
razem głos zabierało PTO - towa-
rzystwo skupiające ponad 2 tysiące 
polskich okulistów, bo niższe wyceny 
za zaćmę, płacone przez NFZ, mogą 
przenieść się na dochody niektórych 
członków PTO.

Grudniowe rozmowy i ustalenia
Burzliwe rozmowy pomiędzy przed-

stawicielami Ministerstwa Zdrowia, 
NFZ i przedstawicielami okulistów 
o tym, jak uporać się z nowymi wyce-
nami za zabiegi zaćmy, toczyły się do 
połowy grudnia. NFZ chciał utrzymać 
planowaną obniżkę cen operacji, 
a okuliści chcieli to obalić. Efektem 
jest, jak zawsze, „zgniły kompromis” 
objawiony w formie rozporządzenia 
prezesa NFZ z dnia 19 grudnia 2013 
roku. To rozporządzenie, zamiast  
4 różnych grup rozliczeniowych zaćmy 
(kody B12, B13, B14, B15), określiło 
2 grupy (B18 i B19) w 7 odmianach. 
Z tego rozporządzenia „na pierwszy 
rzut oka” można wyprowadzić różne 
wnioski. Pierwszy taki, że operację 

„powikłanej zaćmy w hospitalizacji” 
NFZ wycenił na 55 punktów, co daje 
kwotę 2860 złotych - czyli pozornie 
tyle samo, ile było w 2013 roku. Trze-
ba jednak wskazać, iż kwota ta dotyczy 

„zaćmy powikłanej”, a operacja zaćmy 
„niepowikłanej” warta jest w 2014 
roku 45 punktów co daje kwotę 2340 
złotych za jedną operację. 

Trzeba też wyjaśnić, że punkty w ilo-
ści 45 - za zaćmę niepowikłaną i 55 za 
zaćmę powikłaną będą obowiązywały 
tylko w 2014 roku. Od 2015 roku 
punktowe wyceny zostaną zmniejszo-
ne do 43 i 53 punktów.

Z przybliżonych wyliczeń wynika, 
że o ile średnia operacja zaćmy 
(wliczając powikłane i niepowikłane) 
w 2013 roku kosztowała ok. 3 150 
złotych, to w 2014 będzie to kwota 
ok. 2 500 złotych. Daje to nadzieję, że 
przy tej samej kwocie, przeznaczonej 
przez NFZ na operacje zaćmy, liczba 
wykonywanych operacji wzrośnie o 25 
procent. Kolejki pacjentów powinny 
się zmniejszać, ale tempo tego zmniej-
szania mogłoby być szybsze.

Spóźnione 
argumenty

Czy jakakolwiek 
wycena operacji 
zaćmy to rzetelne 
wyliczenia, czy wró-
żenie z fusów lub 
z sufitu? W przy-
padku tak powta-
rzalnych działań 
medycznych moż-
na dokonać nie-
zbędnych wyliczeń 
cenowych. Starał 
się to zrobić zespół 
specjalistów Naro-
dowego Funduszu 
Zdrowia z udziałem 
kra jowego kon-
sultanta ds. oku-
listyki, w oparciu 
o dane z ośrod-
ków okulitycznych 
w  N a ł ę c z o w i e  
i Lublinie, a także 
z 19 innych pla-
cowek szpitalnych. 
W tym wyliczeniu 
wskazano m.in. że 
czas trwania zabiegu przyjęty do 
przeprowadzenia wyceny wynosi 60 
minut. W skład czasu trwania zabiegu 
wchodzi 45 minut pracy operatora 
(okulisty), asystenta, dwóch pielęgnia-
rek instrumentariuszek oraz 60 minut 
pracy anestezjologa i pielęgniarki 
anestezjologicznej.

Osoby, które przeszły zabieg usu-
nięcia zaćmy, wiedzą, że podane 
czasy są zawyżone. Taki zabieg trwa 
zwykle 20 minut. To zawyżenie czasu 
operacji zdaje się potwierdzać wyczyn 
jednego z jeleniogórskich okulistów, 
który w mionionym roku, w Karkono-
skim Centrum Medycznym, w ciągu 
jednego dnia wykonał 19 „zaćm”. 
Jednak nie powinniśmy namawiać 
innych okulistycznych chirurgów do 
bicia tego rekordu.

Rzetelnie wyglądająca argumenta-
cja, dotycząca wycen zaproponowa-
nych przez NFZ, przekazana została 
Polskiemu Towarzystwo Okulistycz-
nemu w dniu…. 27 grudnia 2013, 
a więc już po „burzliwych rozmowach” 
i osiągnięciu kompromisu.

Wątliwości pozostały
Czy słusznie zrobił NFZ, ulegając 

presji Polskiego Towarzystwa Oku-
listów? Nikt nie kwestionuje, że jest 
to ważny i istotny zabieg. Na pewno 
jednak operacja usunięcia zaćmy nie 
jest działaniem medycznym ratują-
cym życie. W sprawie zmniejszonej 
wyceny nie zaprotestował żaden 
konkretny świadczeniodawca, ośro-
dek okulistyczny czy szpital - prote-
stowało „towarzystwo”, które w tym 
przypadku przejęło rolę lobbysty. 
Gdyby przeprowadzono konkursy 

ofert według sierpniowego rozpo-
rządzenia Prezesa NFZ, zachowanie 
świadczeniodawców - zgłoszenie się 
lub niezgłoszenie do tego konkursu 
(przetargu) - dałoby nam, pacjentom 
odpowiedź, czy wyliczona przez NFZ 
wycena była rzetelna, czy też nie. 

Ważne, że Narodowy Fundusz Zdro-
wia, dysponujący przecież pieniędzmi 
pacjentów/ubezpieczonych (choć 
częściowo uległ presji), to jednak 
ostatecznie zdołał o około 25 procent 
obniżyć ceny. Efekt tego widać już 
w rozliczeniach za styczeń 2014 roku. 
Z danych uzyskanych z Dolnośląskie-
go Oddziału NFZ we Wrocławiu wynika, 
że średnia wycena operacji zaćmy 
wyniosła teraz około 2 380 złotych, 
a ogólna suma operacji wykonanych 
na Dolnym Śląsku, w stosunku do 
stycznia 2013 roku, wzrosła o około 
20 procent 

 
Sytuacja jeleniogórskiego 

pacjenta
Wbrew temu, co mówią nam 

lokalni menedżerowie opieki medycz-
nej - dostęp mieszkańców regionu 
jeleniogórskiego (w porównaniu do 
legnickiego czy wałbrzyskiego) aku-
rat w dziedzinie operacji zaćmy jest 
najbardziej korzystny. 

Narodowy Fundusz Zdrowia - tak 
jak obiecał - ani o złotówkę nie 
zmniejszył w 2014 roku puli środków 
na operacje zaćmy. Wojewódzkie 
Centrum Szpitalne Kotliny Jelenio-
górskiej na produkty B18 i B19 na rok 
2014 otrzyma 3,15 miliona złotych 
plus jeszcze 2 mln zł na inne operacje 
okulistyczne. Dla porównania: szpital 
w Legnicy otrzyma 2 mln złotych na 

produkty B18 i B19 plus 470 tys. zł 
na inne zabiegi. Szpital wojewódzki 
w Wałbrzychu tylko 1,4 mln złotych 
plus 1 mln na inne operacje.

Rekordzistą, zarówno pod wzglę-
dem wartości, jak i liczby wykony-
wanych operacji zaćmy jest szpital 
w Zgorzelcu, który w roku 2014 otrzy-
ma na ten cel 5,7 milionów złotych. 
Przy średniej cenie ok. 2 400 złotych 
za jedną operację szpital w Zgorzelcu 
wykona ponad 2375 operacji usunię-
cia zaćmy w ciągu całego 2014 roku.

Z danych otrzymanych z Dolno-
śląskiego NFZ wynika, że w styczniu 
2014 - w Zgorzelcu takich operacji 
wykonano już 254, w WCSzKJ - 85, 
w Łużyckim Centrum Medycznym - 
23, w Centrum Medycznym BIO-MED 
w Bolesławcu - 30 operacji. 

Liczba „zaćm” wykonanych w Zgo-
rzelcu to najlepszy wynik na Dolnym 
Śląsku. Zgorzelecki wielospecjali-
styczny szpital już po raz kolejny udo-
wadnia, że mniejszą uwagę zwraca na 
wykłócanie się z NFZ (a tak naprawdę 
z opłacającymi składki zdrowotne), 
a bardziej koncentruje się na wy-
konywaniu świadczeń medycznych 
i na rachunku ekonomicznym. Szpital 
w Zgorzelcu, wykonując sporo nad-
wykonań - za które niemal zawsze Na-
rodowy Fundusz Zdrowia płaci, choć 
nigdy w 100 procentach - „dorobił się” 
największego okulistycznego kontrak-
tu na całym Dolnym Śląsku. Miejmy 
nadzieję, że po urealnieniu ich wycen 
doprowadzi to w końcu do sytuacji, 
gdy pacjenci nie będą musieli latami 
czekać na to świadczenie w ramach 
ubezpieczenia w NFZ.

Tomasz Kędzia

NFZ zawalczył w interesie pacjentów

Nie będzie - na razie - 
krótszych kolejek do operacji zaćmy
Jeszcze jesienią ubiegłego roku wydawało się, że kwestią czasu będzie radykalne i szybkie skrócenie kolejek do operacji 
usunięcia zaćmy. Obecnie pacjenci dotknięci zmatowieniem soczewki oka muszą czekać na operację od roku nawet do trzech 
lat. W tej sytuacji wielu zdesperowanych i coraz gorzej widzących decyduje się zapłacić od 2 do 3,5 tysięcy złotych z własnego 
portfela za operację trwającą zwykle 20 minut. 

W Wielospecjalistycznym Szpitalu w Zgorzelcu w styczniu br. wykonano 254 
operacje usunięcia zaćmy. Rok wcześniej było ich 169.
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w ramach programu profilaktyki zaprasza na badania:
Wojewódzkie Centrum Szpitalne Kotliny Jeleniogórskiej

www.spzoz.jgora.pl

BEZPŁATNE badanie cytologiczne 
w ramach profilaktyki raka szyjki 
macicy: program adresowany jest do 
kobiet w wieku 25 - 59 lat, które nie 
korzystały z badania cytologicznego 
w ciągu ostatnich 3 lat. Badanie cy-
tologiczne jest bezpłatne, nie wymaga 
skierowania.

Świadczenia zdrowotne na poszcze-
gólnych etapach realizacji programu 
profilaktyki raka szyjki macicy.

I. Etap podstawowy - cytologia
Etap podstawowy to pobranie ma-

teriału do przesiewowego badania 
cytologicznego. Świadczenie to jest 
realizowane w poradni ginekologicz-
no-położniczej. Materiał jest następnie 
przesyłany do pracowni cytologicznej 
w celu dokonania oceny preparatu.

II. Etap diagnostyczny
Etap diagnostyczny polega na ocenie 

mikroskopowej materiału cytologiczne-
go w pracowni cytologicznej. Po zba-
daniu preparatu wynik jest przesyłany 
do poradni, która pobrała materiał do 
badania.

III. Etap pogłębionej diagnostyki
Jeżeli wynik badania cytologicznego 

jest nieprawidłowy, lekarz ginekolog-
położnik stosuje odpowiednie leczenie 
lub kieruje pacjentkę na dalszą diagno-
stykę, którą jest badanie kolposkopowe, 
wykonywane w ramach Programu. 
W przypadku konieczności zweryfiko-
wania obrazu kolposkopowego, pobie-

rane są celowane wycinki do badania 
histopatologicznego. Na tej podstawie 
podejmowane są decyzje dotyczące 
dalszego postępowania diagnostyczno-
leczniczego: skierowanie do leczenia 
lub określenie terminu kolejnego 
badania cytologicznego.

Główne czynniki ryzyka raka szyjki 
macicy:

  infekcje wirusem brodawczaka 
ludzkiego (HPV);

  wiek (zachorowalność zwiększa 
się wraz z wiekiem, szczyt za-
chorowań przypada pomiędzy 45 
a 55 r. ż.)

  wczesne rozpoczęcie życia 
seksualnego;

  d  u ż a  l i c z b a  p a r t n e r ó w 
seksualnych;

  duża liczba porodów;
  n i s k i  s t a t u s  s p o ł e c z n y 

i ekonomiczny;
  palenie papierosów;
  stwierdzona wcześniej zmia-

na patologiczna w badaniu 
c y t o l o g i c z n y m ;

  partnerzy seksualnie niemonoga-
miczni, z infekcją HPV (ryzyko za-
chorowania wzrasta 20-krotnie).

Serdecznie zapraszamy!
Informacje szczegółowe oraz reje-

stracja pod nr tel. 75-753-7175 lub 
75-753-7383 do poradni „K”.

BEZPŁATNE badanie mammo-
graficzne w ramach profilaktyki raka 
piersi: program adresowany jest do 
kobiet w wieku 50 - 69 lat, które nie 
korzystały z badania mammograficzne-
go w ciągu ostatnich 2 lat, oraz do tych, 
które otrzymały pisemne wskazanie do 
wykonania ponownego badania mam-
mograficznego po upływie 12 miesięcy. 
Badanie mammo-
graficzne jest 
bezpłatne i rów-
nież nie wymaga 
skierowania.

W ramach etapu podstawowego 
programu wykonywane jest badanie 
mammograficzne - w przypadku pra-
widłowego wyniku kobieta otrzymuje 
zaproszenie na ponowne badanie za 
2 lata. Jeśli wynik badania jest prawi-
dłowy, a współistnieją czynniki ryzyka 
określone w programie (rak piersi 
wśród członków rodziny - u matki, sio-
stry lub córki oraz mutacje w obrębie 
genów BRCA 1 lub/i BRCA 2) lekarz za-
leca ponowne badanie za 12 miesięcy.

W przypadku nieprawidłowego 
wyniku badania uczestniczki progra-
mu kierowane są do etapu pogłębio-
nej diagnostyki, celem dalszej 
diagnostyki. Kobiety, 
u  których 

rozpoznano raka piersi lub inne scho-
rzenia wymagające leczenia specja-
listycznego, są kierowane (już poza 
programem) do dalszej diagnostyki lub 
leczenia do poradni specjalistycznych 
lub lecznictwa stacjonarnego, posiada-
jących umowę z NFZ.

Serdecznie zapraszamy!
Informacje szczegółowe oraz reje-

stracja pod nr tel. 75-753-7402.

Wszelkie informacje na temat aktu-
alnie prowadzonych badań w ramach 
profilaktyki znajdą Państwo na naszej 
stronie internetowej
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Urz¹d Miasta i Gminy Mirsk
og³asza nabór na wolne stanowisko urzêdnicze

ds. ksiêgowoœci bud¿etowej.

Termin sk³adania dokumentów do dnia 10.03.2014 r.

Pe³na treœæ og³oszenia o naborze na wolne stanowiska urzêdnicze jest
dostêpna na stronie http://bip.mirsk.pl zak³adka praca.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert Dudek (75/6455550) zawiadamia na podstawie art. 953 kpc

w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e dnia 31.03.2014r o godz. 14.30, sala nr 109 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra, przy ul. Wiejska 29 LU nr 1 stano-
wi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Stefanowicz Dorota i Stefanowicz Jaros³aw, posiadaj¹ca za³o¿on¹

ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze
nr JG1J/00085083/2.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 583.600,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 437.700,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-

œci, tj. kwotê 58.360,00 z³, najpóŸniej na dzieñ przed licytacj¹ na rachunek komornika: Bank Millennium 59 1160
2202 0000 0001 5747 5944 (na dzieñ przed licytacj¹ kwota wadium musi byæ uznana na rachunku komornika).
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹ (po uzgodnieniu terminu z komornikiem),
zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci na trzy dni przed licytacj¹ znajduje siê do wgl¹du w kancelarii komornika
(dni przyjêæ we wtorki: 10-16 i czwartki: 10-14), a po tym terminie operat zostanie przekazany do S¹du Rejonowego
w Jeleniej Górze Wydzia³ I Cywilny.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez
zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomo-
œci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu
do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane
w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert Dudek (75/6455550) zawiadamia na podstawie art. 953 kpc

w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e dnia 31.03.2014r o godz. 14.30, sala nr 109 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra, przy ul. Wiejska 29 LU nr 4 stanowi¹-
cej w³asnoœæ d³u¿nika: Stefanowicz Dorota i Stefanowicz Jaros³aw, posiadaj¹ca za³o¿on¹

ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze
nr JG1J/00085086/3.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 279.700,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 209.775,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-

œci, tj. kwotê 27.970,00 z³, najpóŸniej na dzieñ przed licytacj¹ na rachunek komornika: Bank Millennium
59 1160 2202 0000 0001 5747 5944 (na dzieñ przed licytacj¹ kwota wadium musi byæ uznana na rachunku
komornika). Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹ (po uzgodnieniu terminu z komornikiem),
zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci na trzy dni przed licytacj¹ znajduje siê do wgl¹du w kancelarii komornika
(dni przyjêæ we wtorki: 10-16 i czwartki: 10-14), a po tym terminie operat zostanie przekazany do S¹du Rejonowego
w Jeleniej Górze Wydzia³ I Cywilny.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez
zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomo-
œci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu
do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane
w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

Spó³dzielnia Mieszkaniowa „Zwi¹zkowiec”
z siedzib¹ w Jeleniej Górze przy ul. Kiepury 53, tel.75-42-353, 75-42-623

og³asza przetarg nieograniczony na wykonanie w 2014 r.
nastêpuj¹cych zadañ remontowych polegaj¹cych na:

1. Wykonaniu ocieplenia œcian szczytowych oraz œcian z oknami i balko-
nami w budynkach przy ul. Kiepury 45A, 49, 53, 59, 61, 65,
oraz ul. Sygietyñskiego 15 i 17.

2. Wymianie okien na klatkach schodowych i w suszarniach w budyn-
kach przy ul. Kiepury 47.

3. Wymianie lamp ¿arowych na lampy LED w iloœci 354 szt. w klatkach
schodowych i przed wejœciami do budynków przy ul. Kiepury 49, 51,
53, 55, 57, 59, 61, 65, 45A, 47, 47A oraz ul. Sygietyñskiego 15 i 17.

4. Remont polegaj¹cy na wykonaniu nawierzchni z kostki brukowej przy
boksach œmietnikowych znajduj¹cych siê przy budynkach ul. Kiepury
59, 65, 45A, 45B, 47A do gromadzenia odpadów segregowanych.

5. Remont piaskownic polegaj¹cy na rozebraniu obrze¿y drewnianych,
wykonaniu obrze¿y betonowych oraz wykonanie ogrodzenia piaskow-
nic znajduj¹cych siê przy budynkach ul.Kiepury 55, 57, 59, 61, 63,
65, 45A, 45, 47, 47A oraz Sygietyñskiego 15 i 17.

6. Dostarczenie i wymiana wodomierzy mieszkaniowych w iloœci
222 szt. w budynkach przy ul. Kiepury 49, 51, 53, 55, 57, 59, 61, 63,
65, 45A, 45B, 47, 47A oraz ul. Sygietyñskiego 15 i 17.

Specyfikacja istotnych warunków zamówienia do odebrania w Spó³dziel-
ni od dnia 02.04.2014 r. w godz. 8.00-15.00.

Przetarg odbêdzie siê w dniu 17.04.2014 r. o godz.13.00 w œwietlicy
Spó³dzielni przy ul. Kiepury 59.

Oferty nale¿y sk³adaæ do dnia 16.04.2014 r. do godz. 15.00 w siedzibie
Spó³dzielni.

Spó³dzielnia zastrzega sobie prawo do uniewa¿nienia przetargu
bez podania przyczyny.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert Dudek (tel. 75/6455550) zawiadamia na podstawie art. 953 kpc

w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu 24.03.2014 r. o godz. 14.30, sala nr 109 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego
w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18, odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci (lokal mieszkalny) po³o¿onej w miejscowoœci: Jelenia Góra,
ul. Transportowa 24/14 stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Lenda Andrzej,

posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego
w Jeleniej Górze nr JG1J/00077498/5.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 85.100,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszacowania tj. kwotê: 56.733,33 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-

œci, tj. kwotê 8.510,00 z³, najpóŸniej na dzieñ przed licytacj¹ na rachunek komornika: Bank Millennium 59 1160
2202 0000 0001 5747 5944 (na dzieñ przed licytacj¹ kwota wadium musi byæ uznana na rachunku komornika).
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹ (po uzgodnieniu terminu z komornikiem),
zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci na trzy dni przed licytacj¹ znajduje siê do wgl¹du w kancelarii komornika
(dni przyjêæ we wtorki: 10-16 i czwartki: 10-14), a po tym terminie operat zostanie przekazany do S¹du Rejonowego
w Jeleniej Górze Wydzia³ I Cywilny.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez
zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomo-
œci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu
do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane
w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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HALA DO WYNAJÊCIA 3400 m kw.
Przedsiêbiorstwo SIMET SA

w Jeleniej Górze Al. Jana Paw³a II nr 33
ofertuje do wynajêcia halê produkcyjn¹ zlokalizowan¹

w Jeleniej Górze na terenie siedziby spó³ki z bezpoœrednim
zjazdem z drogi Al. Jana Paw³a II - doskona³a lokalizacja

i bardzo dobry stan techniczny hali. Teren na którym zlokali-
zowana jest hala jest zamkniêty i monitorowany. Media: pr¹d,
woda, kanalizacja, centralne ogrzewanie, si³a, telefon, sprzê-
¿one powietrze oraz monitoring, ochrona, kamery i Internet.
Obiekt posiada zaplecze sanitarne. Hala ¿elbetowa o powierzchni u¿ytko-

wej 3 400 m kw.. Œciany zewnêtrzne os³onowe, ocieplone, konstrukcja
s³upy ¿elbetowe o rozstawie co 6 m, stropodach ¿elbetowy, okna stalowe,
posadzki cementowe. Istnieje mo¿liwoœæ dostosowania hali do wykorzysta-
nia zgodnie z potrzebami wynajmuj¹cego.

Osoba do kontaktu: Inspektor Nadzoru Wies³aw Kêdroñ,
pn-pt w godz. 7.00 do 11.00 pod nr. tel. 75 64 71 424.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski,

ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000), zawiadamia na
podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 25/03/2014 r. o godz. 8:15

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18 (sala nr 109)
odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

lokalu u¿ytkowego o powierzchni 22,70 m kw,
stanowi¹cego odrêbn¹ nieruchomoœæ, po³o¿onego

w miejscowoœci Jelenia Góra, ul. Pocztowa 7
stanowi¹cego w³asnoœæ d³u¿nika: Wdowiñska Beata,

Wy¿ej wymieniona nieruchomoœæ posiada za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹
w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze
nr JG1J/00064326/5.

Cena oszacowania wynosi: 83.724,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci

oszacowania tj. kwotê: 62.793,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci
1/10 czêœci sumy oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 8.372,40 z³,
najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje na konto komornika: BZWBK
SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licy-
tacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du
w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumen-
tów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem
licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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Zarz¹d Eksploatacji Zasobów Komunalnych w Kowarach
informuje, ¿e posiada na terenie Kowar wolne lokale u¿ytkowe do wynajêcia:

1. ul. 1 Maja 26 - 40,00 m kw. - œcis³e centrum miasta
2. ul. Szkolna 9 - 97,00 m kw.
3. ul. Bema 12 - 121,20 m kw.

Wszelkich informacji o w/w lokalach oraz warunkach najmu udziela Dzia³ Administracji Zarz¹du Eksploatacji
Zasobów Komunalnych w Kowarach, ul. Dworcowa 11, tel. 75/718-23-08 (wew.35) od poniedzia³ku do pi¹tku
w godzinach od 8:00 do 15:00.

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze

przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 § 1 Kpc w zwi¹zku z art. 955 Kpc.

og³asza I licytacjê nieruchomoœci lokalowej - lokal mieszkalny, po³o¿onej w Jeleniej Górze,
przy ul. Sygietyñskiego 19/3, dla której S¹d Rejonowy Wydzia³ Ksi¹g Wieczystych

w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê wieczyst¹ nr JG1J/00050713/4.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 20-03-2014r. o godz. 08:30 w sali nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej
Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 220.960,00 z³.
Cena wywo³ania nieruchomoœci wynosi: 3/4 wartoœci oszacowania tj. kwotê 165.720,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie 22.096,00 z³ najpóŸniej w dniu poprzedza-

j¹cym przetarg. Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra
nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa
bankowego, zaopatrzone w upowa¿nienie w³aœciciela ksi¹¿eczki do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawo-
mocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat
szacunkowy nieruchomoœci znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika w aktach sprawy.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz
nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie
orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu
do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnione
w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze

przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 § 1 Kpc w zwi¹zku z art. 955 Kpc.

og³asza II licytacjê nieruchomoœci - udzia³ 7/30 w nieruchomoœci gruntowej niezabudowanej,
dzia³ka nr 311/4, po³o¿onej w £omnicy, dla której S¹d Rejonowy Wydzia³ Ksi¹g Wieczystych

w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê wieczyst¹ nr JG1J/00014555/4.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 04-04-2014 r. o godz. 14:30 w sali nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej
Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 1.009,00 z³.
Cena wywo³ania nieruchomoœci wynosi: 2/3 wartoœci oszacowania tj. kwotê 672,67 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie 100,90 z³ najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym

przetarg. Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra
nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa ban-
kowego, zaopatrzone w upowa¿nienie w³aœciciela ksi¹¿eczki do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego
postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat
szacunkowy nieruchomoœci znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika w aktach sprawy.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz
nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie
wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu
do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnione
w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze

przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 § 1 Kpc w zwi¹zku z art. 955 Kpc.

og³asza II licytacjê nieruchomoœci gruntowej zabudowanej, dzia³ka gruntu nr 96/1 Jelenia
Góra ul. Kiliñskiego 11 oraz dzia³ka gruntu nr 89 Jelenia Góra ul. Osiedle Robotnicze 38,

po³o¿onej w Jeleniej Górze, przy ul. Osiedle Robotnicze 38, dla której S¹d Rejonowy Wydzia³
Ksi¹g Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê wieczyst¹ nr JG1J/00041007/6.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 13-03-2014 r. o godz. 08:30 w sali nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej
Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 4.314.840,00 z³.
Cena wywo³ania nieruchomoœci wynosi: 2/3 wartoœci oszacowania tj. kwotê 2.876.560,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie 431.484,00 z³ najpóŸniej w dniu poprzedza-

j¹cym przetarg. Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra
nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa
bankowego, zaopatrzone w upowa¿nienie w³aœciciela ksi¹¿eczki do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomoc-
nego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy
nieruchomoœci znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika w aktach sprawy.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy
bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci
lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu
do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnione w dalszym
toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert Dudek (tel. 75/6455550)

zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e dnia 19.03.2014r o godz. 9.00,
sala nr 110 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

P I E R W S Z A     L I C Y T A C J A

udzia³u 1/2 w nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Gruszków 15,
gm. Mys³akowice stanowi¹cego w³asnoœæ d³u¿nika: Kucharczyk Tadeusz,

posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du
Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00016924/6.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 156.500,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê:

117.375,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny

oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 15.650,00 z³, najpóŸniej na dzieñ przed licytacj¹
na rachunek komornika: Bank Millennium 59 1160 2202 0000 0001 5747 5944 (na dzieñ przed
licytacj¹ kwota wadium musi byæ uznana na rachunku komornika). Po rozpoczêciu licytacji
wadium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹ (po uzgodnieniu terminu
z komornikiem), zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci na trzy dni przed licytacj¹ znajduje siê do
wgl¹du w kancelarii komornika (dni przyjêæ we wtorki: 10-16 i czwartki: 10-14), a po tym terminie
operat zostanie przekazany do S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze Wydzia³ I Cywilny.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asno-
œci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹
dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹
zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej
lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy
dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz Juszko, ul. Sudecka 51

58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 24 084), zawiadamia na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc,
¿e w dniu 18.03.2014 o godz.14.20 sala nr 201 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze

ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

 P I E R W S Z A     L I C Y T A C J A

nieruchomoœci - lokal stanowi¹cy odrêbn¹ nieruchomoœæ - po³o¿onej
w miejscowoœci Nowa Kamienica 13/1 o pow. u¿. 35,30 m kw.

stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Lebioda Magdalena, posiadaj¹ca za³o¿on¹
ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego

w Jelenia Góra nr JG1J/00052938/1.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 40.650,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania

tj. kwotê: 30.487,50 z³.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci

1/10 czêœci sumy oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 4.065,00 z³, najpóŸniej w dniu poprze-
dzaj¹cym licytacje (liczy siê moment zaksiêgowania œrodków na koncie kancelarii komornika) na
konto komornika: Bank Millennium S.A. nr 69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacun-
kowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika. Akta postêpowania
egzekucyjnego na trzy dni przed licytacj¹ zostan¹ przes³ane do S¹du Rejonowego w Jeleniej
Górze do Wydzia³u Cywilnego.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³a-
snoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹
dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹
zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej
lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na
trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji
i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz Juszko, ul. Sudecka 51

58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 24 084), zawiadamia na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc,
¿e w dniu 18.03.2014 o godz.14.10 sala nr 201 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze

ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

 P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci - lokal stanowi¹cy odrêbn¹ nieruchomoœæ
- po³o¿onej w miejscowoœci Marczyce 58/1 o pow. u¿. 35,20 m kw.

stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Dec Waldemar, Dec Urszula,
posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du

Rejonowego w Jelenia Góra nr JG1J/00068258/5.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 24.100,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê:

18.075,00 z³.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci

1/10 czêœci sumy oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 2.410,00 z³, najpóŸniej w dniu poprze-
dzaj¹cym licytacje (liczy siê moment zaksiêgowania œrodków na koncie kancelarii komornika)
na konto komornika: Bank Millennium S.A. nr 69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunko-
wy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika. Akta postêpowania egzeku-
cyjnego na trzy dni przed licytacj¹ zostan¹ przes³ane do S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze do
Wydzia³u Cywilnego.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asno-
œci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹
dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹
zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej
lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy
dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert Dudek (te. 75/6455550) zawiadamia

na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e dnia 19.03.2014r o godz. 9.30, sala nr 110
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra,
przy ul. Drzyma³y 4/4, stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Kamiñska Monika,
posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych

S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00057563/6.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 157.400,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê:

118.050,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny
oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 15.740,00 z³, najpóŸniej na dzieñ przed licytacj¹ na
rachunek komornika: Bank Millennium 59 1160 2202 0000 0001 5747 5944 (na dzieñ przed
licytacj¹ kwota wadium musi byæ uznana na rachunku komornika). Po rozpoczêciu licytacji
wadium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹ (po uzgodnieniu terminu
z komornikiem), zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci na trzy dni przed licytacj¹ znajduje siê do
wgl¹du w kancelarii komornika (dni przyjêæ we wtorki: 10-16 i czwartki: 10-14), a po tym terminie
operat zostanie przekazany do S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze Wydzia³ I Cywilny.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asno-
œci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹
dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹
zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej
lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy
dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

 OG£OSZENIE
 WÓJTA GMINY PODGÓRZYN

o przyst¹pieniu do sporz¹dzenia miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego dla terenu dzia³ki

nr 70/10 obrêb Staniszów
na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu

i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2012r., poz. 647 ze zmianami) oraz na
podstawie art. 39 ust. 1 pkt 1, 3 i 4 ustawy z dnia 03 paŸdziernika 2008r.
o udostêpnieniu informacji o œrodowisku i jego ochronie, udziale spo³eczeñstwa
w ochronie œrodowiska oraz ocenach oddzia³ywania na œrodowisko (tekst jednolity:
Dz. U. z 2013r. poz. 1235)

zawiadamiam
o podjêciu przez Radê Gminy Podgórzyn Uchwa³y Nr XLII/341/14

Rady Gminy Podgórzyn z dnia 30 stycznia 2014 r. w sprawie
przyst¹pienia do sporz¹dzenia:

MIEJSCOWEGO PLANU ZAGOSPODAROWANIA
PRZESTRZENNEGO DLA TERENU DZIA£KI NR 70/10

OBRÊB STANISZÓW
Plan obejmuje obszar w granicach dzia³ki oznaczonej w ewidencji gruntów jako

nr 70/10 obrêb Staniszów. Zainteresowani mog¹ sk³adaæ wnioski do wy¿ej wymie-
nionego planu miejscowego. Wnioski nale¿y sk³adaæ na piœmie, w siedzibie Urzêdu
Gminy w Podgórzynie, ul. ¯o³nierska 14, 58-562 Podgórzyn w terminie do dnia
27 marca 2014 r.

Wniosek powinien zawieraæ nazwisko, imiê, nazwê i adres Wnioskodawcy, przed-
miot wniosku oraz oznaczenie nieruchomoœci, której wniosek dotyczy.

Wójt Gminy Podgórzyn- Anna LATTO
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LOKALE

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do
wynajêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
535-955-441. G3712-G

DO WYNAJÊCIA pokój osobne
wejœcie, kuchnia, ³azienka. Tel.
667-62-19-47. H58-G

ZABOBRZE zamieniê kawalerkê
30 m kw., wysoki parter do wpro-
wadzenia na 2-pokojowe do II piê-
tra. Tel. 699-911-112. H185-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 50
m kw. 2 pokoje- Cieplice,
601-258-992. H291-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-po-
kojowe, 68 m kw., II piêtro- Zabo-
brze, Kiepury (bez poœredników).
Tel. 609-563-928. H323-G

DO WYNAJÊCIA lokale biuro-
we,handlowo- us³ugowe, ul. Solna,
Jelenia Góra. Tel. 601-552-381.

H372-G
POKOJE, 607-483-013.H373-G
DO SPRZEDANIA obiekt maga-

zynowo- biurowy Jelenia Góra- Cie-
plice. Tel. 604-557-470. H389-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka i 2-po-
kojowe Karpacz. Tel. 603-622-848.

H392-G
DO WYNAJÊCIA restauracja+

dyskoteka+ hotel. Tel. 603-622-848.
H393-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe
mieszkanie umeblowane na Zabo-
brzu. Tel. 75/76-72-571. H434-G

SZUKAM pokoju z ³azienk¹ z
osobym wejœciem najlepiej na wsi-
emeryt, 601-586-277. H458-G

SPRZEDAM 2-pokojowe miesz-
kanie w Starej Kamienicy,
42 m kw. bez poœredników. Tel.
698-990-092. H464-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka w
Sobieszowie. Tel. 606-34-64-24 lub
668-77-38-56. H468-G

WWW.NPREMIUM.PL H473-G
BOLES£AWIEC- do wynajêcia

M-2 centrum. Tel. 729-377-751.
H485-G

£OMNICA- mieszkanie do wy-
najêcia, 603-080-926. H489-G

DO WYNAJÊCIA ma³e mieszka-
nie w centrum, tel. 663840055.

H500-G
SPRZEDAM mieszkanie 3- po-

kojowe w Bolkowie. Tanio. Numer
telefonu 697453093. H503-G

SPRZEDAM mieszkanie 4-po-
kojowe 80,45 m kw- Zabobrze, bez
poœredników, 505-82-62-34.

H506-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka-

Jelenia Góra, 668-629-968.
H517-G

SPRZEDAM mieszkanie- Lubo-
mierz. 56,5 m kw., 3 pokoje, I piê-
tro, strych, piwnica, ciep³e i s³o-
neczne. Cena do negocjacji. Tel:
665-480-479, 665-528-881.

H527-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka os.

Czarne. Tel. 695-630-600.
H532-G

SPRZEDAM 3 kawalerki bez-
czynszowe po 80.000 z³ pokój
dzienny z aneksem, kuchnia, sy-
pialnia, ³azienka, ogródek oraz
mieszkanie 102 m kw. z ogrodem-
280.000 z³ dzielnica willowa blisko
centrum. Tel.791-609-380.

H534-G
POKÓJ+ aneks kuchenny do

wynajêcia, 511-043-209. H535-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania

5 lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym
miejscu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. H544-G

WYNAJMÊ lokal u¿ytkowy do
adaptacji ul. Szkolna, 603-642-313.

WYNAJMÊ by³y sklep miêsny
ul. Sudecka 19, 603-642-313.

H550-G
SPRZEDAM nowe mieszkanie

3-pokojowe, 69 m kw., balkon,
255.000 z³. Tel. 509-963-753.

H553-G
DO WYNAJÊCIA czteropokojo-

we Karpacz, 792-616-045.
H230-K
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NIERUCHOMOŒCI

DZIA£KI budowlane w Leœnym
Zaciszu ko³o Jeleniej Góry. Woda,
gaz, pr¹d, telekomunikacja, dogod-
ny dojazd. Atrakcyjne po³o¿enie.
Tel. 695-725-857. G3561-G

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami
Mieszkaniowymi „popdoM”,
663-338-443. G3930-G

DO WYNAJÊCIA ³adny dom.
Tel. 600-974-148. H125-G

SPRZEDAM dom w Pilchowi-
cach lub zamieniê na mieszkanie+
dop³ata. Tel. 695-605-069.

H166-G
SPRZEDAM dzia³kê roln¹ w m.

Œciêgny o pow. 1500 m kw.
wszystkie media, widok na Œnie¿kê
z dostêpem do drogi publicznej.
Telefon 501795688. H255-G

SPRZEDAM stary dom- Ko-
strzyca z dzia³k¹ 13 arów,
501-124-534.

SPRZEDAM dzia³kê 32 ary z
warunkami zabudowy, widok na
Œnie¿kê, 501-124-534. H360-G

KOMFORTOWA szeregówka w
Cieplicach- sprzedam, ogród zi-
mowy, basen, sauna, kominek.
Tel. 508-183-788. H406-G

SPRZEDAM dom ok.
Mirska, Œwieradów Zdrój. Tel.
0049/30-805-56-11. H428-G

RÊBISZÓW dzia³ka 3000 me-
trów kwadratowych z mo¿liwoœci¹
budowy, 75/783-91-21. H442-G

RADOMIERZ 2,20 ha z mo¿li-
woœci¹ podzielenia na dzia³ki 15 z³/
m kw., dzia³ka 1500 m kw.- 35 z³/
m kw. 606-954-003. H443-G

SPRZEDAM gara¿. Kontakt tel.
75/71-33-204. H445-G

HALA 200 m kw.+ plac 500 m
kw. centrum sprzedam lub wynaj-
mê, 601-750-910. H469-G

WWW.NPREMIUM.PL H474-G
DZIA£KA, Micha³owice, 2027

m, 796-056-688. H481-G

NIEDROGO sprzedam dom (za-
budowa szeregowa) Cieplice,
886-55-00-45. H486-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane z
widokiem na Karkonosze, pr¹d, wa-
runki zabudowy - 50.000 z³. Tel.
512-034-474. H493-G

SPRZEDAM du¿¹ stodo³ê okoli-
ce Cieplic, mo¿e byæ z gruntem 0,5
ha. Tel. 75/64-19-160. H497-G

OFERTA dla dewelopera -
sprzedam grunt budowlany w Je-
leniej Górze- dzielnica Czarne. Tel.
729-585-796. H522-G

SPRZEDAM dom 120 m kw. na
³adnej dzia³ce w Cieplicach blisko
Termy, park, 509-282-553.H515-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane
lokalizacja Czarne w Jeleniej Górze.
Tel. 729-585-796. H523-G

SPRZEDAM dzia³kê 82 ary w
Mys³owie. Tel. 797257680.H528-G

DO SPRZEDANIA obiekt maga-
zynowo- biurowy Jelenia Góra- Cie-
plice. Tel. 604-557-470. H537-G

SPRZEDAM dzia³kê piêknie po-
³o¿on¹, Dziwiszów 20A, 79,90 gr/
m kw. Tel. 504-205-612. H538-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki
budowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. H545-G

SZUKAM w Karpaczu pensjona-
tu do dzier¿awy. Tel. 605-270-365.

H319-K
DZIA£KA budowlana uzbrojona

okolice Bolkowa 15 arów. Tel.
504-657-495. H372-K

JELENIA Góra- Jagni¹tków.
Rozpoczêta budowa, dzia³ka 3080
m kw., media, oczyszczalnia sprze-
dam. Tel. 601-626-752. H376-K

MOTORYZACYJNE

AUTOSKUP- powypadkowe,
ca³e, 510-52-29-68. G3469-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

G3473-G
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.

G3474-G

KUPIÊ ka¿de auto, 511-209-408.
AUTO skup, 882-222-219.

G3511-G
KUPIÊ auto ca³e, uszkodzone

bez przegl¹du OC, 500-403-803.
G3514-G

CENTRUM akumulatorów-
„Agromasz” Centra Bosch, Varta,
Eurostart w dobrych cenach na
ka¿d¹ kieszeñ. Wymiana i badanie
instalacji gratis. Cieplice, Dolnoœl¹-
ska 3; 75/75-59-290; 75/64-66-610.

G4041-G
AUTOZ£OMOWANIE- dojazd do

klienta, odbiór lawet¹, 500-812-760.
H112-G

POMOC drogowa, 506-536-136.
H113-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio.
Tel. 75/753-29-65. H325-G

SPRZEDAM Matiza, 2001, tel.
662-050-020. H519-G

FIAT Stilo 1,6 dynamik sprze-
dam, oliwkowy metalic, rok prod.
2002, 215.000 km, 695-671-579.

H526-G
GARA¯E blaszane- wzmocnio-

ne, bramy gara¿owe, kojce dla
psów. Dowóz, monta¿ gratis. Pro-
ducent (75)6409205,
(71)7071441 509038426,
696753588 www.robstal.pl raty!

H250-K

SKUP aut! 788345470 ca³e
uszkodzone stare i nowe do 40
tys.z³otych legalnie, gotówka,
dawgoz@interia.pl H314-K

T£UMIKI tanio- sprzeda¿,
monta¿, naprawa, mechanika po-
jazdowa. Autotech, JG., Wincen-
tego Pola 10 (teren stacji kontroli
pojazdów Ewal, obok Makro),
504-93-17-15. H369-K

PEDA£Y do samochodu nauki
jazdy, 692-356-490. H378-K

KUPIÊ ka¿de auto, 507-736-710.
G3497-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
H22-G

KOMPUTER Atari 800 (XL) i pe-
ryferia. Tel. 513-499-351. H82-G

KUPIÊ stary piec kaflowy
przedwojenny ozdobny. Tel.
603-93-35-35. H220-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt
rolniczy, 602-811-423. H478-G

KOLEKCJONER kupi stare ob-
razy, figurki, i ró¿ne stare przed-
mioty i chiñskie, japoñskie. Tel.
660-033-256. H554-G

SKUP ksi¹¿ek i p³yt muzycz-
nych dojazd gotówka 509675586.

H56-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe,
512-170-233. G3909-G

SUPER czeski brykiet dêbowo-
bukowy, do kominków, pieców i
c.o., jedna tona brykietu zastêpuje
4- 5 mp drewna, 509-796-168;
730-546-118. G3934-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. H7-G

DREWNO kominkowe- sezono-
wane, ró¿ne wymiary,
601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drewna
parkiety, podbitki, boazerie,
601-799-452. H30-G

WÊGIEL czeski najtaniej, drew-
no opa³owe. Tel. 727-235-168.

H262-G
DREWNO kominkowe i opa³o-

we. Tel. 888-174-322. H326-G
MIÓD pszczeli z w³asnej pasie-

ki, 75/76-72-571. H435-G
PIEC c.o., 601-750-910.
FREZARKA górnowrzecionowa,

601-75-09-10. H470-G
¯YTO jare, gryka. Tel.

697-648-942. H491-G
DREWNO kominkowe bukowe,

sezonowane, 603-781-271.H555-G
STEMPLE, ¿erdzie,

603-781-271. H556-G
WÊGIEL czeski, 502653804.

G2290-K
DREWNO kominkowe opa³owe,

75/7125026. H93-K
DREWNO kominkowe piecowe.

Telefon 692314428. H224-K
DREWNO kominkowe opa³owe,

784-813-220. H371-K

US£UGI

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
serwis, 601-76-57-35. G3472-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, mar-
kizy, moskitriery, daszki. Produ-
cent, 76/870-53-48; 608-289-703.

G3476-G
WUKO. Pogotowie kanalizacyj-

ne. Tel. 500-50-50-02.
JUNKERSY- serwis. Tel.

500-50-50-02.
KANALIZACJA- WUKO. Tel.

500-50-50-02. G3478-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie
dywanów, wyk³adzin, tapicerek,
us³ugi równie¿ w firmie, odbiera-
my- przywozimy, wysoka jakoœæ
us³ug. Zapraszamy, 609-172-300.

G3479-G
KANALIZACJA- udro¿nianie,

oczyszczanie odp³ywów. Hydrauli-
ka- kompleksowa, 609-172-300.

G3480-G
JUNKERSY, gazowe piece 2-

funkcyjne, serwis, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net G3507-G

ZARZ¥DZANIE nieruchomo-
œciami. Tel. 669-223-886.G3532-G

PRZYJMÊ ziemiê miêdzy Ma-
ciejow¹ a Dziwiszowem. Tel.
695-725-857. G3562-G

DACHY, rynny, obróbki,
784-196-933. G3665-G

DACHY- remonty promocja-
30% na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. G3718-G

TRANSPORT bus towarowy,
miasto, kraj- zagranica tanio. Tel.
600-540-190. G3796-G

DACHY od A do Z rabaty na
materia³y i robociznê, upusty dla
wspólnot mieszkaniowych. Dojazd
oraz wycena gratis, wolne terminy,
gwarancja. Tel. 880-044-951.

PRZEPROWADZKI/ transport
kompleksowo- miasto, kraj, zagra-
nica, 3 samochody ró¿ne gabaryty.
Tel. 880-044-951. G3808-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotogra-
fia. Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl

G3886-G
US£UGI elektryczne komplek-

sowo, profesjonalnie, odbiory,
pomiary, projekty, nadzory,
601-158-355. G3933-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie,
profesjonalnie, 601-313-541;
75/76-735-46. G3940-G

KOMPUTERY- naprawy domo-
we, 606-423-607. G3946-G

£AZIENKI kompleksowo: kafel-
ki, hydraulika, panele, malowanie,
g³adzie, ogólnobudowlane,
601-148-406. G3949-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
oceny techniczne, 600-201-769.

G3964-G
RUSZTOWANIA- wypo¿yczal-

nia, skup, sprzeda¿, 533-699-999.
G3978-G

PRZEPROWADZKI komplekso-
we, 516-146-075; 694-559-227;
www.przeprowadzki-kompleksowe.pl

G3995-G
INSTALACJE elektryczne, po-

miary, systemy alarmowe, domo-
fony, anteny, kamery, sieci kom-
puterowe, 603-117-054.

G3996-G
ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

G4008-G
ROLETY, ¿aluzje, moskitiery,

monta¿, dostawa, naprawy,
604-460-139. G4039-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, na-
prawa, 502-102-333.

CYFROWA telewizja naziemna,
502-102-333. G4045-G

DACHY- 502-953-366.
G4050-G

BRUKARSTWO, 608-658-351.
G4062-G

KUPNO

KUPIÊ ka¿de auto, 721-721-666.
G3470-G

KUPIÊ ka¿de auto,
693-82-82-83. G3475-G
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REMONTY mieszkañ,
691-63-10-82. G4068-G

AUTOTRANSPORT- meble+
inne, 665-550-721. H1-G

STOLARSTWO- meble na wy-
miar, renowacja drzwi, okna, drzwi-
monta¿, uk³adanie pod³óg,
500-408-841. H21-G

RZECZOZNAWCA budowlany,
opinie, kosztorysy, 601-570-426.

H32-G
ŒLUSARSTWO, 533-188-754.

H42-G
TYNKI maszynowe, jakoœæ

gwarantowana, 604-905-562.
H43-G

WK£ADY kominowe monta¿,
sprzeda¿. Tel. 608-49-55-34.

H44-G
STOLARSKO- ciesielskie napra-

wy, renowacje, podbitki, drzwi,
okna, solidnie, fachowo. Tel.
609-477-529. H47-G

K O P A R K O - £ A D O W A R K A +
m³ot. Tel. 602-78-16-93. H61-G

TAPICERSTWO od A do Z.
Przyjazd do klienta, transport i wy-
cena gratis. Tel. 880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki-
kompleksowo. Tel. 880-044-951.

H98-G
REMONTY tanio gwarancja,

509-924-523.
REMONTY, 604-992-041.

H101-G
ARCHITEKT, kierownik budo-

wy, projekty budowlane,
665-960-337. H109-G

AUTOLAWETA, 506-536-136.
H114-G

PRANIE dywanów, tapicerek,
wyk³adzin Karcher- profesjonalnie,
781-88-36-88. H198-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. H203-G

K O P A R K O - £ A D O W A R K A +
m³ot. Transport- wywrotka 15 ton,
piasek, ¿wir, prace ziemne. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów
Sudecki, www.wtg-transport.pl

H204-G
SZAFY wnêkowe, 517-350-841.

H224-G
PODCIŒNIENIOWE dog³êbne

czyszczenie pranie dywanów, wy-
k³adzin, tapicerki meblowej, samo-
chodowej- Karcher. Gwarancja sa-
tysfakcji, 792-216-960. H228-G

POMIARY elektryczne odbior-
cze okresowe, 506214285.

H230-G
ŒWIADECTWO energetyczne ta-

nio, profesjonalnie, solidnie
506214285. H231-G

HYDRAULIKA, 533-188-754.
H242-G

KONTENEROWY wywóz gruzu
i œmieci. Wynajem kontenerów.
Tel. 500-766-817. H247-G

ELEKTRYK 24 h. Monta¿ insta-
lacji, awarie, drobne naprawy, po-
miary, domofony, kamery- monito-
ring CCTV, 601-717-759;
www.elektrykjeleniagóra.pl

H282-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe

pod³ogi, schody, 691-385-780.
H286-G

CYKLINOWANIE uk³adanie re-
monty, 798-285-414. H294-G

REMONTY, wykoñczenia- solid-
nie, 609-824-007. H324-G

LASER- precyzyjne ciêcie, roz-
miar sto³u 1200 mm x 800 mm.
Idealna powtarzalnoœæ wymiarów i
kszta³tów, Jelenia Góra, Pi³sudskie-
go 43. Tel. 605-210-520. H302-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie,
cyklinowanie, lakierowanie. Tel.
75/6137797; 692-159-693. H315-G

DACHY „Mrówka” 793-67-67-
58. Najtañsze dachy na terenie
woj. dolnoœl¹skiego. Dachówka,
blachodachówka, ³upek, papa-
odrestaurowanie kominów.

H328-G

POSADZKI cementowe, beto-
nowe, jastrychy- mixokretem, za-
lewanie ogrzewania pod³ogowe-
go, zacieranie mechaniczne,
603-930-562. H332-G

ŒCINKA drzew trudnych, pogo-
towie œcinkowe, usuwanie wiatro-
³omów technikami alpinistycznymi
i z podnoœnika. OC, VAT.
602-63-73-88. H346-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿,
monta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80.

H354-G
AUTOLAWETA 24 h, 1 z³/ km.

Tel. 506-583-060. H362-G
BUDOWY domów, wykoñcze-

nia, remonty, 505-663-424.
H369-G

CYKLINOWANIE, lakierowanie
pod³óg. Tel. 695-823-040. H370-G

REMONTY tanio, solidnie,
783-255-751. H375-G

DACHY 731-050-970. H376-G
DACHY solidne pl Tanio, so-

lidnie wolne terminy. Tel.
880-044-951; 506-027-079.H379-G

RZECZOZNAWCA budowlany-
ksi¹¿ki obiektu, przegl¹dy budyn-
ków, opinie do kategoryzacji obiek-
tów hotelarskich. Faktura VAT. Tel.
608-413-869. H383-G

HYDRAULIKA woda, gaz, kana-
lizacja, 503-319-676. H390-G

P R A L K O N A P R A W Y ,
603-83-54-83. H402-G

PRZEPROWADZKI- transport,
609-631-072.

US£UGI ogólnobudowlane- re-
monty mieszkañ, 609-631-072.

H409-G
DACHY, rynny, kominy,

721-172-503.
BUDOWY domów, ogrodzenia,

dachy, 669-266-661. H413-G
ELEWACJE, docieplenia, tynki

dekoracyjne, malowanie dachów,
wykoñczenia wnêtrz, ogrodzenia,
530-118-146; 508-149-302. H423-G

BUS Maxi 3,3 t ³adownoœci,
75/718-24-47; 691-775-238.

H426-G
REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
P R O F E S J O N A L N I E -

536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. H427-G
REMONTOWO- budowlane ta-

nio, solidnie, 697-942-865.
H430-G

PRANIE dywanów, tapicerek,
wyk³adzin. Dojazd do klienta gra-
tis. Najlepsze œrodki czyszcz¹ce
firmy Karcher, 781-88-36-88.

H432-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe, la-

kierowanie pod³ogi, schody. Solid-
nie, faktura. Tel. 732-859-183;
www.bud-marinex.pl

TYNKI maszynowe, 662-485-024.
H455-G

ELEWACJE budynków, malowa-
nie, us³ugi tynkarskie, docieplenie,
solidnie, faktura. Tel. 732-859-183,
www.bud-marinex.pl

US£UGI remontowe, uk³adanie
p³ytek, tapetowanie, g³adzie, regip-
sy, sufity podwieszane, panele,
elektryka, faktura i gwarancja. Tel.
732-859-183; www.bud-marinex.pl

H441-G
MURARZ podejmie prace bu-

dowlane, 75-781-40-08,
726-622-306. H444-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wy-
wrotka 15 ton, roboty ziemne, hu-
mus, zwietrzelina, prace porz¹d-
kowe, 510-964-374. H447-G

TYNKI maszynowe wykoñcze-
nia wnêtrz, 669-317-786. H463-G

PROJEKTY budowlane z po-
zwoleniem na budowê,
884-99-79-79. H466-G

PROFESJONALNE wyk³adanie
kostki brukowej ka¿dego rodzaju,
697-353-218. H487-G

HYDRAULICZNE, 782-809-907.
H492-G

TANIO budowa domu, dachy,
ogrodzenia, remonty. Tel.
784-768-300. H498-G

CIESIELSTWO- dekarstwo. Tel.
508-436-728. H505-G

DACHY A-Z. Tanio, szybko,
profesjonalnie, 784-196-933.

H514-G
22-LETNIE doœwiadczenie przy

remontach starych budynków oraz
nowoczesne wykoñczenia,
884-990-720. H516-G

GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62.
DROBNE us³ugi hydrauliczne,

503-16-94-62. H520-G
KOMINEK- centrum Twego

domu? Tak! zaprojektujê i wyko-
nam wed³ug indywidualnych suge-
stii atrakcyjny i niepowtarzalny ko-
minek ze wszystkimi opcjami
grzewczymi. Tel. 504-474-542.

H521-G
NAPRAWA maszyn do szycia.

Tel. 603-324-921. H524-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,

monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. H525-G

KOMINKI Spartherm i Dovre-
10 lat gwarancji, ekskluzywne
kuchnie angielskie Falcon- sprze-
da¿, monta¿, remonty i moderniza-
cje, 668-629-968; 791-609-380.

H533-G
ŒCINKA drzew z podnoœnika.

Tel. 608-404-760. H546-G
REMONTY mieszkañ,

693-295-537. H547-G
ŒCINKA drzew w trudnych wa-

runkach, OC, Vat, 507-086-025.
H548-G

TELEWIZJA Cyfrowa, instalacje
DVB-T/SAT, LCD, Plasma, naprawy
domowe RTV Hi-Fi SAT serwis, ul.
Promienna 29. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. H549-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i
25 m wynajem. Tel. 608-404-760.

H551-G
DACHY, 696-628-272. H557-G
REMONTY wykoñczenia wnêtrz

601792196. G2477-K
TARASY drewniane, kompozy-

towe 660699133. H1-K
ELEKTRYK, 664-475-323.

H60-K

ŒCINKA drzew z u¿yciem tech-
nik alpinistycznych i podnoœnika,
509-208-891. H221-K

SPECJALISTYCZNA œcinka
drzew. Telefon 692314428.H225-K

WYNAJEM rusztowañ,
607-860-418. H228-K

ZDUN z uprawnieniami. Pro-
jektowanie, przebudowa, doradz-
two i monta¿ pieców kaflowych.
Karola Miarki 58, tel. 603623604;
756491911. H365-K

KOMINKI Justa. Grzej siê
zdrowo i ekonomicznie. Piece ka-
flowe kuchnie piecyki Eco komin-
ki. Jelenia Góra ul. Karola Miarki
58 756491911: 603623604
www.justakominki.pl H366-K

CYKLINOWANIE, solidnie+
schody, 697-143-799. H368-K

HYDRAULIK- tanio i solidnie.
Tel. 791-001-236. 0S347-g-G

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholo-
we, 601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholo-
we. Tel. 603-78-57-80. G3811-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. G3981-G

ENDOKRYNOLOG specjalista
ginekolog-po³o¿nik, androlog, lek.
med. W³odzimierz Wiciak: choroby
tarczycy, ginekologiczne, niep³od-
noœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia
erekcji. USG. Przyjmuje: codziennie
w godz. rannych i popo³udniowych
Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: domo-
wy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ reje-
stracji na godziny. Zni¿ka dla eme-
rytów i rencistów przy leczeniu
chorób tarczycy. G4042-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ tele-
fonicznie 602-17-27-94. G4046-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
nerwice, depresja, zaburzenia psy-
chiczne, odtrucia, wizyty domowe.
Tel. 602-804-195. H26-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog,
internista. Wizyty domowe, EKG.
Tel. 601-75-81-60. Gabinet: Te-
atralna 1, pok.110; wtorki, pi¹tki od
16.00- 17.00. H55-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek,
gabinet specjalistyczny, wizyty
domowe, 609-752-830. H85-G

MASA¯E, fizykoterapia (laser,
DD, ultradŸwiêki, jonoforeza), reha-
bilitacja, akupresura stóp, mgr fi-
zjoterapii, wizyty domowe,
691-200-995. H105-G

SPECJALISTA seksuolog, gine-
kolog- po³o¿nik, Anna Pominkie-
wicz USG. Laser. Codziennie.
W.Polskiego 3/2, 602-479-306.

H117-G
DERMATOLOGICZNY Gabinet

Lekarski Krzysztof Kwaœny specja-
lista dermatolog przyjmuje: ponie-
dzia³ek- czwartek 10.00- 13.00;
wtorek- pi¹tek 15.00- 19.00; œrody
po rejestracji, Jelenia Góra, Woj-
ska Polskiego 75. Tel. 601-58-
2883; dom. 75/718-2883. Dermo-
skopia i Mikrodermabrazja.H155-G

ALKOHOLOODTRUCIA- pielê-
gniarka, lekarz, 502-361-579.

H162-G
STOMATOLOG Jacek £oœ, Klo-

nowica 2, I piêtro, 75/752-60-43;
607-106-335. H303-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czer-
niawska, specjalistyczna terapia
nerwic i zaburzeñ psychicznych.
Jelenia Góra, pl. Piastowski 30, ul.
Cieplicka 223/1. Rejestracja telefo-
niczna: 693-583-915. H208-G

SPECJALISTA protetyki stoma-
tologicznej stomatologii ogólnej
Wojciech Z. Kulig. Wszystkie rodza-
je odbudowy, leczenia zêbów,
wszystkie rodzaje koron, protez,
mostów protetycznych, mikroskop
zabiegowy, implanty, ceramika ad-
hezyjna, piaskowanie, naprawy, wy-
bielanie zêbów, rentgen. Jelenia
Góra, 1 Maja 28/2, I piêtro, pon.-
pt. 10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. H420-G

REUMATOLOG Waldemar Mar-
kiewicz, leczenie chorób reuma-
tycznych i osteoporozy. Przyjmuje:
wtorki, czwartki od 16.00. Jelenia
Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. H482-G

PSYCHIATRA Ewa Ratajczak
przyjmuje w œrody od godz. 15.00
„Klinika” ul. Letnia 2, Jelenia Góra.
Rejestracja telefoniczna
796-933-844. H495-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet
mgr Jolanta Ka³udziñska-Góra.
Doœwiadczony psycholog, tera-
peuta. Certyfikat specjalisty tera-
pii uzale¿nieñ. Diagnoza i terapia
dzieci, doros³ych, rodzin, nerwi-
ce, depresje, zaburzenia od¿ywia-
nia. Jelenia Góra, ul. Teatralna 1,
pok. 204 a. Rejestracja tel.
504-155-159. H552-G

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, za-
krzepicy, mia¿d¿ycy, diagnostyka
obrzêków koñczyn, kwalifikacja do
operacji naczyniowych, przep³ywy
naczyniowe szyjne i koñczyn dol-
nych USG- DOPPLER, Sprzymie-
rzonych 4, rejestracja 516815337.

G2341-K
A L K O H O L O O D T R U C I A ,

603-082-316. G2453-K
PEDIATRA- wizyty domowe-

Katarzyna Rzepka- Dawiskiba,
666099907. H2-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota
Gigiel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Diagnostyka
i leczenie zaburzeñ s³uchu u dzieci
i doros³ych. Sygietyñskiego
7. Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. H118-K

JELENIOGÓRSKIE Centrum La-
ryngologii lek. med Micha³ Zieziula,
lek. med. Pawe³ KuŸniar, lek. med.
Romualda Bartnik- Kochan. Reje-
stracja: 75/6457651, 75/7523223
USG zatok, videoendoskopia, ABR/
BERA, zabiegi. H267-K

PSYCHIATRA- psychotera-
peuta Jadwiga ¯ukowska- depre-
sje, nerwice, zaburzenia psychicz-
ne wieku podesz³ego, zaburzenia
psychotyczne. Gabinet: Wojska
Polskiego 75, kontakt telefonicz-
ny 507080721. H374-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹-
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10.

KINDERGELD zasi³ek,
75/75-240-44; 601-55-44-10. G3749-G

ZATRUDNIÊ przedstawiciela
handlowego, wymagane doœwiad-
czenie w zawodzie, dyspozycyj-
noœæ. Mile widziana znajomoœæ
bran¿y chemicznej.Atrakcyjne wy-
nagrodzenie. Telefon 693-652-673.

H141-G
POSZUKUJÊ wykonawcy do

budowy du¿ego domu w Karpaczu.
Tel. 606-737-530; 75/76-18-225.

H287-G
US£UGI pielêgniarsko- opie-

kuñcze. Pielêgniarka z 20-letnim
sta¿em, ceny do uzgodnienia. Tel.
663-641-261. H312-G

ZATRUDNIÊ emeryta lub renci-
stê z prawem jazdy kat. B,C,E. Tel.
606-396-250. H314-G

AVON- konsultantka. Tel.
692-494-164. H330-G

ZATRUDNIÊ do pralni m³odego,
energicznego, pojêtnego,
886-666-896. H433-G

FRYZJERSTWO damskie i mê-
skie- zatrudniê fryzjera lub fryzjer-
kê- centrum. Tel. 75/75-326-49.

H461-G
ZWROT podatku z tytu³u pracy

za granic¹, 885-414-696. H462-G
LEGALNA praca dla opiekunek i

w innych zawodach. Zainteresowa-
nych prosimy o kontakt. Informa-
cja telefoniczna 75/7891148 lub
osobiœcie: 59-730 Nowogrodziec,
ul. Rynek 21 www.respekt.com.pl

H97-K
LEGALNA praca w Niemczech.

Opiekunki osób starszych, praca od
zaraz, wysokie zarobki! Kontakt od
pn- pt, tel 519690458. H220-K

PILNE- firma zatrudni: hy-
draulików, instalatorów,
510054737. H320-K

POŒREDNICTWO Pracy „Part-
ner” poszukuje opiekunek osób
starszych do legalnej, dobrze p³at-
nej pracy w Niemczech. Informa-
cja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl H367-K
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PRACA C.D.

PILNIE zatrudnimy kierownika
serwisu porz¹dkowego orzeczonym
stopniem niepe³nosprawnoœci. Tel.
75/75-57-003 lub 607-207-021.

H373-K
PILNIE zatrudnimy kierownika

dzia³u kadr. Wymagania: wykszta³-
cenie minimum œrednie, bardzo do-
bra znajomoœæ prawa pracy, do-
œwiadczenie, umiejêtnoœæ kierowa-
nia zespo³em, wymagana grupa
niepe³nosprawnoœci. Kontakt:
75/75-57-003 w. 22. H379-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiec-
ki, 501-099-367. G3416-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka an-
gielskiego, 502-207-330. G3487-G

NORWESKI- 607-070-340.
G3954-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1,
kursy, weekendowe, ekspresowe,
doszkalanie, plac manewrowy, raty,
www.plus.prawojazdy.com.pl; Tel.
502-266-499. G3979-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia-
tanio. Tel. 606-62-82-49. G3980-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka
niemieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. H265-G

JÊZYK polski. Gimnazjum, li-
ceum, prezentacje maturalne,
502-061-848. H410-G

ANGIELSKI, 503-819-327.
H422-G

MATEMATYKA- korepetycje,
dzieci, m³odzie¿- dojazd do ucznia,
608-241-112. H465-G

ANGIELSKI, 516-125-237.
H502-G

MATEMATYKA 606-327-420.
G2410-K

NIEMIECKI, 798-627-273.
H124-K

ZGUBY

ZAGIN¥£ portfel z dokumenta-
mi. Znalazcê proszê o kontakt-
662048880. H504-G

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735.
G3471-G

ZESPÓ£, wesela, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl G3490-G

KULIGI, ogniska, noclegi,
75/76-16-422. G3945-G

WESELA, 75/76-16-422. H377-G
CZ£OWIEK orkiestra z tr¹bk¹,

609-299-524. H438-G
WRÓ¯KA, 506-694-216. H450-G

JOLA, 538-466-332.
KATIA, 507-981-411. H351-G
OLAF, m³ody, przystojny zapra-

sza panów na mi³e spotkania, wy-
jazdy do 20 km, 797-801-883.

H484-G
M£ODA namiêtna Magda zapra-

sza na full serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê,

602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

501-830-202.
PRZYJMÊ panie, 504-998-223.

H499-G
ZGRABNA Sylwia 21-latka za-

prasza na wspóln¹ zabawê,
782-301-587.

SARA 45-latka zaprasza na mi³¹
zabawê, 782-301-448.

PRZYJMÊ do wspó³pracy
dziewczynê, 693-610-396. H530-G

KAMILA- œliczna szczup³a
22-letnia blondyneczka,
661-771-698.

OLA- nowa ³adna i zgrabna,
691-429-148. H531-G

BLONDYNKA od 8.00,
782-719-364.

MARTYNA, 728-271-237. H536-G
EKSPRESOWE wyjazdy,

795-811-914.
MARTA, 530-023-206.
OLIWIA, du¿y biust, francuski

perfekt, 795-811-914. H543-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat, za-

prasza, 723-272-926. G2419-K
NOWE dziewczyny

798559377. H370-K

WETERYNARYJNE

ZIEZIULA Krzysztof- lekarz we-
terynarii, specjalista chirurg, Jele-
nia Góra, ul. Po³udniowa (przy
Orzeszkowej) osiedle Czarne, tel.
792-130-147 (RTG, USG, laborato-
rium, zabiegi chirurgiczne, wizyty
domowe), www.eskupal.pbox.pl

H56-G

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe, tel.
730-267-397; 730-357-673;
transport24.jgora.pl G3967-G

WWW.MAXIMTRANS.PL
H477-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z
adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Niemiec. Z adresu na adres,
szybko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl G4065-G

TOP-TRANS przewozy osobo-
we do Niemiec i Holandii, pe³ny pa-
kiet ubezpieczeñ, auta klimatyzowa-
ne, szybko i wygodnie, z adresu na
adres, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl H164-G

PRZEWOZY osobowe „Dario”
Niemcy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

H209-G
MPT- przewozy na lotniska:

Praga, Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-
ra VAT. Tel. 607-763-204. H210-G

ELJAN-TRANS przewozy krajo-
we- miêdzynarodowe, luksusowe
autobusy 9,18,21,45, 51-osobowe,
602-660-819; www.eljan-trans.pl

H343-G
PRZEWOZY do Niemiec,

663-226-009; 75/75-22-940.
PRZEWOZY do: Frankfurt, Stut-

tgart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dort-
mundu, Siegem, 75/75-22-940;
663-226-009.

BERLIN przewozy. Tel.
75/64-920-90; 603-425-425.

H490-G
PEGAZ. Przewozy osobowe do

Niemiec- najlepsza cena 175 z³/ za
osobê. Rabaty dla opiekunek. Tel.
748-187-464; 665-359-696;
www.przewozy-pegaz.pl H539-G

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen oko-
lice, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska
Berlin Drezno Lipsk, 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Fre-
iburg okolice, 607-222-369;
75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Je-
zioro Bodeñskie i okolice,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Si-
gen, Koblenz, Frankfurt (okolice),
super ceny, 607-222-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe
do Niemiec z adresu na adres bez
przesiadki, 75/75-18-255;
607-222-369. H540-G

PRZEWÓZ osób Niemcy- Bel-
gia- Holandia, tel. 506073283,
www.lidertrans.com.pl G2407-K

OFERUJEMY tanie noclegi w
Górach Izerskich dla narciarzy w
krótkim terminie i w d³ugim dla
pracowników, 00420/602-610-106.

H223-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, Promo-
cja 50%, 75/75-23-084,
600-983-771. H342-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
H380-K

TOWARZYSKIE

SUPER francuz, 782-089-348.
G4049-G

KWADRANS na Zabobrzu,
667-720-413.

KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-

/ godz., 697-577-650.
22-LATKA puszysta zaprasza,

517-681-501. H321-G
VIOLKA, 888-506-996.
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SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯

Wyœlij og³oszenie
e - m a i l e m

O g ³ o s z e n i a
w INTERNECIE
****************

bo@nj24.pl
na adres

KOSMETYCZNE

SPRZEDAM solarium- stoj¹ce,
668-629-968. H518-G

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe od
1999 obs³uguje ma³e, du¿e firmy,
stowarzyszenia (rycza³t, PIT, CIT,
VAT, ZUS, kadry, biznesplany) Ludo-
wa 31, 8.00- 17.00, 75-76-57-434

G3482-G
BIURO Rachunkowe- Jelenia

Góra; ksi¹¿ka przychodów i rozcho-
dów, ksiêgowoœæ spó³ek, stowarzy-
szeñ, fundacji, 75/64-38-224;
606-940-585. G3976-G

BIURO Rachunkowe, 20 lat trady-
cji, ksiêgowoœæ, p³ace, ZUS, doradz-
two, opinie, ekspertyzy, Tel./ fax
75/643-19-17; 75/643-19-11.H102-G

BEZP£ATNE porady prawne-
ka¿dy wtorek w Jeleniej Górze po
wczeœniejszej rejestracji telefonicz-
nej 602-46-78-12, ul. Teatralna 1
pok. 311. H307-G

KSIÊGOWA Twojej Firmy- Biu-
ro Rachunkowe 24 Drzyma³y 33,
JG tel. 530840540. H395-G

PITY rozliczamy. Biuro Rachun-
kowe 24 Drzyma³y 33, tel.
530840540. H396-G

PO¯YCZKI bankowe i poza-
bankowe, hipoteczne, leasingi,
kredyty dla firm. Tel. 730135080.

H558-G

US£UGI rachunkowe, sekre-
tarsko- biurowe, wirtualne biuro,
wynajem sali konferencyjnej, kon-
kurencyjne ceny. Centrum Bizne-
su ul. Krótka 22 Tel. 531259309.

H313-K
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POZIOMO: 1. Dopust bo¿y, - 5. Czarna lub bia³a na dzia³ce, - 9. Ma³ego Jurka 
fryzurka, - 10. Wyp³yn¹³ na Azji, - 11. Miêdzy Goleniowem, a P³otami, - 14. Trójka 
z kwintetu, - 17. Atlas dla Gai, - 18. Rozrywka z barem, - 21. Hiszpankê ka¿d¹ 
rozpracuje, - 22. Sklonowana ciecz, - 23. Egzaminacyjna selekcja, - 25. Odprawia-
na gêsiarka, - 28. Du¿o mo¿e przy aktorze, - 29. Marynarka kanarka, - 30. Tadek 
z wiersza, - 31. Posiadana przez Hiszpana.

PIONOWO: 1. Pluskwiak wœród chwastów, - 2. Z myszy s³ynie, a woda w nim 
p³ynie, - 3. Awantura w stolicy, - 4. £¹czy muzykê z prac¹, - 5. Pracuje w kuch-
ni, - 6. Pracuje nad duchem, - 7. Pracuje z harcerzami, - 8. Pranie na kolanie, 

- 12. Nerwowa fermentacja, - 13. Milknie przy klekocie, - 15. Ogórkowa dodatko-
wa, - 16. Wygolony w glanach, - 19. Muzyczna fatazja, - 20. Magazynek z kamer¹, 

- 22. Ch³opak Steczkowskiej, - 24. G³ówne danie deresza, - 25. Otacza oazê, 
- 26. Ostry pies, - 27. Rysunki literata.

(rap)
W rozwi¹zaniu wystarczy podaæ has³o u³o¿one z pól oznaczonych w prawym 

dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesiêæ 
dni od daty ukazania siê numeru. 

Rozwi¹zanie wszystkich hase³ krzy¿ówki jest dostêpne na stronie www.nj24.
pl w zak³adce Rozmaitoœci.

Rozwi¹zanie krzy¿ówki nr 7
NAGRODY KULTURALNE NOWIN JELENIOGÓRSKICH
Za prawid³owe rozwi¹zanie krzy¿ówki nr nagrodê pieniê¿n¹ w wysokoœci 50 

z³ otrzymuje Krzysztak Kazimierz z Jastrowca (prosimy o kontakt z redakcj¹).

nr 9
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Imiê i nazwisko: Pawe³ Domaga³a
Zajêcie: nauczyciel, wczeœniej dyrektor Zespo³u Szkó³ Ogólnokszta³c¹cych Nr 1 w Jeleniej Górze, 

obecnie naczelnik Wydzia³u Edukacji i Sportu Urzêdu Miasta. 

1. Mieszkam tu bo: 
Tutaj siê urodzi³em, okolice s¹ 

piêkne. Co prawda, daleko do morza, 
ale za to góry s¹ w zasiêgu rêki, 
z mo¿liwoœci¹ czêstych wyjazdów na 
narty. Na rowerze te¿ lubiê jeŸdziæ 
po wzniesieniach. Mia³em tak¿e 
mo¿liwoœæ zamieszkaæ w Zielonej, 
te¿ Górze, ale ostatecznie wybra³em 
Jeleni¹ Górê.

2. Lekcja z dzieciñstwa: 
By³em w trzeciej klasie szko³y 

podstawowej, kiedy wraz z kolega-
mi wraca³em ze szko³y. Po drodze 
wyg³upialiœmy siê. Niespodziewanie 
wtargn¹³em na jezdniê. Kierow-
ca dos³ownie w ostatniej chwili 
zatrzyma³ taksówkê. Od tej pory 
sam, bêd¹c kierowc¹, zwracam 
szczególn¹ uwagê na dzieci. Bywaj¹ 
nieprzewidywalne.

3. Ten pierwszy raz: 
Dosyæ póŸno w ¿yciu nauczy³em 

siê p³ywaæ, bo w wieku 35 lat. Wów-
czas wielkim wysi³kiem i sukcesem 
by³o dla mnie przep³yniêcie d³ugoœci 
basenu. Koledzy, którzy obserwowali 
moje wysi³ki, mieli wspania³¹ zabawê. 
Dzisiaj z powodzeniem udaje mi siê 
przep³yn¹æ du¿o d³u¿sze dystanse.

4. Przebój ¿ycia: 
„Oxygene” Jean-Michel Jarre’a. 

Bardzo podoba³ mi siê jego kon-
cert "Przestrzeñ wolnoœci" dla 
upamiêtnienia dwudziestej pi¹tej 
rocznicy powstania "Solidarnoœci".

5. Wkurza mnie: 
Marnotrawstwo w ró¿nym wyda-

niu, brak szacunku do cz³owieka, do 
pracy wykonywanej przez innych lu-
dzi, a tak¿e do czasu innych, unikanie 
odpowiedzialnoœci, zanieczyszczanie 
chodników, ulic, klombów, lasów. 

6. W ¿yciu nie umiem siê obejœæ bez: 
Samochodu, komputera, telefonu, 

bo dziêki nim ³atwiej i sprawniej 
wykonujê swoj¹ pracê, ale tak¿e nie 
potrafi³bym obejœæ siê bez roweru, 
ksi¹¿ek i basenu.

7. Gdybym dosta³ 100 tys. z³: 
Banalnie wykorzysta³bym pieni¹dze 

na wykoñczenie i wyposa¿enie domu, 
podró¿e, potrzeby dzieci.

8. Gdyby Polska by³a monarchi¹, 
królem uczyni³bym: 

Obecnego papie¿a Franciszka za 
jego mi³oœæ i szacunek do ka¿dego 
cz³owieka oraz skromnoœæ i du¿e 
wymagania w stosunku do siebie.

9. Za póŸno na: 
Na to, ¿eby zostaæ pilotem od-

rzutowca. Poza tym na nic nie jest 
jeszcze za póŸno.

10. Ulubiona anegdota: 
Zas³yszana niedawno w filmie 

„Ranczo”. Od razu j¹ polubi³em:„Jaki 
to autobus?” - pyta kierowcê 
wsiadaj¹ca do autobusu kobieta. 

„Czerwony” - odpowiada kierowca. 
„Ale dok¹d? - pyta znowu kobieta. „Do 
po³owy” - odpowiada kierowca.

MPP

Brawa dla:
Organizatorów akcji z Zespo³u 

A k t y w n o œ c i  S p o ³ e c z n e j 
i mieszkañców Sobieszowa za 
wysprz¹tanie rzeki Wrzosówki. 
Wolontariusze, a tak¿e stra¿nicy 
z Karkonoskiego Parku Narodo-
wego z zaœmieconego koryta 
rzeki wyci¹gnêli puszki, butel-
ki, meble, sprzêt AGD, opony 
i inne odpady. 

(stob) 

Pomys³odawców i realizatorów 
kamiennogórskiej akcji „Kino na 
ka¿dym rogu”, cz³onków Zespo³u 
do Dzia³añ Artystycznych i Kultu-
rowych Harygma, dziêki którym ki-
nomani w nietypowych miejscach 
(podziemia Arado, hol zabytkowej 
kamienicy, osiedlowy gara¿, han-
gar nad zalewem, pa³acyk, ka-
wiarnia), mogli za darmo obejrzeæ 
seanse dobrych filmów, w tym 
tak¿e kino niezale¿ne. W Kamien-
nej Górze nie ma sta³ego kina.

(stob)
Ochotniczej Stra¿y Po¿arnej 

ze Studnisk (gm. Sulików), która 
znakomicie spisa³a siê podczas 
bardzo nietypowej akcji. W jed-

nym z gospodarstw koñ wpad³ do 
zsypu piwnicznego i zosta³ nim 
przygnieciony. Druhowie wezwani 
na pomoc dzia³ali dwuetapowo 

- najpierw podnieœli na pasach 
czêœæ, która przygniot³a konia, 
nastêpnie za pomoc¹ pasów 
i wyci¹garki podniesiono samo 
700-kilogramowe zwierzê. Akcja 
by³a d³uga i trudna, bo w piwnicy 
by³o bardzo ciasno, ale wszystko 
skoñczy³o siê dobrze. Koñ Fox 
jest zdrowy i ma siê dobrze, 
a stra¿acy maj¹ siê jeszcze lepiej 
i czekaj¹ na nowe wyzwania. 
Gratulacje dla wszystkich uczest-
ników skutecznej akcji ratunkowej. 

(mat)

Gwizdy dla:
Bezmyœlnych mieszkañców 

Ogorzelca za zniszczenie trawia-
stej murawy boiska sportowego 
w pobliskim Leszczyñcu. Wieczo-
rem m³odzi wandale z s¹siedzkiej 
wsi urz¹dzili sobie rajdowy test 
ze sprawdzeniem mocy silnika 
auta. Przedsezonowe sparingi 
pi³karze klubu Amfibolit musz¹ 
rozgrywaæ na boiskach rywali. Na-
prawa zniszczeñ przed ligowymi 
meczami poch³ania teraz sporo 
pieniêdzy i czasu. 

(stob) 
Rolników ze wsi powiatów 

jeleniogórskiego i kamienno-

górskiego za niebezpieczne 
i  szkodl iwe dla œrodowiska 
wypalanie traw. Ogieñ w So-
snówce, G³êbocku, na Górze 
Szybowcowej ,  w P iechowi -
cach, w Je¿owie Sudeckim, 
w miniony weekend w Macie-
jowej i Komarnie oraz w in-
nych miejscowoœciach stworzy³ 
du¿e zagro¿enie dla lasów, 
zabudowañ gospodarczych, dla 
ruchu samochodów i ma³ych 
zwierz¹t  domowych.  Ty lko 
w ci¹gu tygodnia do po¿arów 
³¹k stra¿acy wyje¿d¿ali ponad 
sto dwadzieœcia razy.

(stob)
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Nie da sobie napluæ w kaszê Marian Piasecki, twórca s³ynnego Parku Minia-
tur Zabytków Dolnego Œl¹ska w Kowarach, bo mimo, ¿e jak grzyby po deszczu 
powstaj¹ w okolicy kolejne atrakcje, jego park bije rekordy popularnoœci. Nie 
z jednego kot³a jad³, tak¿e ¿o³nierskiego, a wie te¿, jak smakuje niemiecki chleb, bo 
spêdzi³ du¿¹ czêœæ ¿ywota w Berlinie. Ale 15 lutego w restauracji w Krzeszowie bez 
szemrania wzi¹³ talerz i wsta³ od stolika, gdy go o to poproszono. Bo kardyna³owi 
Joachimowi Meisnerowi, metropolicie koloñskiemu, podobnie jak papie¿owi, siê nie odma-
wia. To prawdziwy ksi¹¿ê Koœcio³a. Œwiêtowa³ 15 lutego w Krzeszowie 80. urodziny. Podczas 
mszy otrzyma³ od Mariana Piaseckiego i jego ¿ony Ma³gorzaty w darze miniaturê figury Matki 
Boskiej z fasady monumentalnej bazyliki krzeszowskiej. Kardyna³, który bywa³ u Piaseckich 
w parku miniatur, darem by³ zachwycony. Nie spuœci³ ju¿ ich z oczu. Gdy podczas obiadu 
po mszy usiedli z boku, poproszono, by zechcieli przenieœæ siê do g³ównego sto³u, przy 
którym zasiedli kardyna³, dwóch legnickich biskupów, kanonicy i pra³aci. Pani Ma³gorzata 
by³a tym mêskim towarzystwem nieco onieœmielona, za to kardyna³ towarzystwem pañstwa 
Piaseckich by³ wprost wniebowziêty. I jak nie wierzyæ tym, którzy twierdz¹, ¿e Krzeszów 
to miejsce, w którym naprawdê mo¿na prze¿yæ prawdziwe mistyczne spotkanie. Notabene 
bazylika krzeszowska nosi tytu³ Wniebowziêcia NMP. (20)

Wiadomo by³o, że skoro na cieplickim placu Piastowskim 
zagra grupa „Piersi”, to bêdzie zabawa, bêdzie siê dzia³o 
i znowu nocy bêdzie ma³o, bêdzie g³oœnie, bêdzie radoœnie. 
I tak by³o. Kilka razy wraz z zespo³em s³owa refrenu chóralnie 
œpiewali uczestnicy Igrzysk Polonijnych „Karkonosze 2014” 
i zgromadzeni dalej od sceny jeleniogórzanie. Po odejœciu 
Paw³a Kukiza „Piersi” poderwa³y Polskê utworem „Ba³kanica”. 
Nowy wokalista Adam Asanov rozko³ysa³ nim wszystkich. Jego 
zdjêcie publikujemy na liczne podczas telefonicznego dy¿uru 
redakcyjnego proœby...czytelniczek „Nowin”. Argumenty? Bo 
dla piêkniejszej po³owy pan Adam to mê¿czyzna do s³uchania 
jego piosenek i do ogl¹dania. Po prostu kawa³ ch³opa. (5)

Dobra forma i dobre relacje z oto-
czeniem. Poznasz nowych ludzi i znaj-
dziesz partnera do rozmów na ciekawe 
tematy, ale… zachowaj do wszystkiego 
zdrowy dystans.

Nie mo¿esz zdawaæ siê tylko na 
przypadek - pewne sytuacje wyma-
gaj¹ precyzji i przemyœlenia. W domu 
nieporozumienia, ale tym razem Ty 
musisz odpuœciæ.

Ten tydzieñ mo¿esz zaliczyæ do 
udanych - Twoje rozwi¹zanie bêdzie 
strza³em w dziesi¹tkê, a d³ugo oczeki-
wane profity zaczn¹ powoli nape³niaæ 
Twoją kieszeñ.

Nie brakuje Ci wiary, ale to zbyt 
ma³o, aby osi¹gn¹æ cel. Nie czekaj, 
bierz karty w swoje rêce i odwa¿nie 
poproœ o pomoc - problem, ¿e sam 
nie bardzo wiesz kogo.

Wiele spraw le¿y poza Twoim 
zasiêgiem i musisz to w koñcu 
zrozumieæ. Nie szukaj daleko tego, co 
jest w zasiêgu i nie sk³adaj deklaracji - 
przynajmniej w tym tygodniu. 

Nad Twoj¹ g³ow¹ zbieraj¹ siê czarne 
chmury. Przy odrobinie dyplomacji 
uda Ci siê wyjœæ z opresji z twarz¹, 
ale Twoje akcje spadaj¹. W niedzielê 
niespodzianka.

Przyp³yw energii, wiara w mo¿liwoœæ 
dokonania zmian i dobre wieœci dla 
domu - wszystko to sprawi, ¿e ze-
chcesz stan¹æ do walki i podniesiesz 
rzucon¹ rêkawicê.

Za³atwiæ musisz spraw wiele i to nie 
tylko w³asnych. Choæ czas nie pracuje 
na Twoj¹ korzyœæ, zawsze mo¿esz 
liczyæ na pomoc rodziny i przyjació³. 

Spore sukcesy w pracy zawodo-
wej, szczególnie gdy polega ona na 
kontaktach z ludŸmi. Zachowaj jednak 
umiar i nie daj siê skusiæ na wydawanie 
wiêkszej gotówki.

  
Nowa fascynacja uczuciowa posta-

wi na g³owie ca³e Twoje ¿ycie. Tym 
razem jednak nie pozwól sobie na 
zlekcewa¿enie spraw zawodowych, bo 
bêdziesz mia³ k³opoty.

Pod koniec tygodnia nawa³ zajêæ, któ-
ry nie pozwoli na rozpamiêtywanie tego, 
co by³o tak sympatyczne i mi³e. Postaraj 
siê pomóc Pannie i nie s³uchaj Byka.

Sporo nieporozumieñ, których, 
niestety, Ty bêdziesz przyczyn¹ oraz 
wymiana zdañ z szefem zagwarantuj¹ 
Ci atmosferê dalek¹ od pogodnej. Cze-
kaj na weekend.

(ep)

„Jak lans, to w Szklarskiej Porêbie - Jaku-
szycach”. To has³o wymyœli³y gwiazdy ekranu, 
sceny i sportu, które niedawno szala³y na bie-
gówkach. Pogodynek z TVN-u, Tomek Zubi-
lewicz, i jego jakuszyccy przyjaciele zimowej 
zabawy przekonali w³adze miasta pod Szre-
nic¹, ¿eby nie organizowa³y ju¿ corocznych 
zjazdowych konkurencji na nartostradzie 

„Puchatek” dla alpejczyków i snowboardzi-
stów, tylko narciarskie biegi. 
Zrobi³y one prawdziw¹ furorê 
nawet wœród pocz¹tkuj¹cych 
w tym sporcie gwiazd. (5)

To zdjêcie mia³o ukazaæ siê tydzieñ temu, po transmitowanej w TVP Polonia uroczystoœci otwarcia 
Œwiatowych Zimowych Igrzysk Polonijnych. Dla partyjno - samorz¹dowych VIP - ów, nie tylko z Je-
leniej Góry, wa¿ne by³o telewizyjne „pokazanie” siê w dobrym towarzystwie. Zw³aszcza z „nowymi” 
na ró¿nych stanowiskach, po przetasowaniach w Platformie Obywatelskiej. Pos³anka PO Zofia 
Czernow mia³a za s¹siadów senatora Jana Michalskiego z PO, nowego szefa dolnoœl¹skich struktur 
Platformy Jacka Protasiewicza i now¹ przewodnicz¹c¹ sejmiku województwa dolnoœl¹skiego, mi-
nisterialn¹ ¿onê Barbarê Zdrojewsk¹. Prezydent Jeleniej Góry Marcin Zawi³a „ulokowa³” siê przy 
nowym dolnoœl¹skim marsza³ku Cezarym Przybylskim. Czy po aferze na niemieckim lotnisku we 
Frankfurcie nad Menem karierê wroc³awskiego polityka z wa¿n¹ pozycj¹ w PO i europos³a czeka 
gwa³towny koniec? Czy teraz Jacek Protasiewicz równie szybko, jak ich zdoby³ w Karpaczu, straci 
deklaruj¹cych mu partyjn¹ wiernoœæ znajomych i pochlebców? (5)

Ogólnopolski Festiwal „Gwiazdy Promuj¹” okrasza s³owem 
- jak lubi sam mawiaæ „szczerym a niezawi³ym” - profesor 
Roman Lasocki. Ze sceny opowiada³ nie tylko o kompozy-
torach, wykonawcach, utworach, rynku muzycznym, stylach 
gry. Trzeba przyznaæ, niemal na wszystkie wieczory mia³ 
przygotowane anegdoty z pogranicza muzyki i ¿ycia artystów, 
które wplata³ w powa¿ne tyrady. Wystarczy³o wybraæ z tego 
1 proc. i... „wierszówka dziennikarska sama siê pisa³a”. (3) 

Czy to wnuczka pos³anki na Sejm RP Ma³gorzaty Seku³y-Szmajdziñskiej? 
- pytano w namiocie VIP-ów podczas sobotniego Biegu Piastów. Widaæ by³o, ¿e 

ma³a Laura ma bardzo dobry kontakt z pani¹ 
Gosi¹. Wyjaœniamy zagadkê. Dzieci pos³anki, 

Agnieszka i Andrzej, na razie 
nie myœl¹ o za³o¿eniu 
rodziny. Poch³aniaj¹ 
ich studia prawnicze 

oraz praca zawo-
dowa i spo³eczne 

obowi¹zk i .  Laura 
to wnuczka szefa 

boles³awieckich 
struktur SLD. 

(5) 

ma³a Laura ma bardzo dobry kontakt z
Gosi¹. Wyjaœniamy zagadkê. Dzieci pos³anki, 

Agnieszka i Andrzej, na razie 
nie myœl¹ o
rodziny. Poch³aniaj¹ 
ich studia prawnicze 

oraz praca zawo-
dowa i spo³eczne 

obowi¹zk i .  Laura 
to wnuczka szefa 

boles³awieckich 
struktur SLD. 
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